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w Rumunii
14 osób postradało życie

CZERNIOWCE. W piątek wieczorem
około 40 km na wschód od Kimpolungu
wydarzyła się wielka katastrofa samolotu
polskich linii lotniczych Lockheed 14. Sa­
molot leciał ze Lwowa przez Czerniowce
do Bukaresztu. Maszyna uległa całkowite­
mu zniszczenia. Wszyscy znajdujący się
W samolocie t. j.11 pasażerów oraz 3 osoby
/.ilogi (pilot, radiotelegrafista i mechanik)
7ostali zabici. Przyczyny katastrofy do­
tychczas nic stwierdzono. Na miejsce ka­
tastrofy udał się natychmiast konsul gene­
ralny R. P . Marian Uzdowski, kierownik
oddziału lotu w Czerniowcach kpt. Da­
fzewski oraz korespondent PAT'a.

Samolot ten typu „Lockheed 14" o zna­
kach S. P. — B. N . G. wystartował z War­
szawy o godz. 13, i po lądoifeniu we Lwo­
v ;c przybył o godz. 16.55 dllCzerniowiec.

O godz. 17.25 samolot wystartował z
Czerniowiec w dalszą drogę do Bukaresztu.

Po starcie samolot pilotowany przez p.
Władysława Kotarbę normalnie nabierał
R ysokości do 3.000 metrów, bowiem na
trasie znajdują się wysokie szczyty górskie.
Pogoda była pochmurna i według wiado­
mości stacja meteorologicznej w Czerniow­
cach prostopadle do kierunku lotu nad
Karpatami przeciągały silne burze.

O godz. 17,38 radiostacja w Czerniow­
cach otrzymała z samolotu depeszę, w
której radiooperator Zarzycki podawał, iż
tamolot leci na wysokpści 3.000 m i odbiór
jest slaby z powodu bardzo silnych wyłado­
wań atmosferycznych.

Była to ostatnia wiadomość otrzymana
i samolotu S. P. — B.N.G.

Według zeznań wieśniaków rumuń­

Pogoda na niedzielą
W Polsce południowo-zachodniej i środkowej

tschimurzenie utmiarkowar.e, na pozostałym ob­
szarze przeważnie duże. W całyim kraju slkłon­
nośe do burz i przelotnych deszczów. Tempera­
tura powyżej 20 stopni. Słabe wiatry z kierun­
ków imiennych z przewagą zachodnich.

skich, widzieli oni samolot, wylatujący z
jednej chmury i wchodzący w drugą czarną
chmurę o charakterze burzowym. — W
chmurze tej ujrzano silny błysk, w chwili
następnej spadający z niej samolot. Samo­
lot z wysokości 3.000 m gwałtownie zniżył
się do ziemi, uderzając w nią z niezmierną
silą. Miejsce upadku samolotu odnaleziono
dopiero w późnych godzinach nocnych.
Jak stwierdzono, kadłub samolotu nie zo­
stał poważniej uszkodzony. Wszyscy lecący
maszyną ponieśli śmierć.

WARSZAWA. Władze Polskich Linij
Lotniczych „Lot", jak również władze
psństwowe, weszły w kontakt z władzami
rumuńskimi.

Rozmowy telefoniczne z Czerniowca­
mf, Kimpolungiem i Bukaresztem, trwają
bez przerwy. Idzie o ustalenie nazwisk
ofiar tragicznej katastrofy, jak również
przyczyn tragedii.

Z Czerniowiec i Kimpolungu wyru­

szyły ekspedycje ratunkowe, od których
do tej pory nie ma bliższych relacyj.

Katastrofa wywarła zrozumiałe wraże­
nie w naszych kołach lotniczych.

Na razie koła te nie mogą nawet w
przybliżeniu powiedzieć, co mogło spowo­
dować tragedię.

OFIARY KATASTROFY

WARSZAWA. Załogę samolotu stano­
wili: pilot Władysław Kotarba, radioopera­
tor Zygmunt Zarzycki, oraz mechanik po­
Uadov/y Franciszek Panek.

Oprócz nich leciał jeszcze w celach
służbowych, a jako pasażer samolotu pilot
Olimpiusz Nartowski.

Wśród pasażerów znajdowali się: czte­
rej pasażerowie z Warszawy: dyplomata
japoński ppłk. Walia, Bułgar p. Radew,
obywatel Stanów Zjednoczonych A. P . dr
Caro, oraz bogaty przemysłowiec z Tel
Avivu Polak z pochodzenia Grazdowski.

Cmotoszet

ifenięinnar
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Poza tym dwaj pasaże/owie ze Lwowa:
Waliszewski i Gnyś. Oprócz nich czterej
pasażerowie, którzy wsiedli w Czerniow­
cach. Są to obywatele rumuńscy, których
nazwiska nie są dotąd znane.

Pilot Kotarba był jednym z najbardziej
doświadczonych pilotów „Lotu" jjuż od
czterech lat dokonywał przelotów na trasie
południowej. Początkowo do Salonik, a na­
stępnie do Palestyny.

Radiooperator Zarzycki pracował w
liniach lotniczych 6 lat. Pilot Nartowski,
który zginął, również przed tygodniem
pilotował pierwszy samolot polski, otwie­
rający komunikację między Warszawą a
Kownem.

Kanclerz Hitler ofiaruje
5-letni pakt nieagresji Pradze?

FRAGA. — Podobno kanclerz Hitler po­
stanowił jak donosi „Praski List" — zapropo­
nować Czechosłowacji pakt o nieagresji na o­
kres 3 do 5 lat, w zamian za to Czechosłowa­
cja miałaby się stać państwem neutralnym,
jak Belgia.

Głównym warunkiem Niemiec miałoby
być zerwanie przez Czechosłowacją paktu
wzajemnej pomocy z Sowietami.

Według innych pism, Rzesza ma zażądać
szeregu uprawnień dla mniejszości niemiec­
kiej w Czechosłowacji, nie wyłączając plebi­
scytu, który miałby sią odbyć po zawarciu
paktu o nieagresji.

W praskich kołach politycznych sądzą, że
kanclerz Hitler wysunął ten projekt po rozmo­
wie kpt. Wiedemanna z lordem Halifaxem.

W londyńskich kolach politycznych pro­
jekt paktu nieagresji ipotkać się miał i życz­
liwym przyjęciem.

BERLIN. — Niemcy sudeccy dochodzą o­
becnie do

OSTATECZNEJ ROZPACZY (?)

i nie można by się dziwić, gdyby w pewnej
chwili stracili panowanie nad swymi nerwa­
mi — oświadczył dziennikarzom bawiący tu
parlamentarny przywódca partii Henleina, dr
Kundt.

Do dziś dnia, mówił dr Kundt, udało się
Niemcom-utrzymać spokój, gdyż Niemcy su­
deccy żyją nadzieją, że zarówno Henlein po­
trafi przekonać rząd czeski o konieczności
zmiany systemu, jak również mocarstwa za­

T.ah zapewnia SPragal

iia Polaki) za
PARYŻ. Półoficjailna agencja czeska

•Central Eurapean Radio
"

ogłosiła Inspi­
rowany komunikat o spełnieniu jakoby
*e strony rządu praskiego szeregu po­
stulatów mniejszości polskie].

Komunikat ten głosi, że przyznano

w gimnazjum w Cieszynie zaś maja być
jakoby utworzone równoległe klasy
polskie.

Poza tym na dworcu kolejowym i w
urzędach pocztowych w Cieszynie mają
być umieszczone napisy 1 w języku polKomunikat ten głosi, ze przyznano; oyc umieszczone napisy i w JCZVKU noi­

Polakotn 5 szkół średnich i 6 ludowych.I skim, a większość kolejarzy polskich,

przeniesionych swego czasu z Cieszyń­
skiego do Innych okręgów, powrócić ma
na dawne miejsca.

Brak dotychczas potwierdzenia tych
inspirowanych wiadomości.

chodnie zrozumieją potrzebę wywarcia decy­
dującego nacisku na rząd praski.

Dr Kundt położył duży nacisk na fakt, że
dotychczas nie ma jeszcze właściwie żadnych
rokowań miedzy rządem a partią Henleina.
nie wyklucza on w tych okolicznościach i przy
obecnym układzie nil w parlamencie praskim
możliwości oktrojowania przez rząd czeski
statutu narodowościowego. Taki krok jednak
stworzyłby, iego zdaniem, jeszcze nieznośniej*
sze warunki dla ludności niemieckiej w Cze­
chosłowacji.

Możliwe jest, oświadczy! dr Kundt, że w
tej sytuacji nastąpić mogłyby pewne wybryki,
które mogą doprowadzić do nieobliczalnych
następstw. Nie wiem, co zrobi ludność. Pro­
wadzimy politykę niepopularną, gdyż dążymy
do porozumienia z rządem, ale chcemy tą pró­
bę uczynić raz jeszcze.

SZYBKIE TEMPO MOTORYZACJI
WARSZAWA (tel. wł.) O tempie, jaki

przybrał rozwój motoryzac;
'i w Polsce,

świadczy fakt, że kontyngent na przywóz
samochodów osobowych z Niemiec na rok
bieżący musiał być rozszerzony o dodatko­
we półtora miliona złotych, gdyż zabrakło
wozów na pokrycie zapotrzebowania ryn­
kowego.

KSIĄŻĘ PAWEŁ W BUKARESZCIE
BIAŁOGRÓD. Książe resent Paw*ł wta* z

majionka księżna Olgą odftechati do Buka>resr
tu. gdzie wezmą udział w*9QSmMe krółowarf
Marti rurnuftskiei.
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Nowe zajście na pograniczu
sowiecko-japońskim

MOSKÓW. Agencja
'lass donosi z Clu­

Kirowska, że dnia .'I lipca dwie nutulżur­
skio łodzie motorowe, płynące po rzece
Isuuri w pobliżu wsi Widnoju, po naru­
szeniu granicy sowieckiej, wy­adziły na

Sł USZNY APEL
WARSZAWA. (U<!. wl ) Na powiatowym ije­

L\/. a Ottda ków w lwi#fi« na Pemorm powlęto
uchwale, «puiiłj»i-i.i ek> wsujsikA'!) osadników po­
wfeta, by oAjTWei ty/ko języka pilskiego w sto­
sunkach « osadlym, tani Nfinioanu. Zjazd wy­

chudź, z zależenie, ie Niemcy zamieszkali w
P»ł*ce pow.młi wis dać j^zyk ««i pańatwowym.
tym btnlkttj, te w TfSecieJ Rtesjy na pewno
i: e uiywaja jeryka polskiego w sto*i»nik«ch »
luJnośc ą nem ecka..

NAF.O.M.
WARSZAWA. Stan ab ói«ki na Firriohws 0­

bron| Morskiej na cte'eń 21 lipca br. wyraża się
mporwijaca, kweta i\ 7<MKJ.l 11.58, a łącznie ze

7.n orka, prowadzoną cddz (Lnie wśród korpusu
cfoerakego i pedef leafsfcieM amiii i flety, k«­
p Uri wynosi tl iV7-U .Hl .58.

Po opłaceń u kosz: ów budowy dkretu ped­
WOdnefO „Orzeł

"
na budowę śc gaczy pozostaje

Vi 1 5K!,lli;.S .

sowieckiej wyspie Faingov grupę 0 iolnie
izy mandżurskich, któr/y natychmias'.
rozpoczęli ostrzeliwanie pr/cpiywającci ko­
ło wyspy sowieckiej łodzi motorowej. Dzię­
ki interwencji sowieckiej straży granicznej
zatrzymano wszystkich 6 żołnierzy, spo­
MÓd których 2 w czasie wymiany strzałów
zostało rannych.

UOLSZKWICY ODSYŁAJĄ WRESZCIE
PARLAMENTARIUSZÓW

JAPOŃSKICH.
TOKIO. Władze sowieckie we Włady­

wostoku zawiadomiły japoński konsulat
generalny, że dwaj parlamentariusze, wy­

stani 18 lipca przez armię japońską, zostaną
v/ sobotę przekazani władzom japońskim.

KTO ZABIŁ? odpowie nam na to Peter
Lorre w najnowszym filmie ,20th CenturyFox

ł

„CIEŃ SZANGHAJU"
5& :!^Z Jiplfir w Katowicach
BELGIA NA ZJEŹDZIE PAŃSTW

PÓŁNOCNYCH
BRUKSELA. Premier Sipaafc wyfockat cfc

Kopenhagi ira kauferenwl* Państw pólnocnyek.
1'izcd wyjazdem oswiadenł on Przedstaw jeje­
k>m wąsy że państwa, uczesbnlezące w konie­
rencH re*T>rczcntiH|« tendencje umiarkowania, po*
rozumienia i poko*u bedace podstawa polityki
DtirlWrloJ. Beleia Merze udział w konrferenci-j
edern zacieśnienia więzów przyjaźni i współ­
pracy z icruipa Państw pokojowych W tyra też
duchu Belwia roapatpzy zagadnienie emigrantów
: stosunków handlowych r, Hiszpanią.

oaWszi ttii sioloioui!1.1.1. HU
Dostawy skierowane przeciw Japonii, Włochom Rzeszy
WASZYNGTON. Po raz pierwszy

od czasu stworzenia biura kontroli wy­

wozu broni i amunicji, departament sta­
nu ogłosił dane statystyczne, dotyczą­
ce nie tylko udzielonych na wywóz ze­
zwoleń, lecz i istotnie wywiezionego
materjaki wojennego. Ogłoszone dane
wskazują, że Stany Zjednoczone pozo­
stają nadal największym dostawca sa­
molotów dla całego świata, zwłaszcza

ula Chin, Japonji i Indji holenderskich.
Wielkie dostawy samolotów wojsko­
wych dla Iinlji holenderskich skłaniają
koła dyplomatycznie do wyrażenia przy­
puszczenia o istnieniu milczącej umowy
między Stanami Zjednoczonemł a Holan­
dia co do obrony tej części Pacyfiku
przeciwko niebezpieczeństwu, grożące­
mu ze Wschodu. Podkreśla się również,
że ani Niemcy, ani Włochy, nie figurują

CENNE WYKOPALISKA
W POZNANIU

POZNAŃ'. W pręgach wykop::I skowyeh na
placu prztd katedrą w Pozwaniu osiągnęto o.
bee­. re frWWśc'

przeszło 4 m. Poni*ej warstw
zabytkowych z 12 i 11 wieku natrafiono na gór­
ną cŁciśe fandamoptów kamiennego wału, MCTO*
kolei 5 m, który, jak wadimo z p/przedmeh
pr*c. dochował sic wy.** kości 1.P0 m. Użytkowe
przcsnaoeenie tego Wała, pochodzącego z prze­
lotne; w 10 i 11 wieku (MieszTto, Bcle.­ław Chro­
bra),, nie maja^tfgo dc:a,d żadnych na terenie
Polski odpcwieón ków, aeetanle wyjaśnene po
itj ur.rzen u jn^go Wtotmśaa do konstrw\cyj -dto«
wnłwjycii, zn«jiiirj«oych s c na ffc5cktiśei irni.cj
wfceej 5 m pon'żoj obecnego pozioma placu.
W' innym znów miejscu natraf.cno na Tsrysy
debrze zachowanych konstrinkcyj drewnianych o
charakterze obronnym, które się oczyszcza.

Wśród bogactwa roamaitych cennych przed­
miotów, wydobywanych na Ostrowie Tuimskm,
wymiem ć należy monety srebrne z 11 i 12 weku,
d<>sjkon«le datujące pc-szczegóine warstwy osad­
a cze, ramię brązowej wagi do ważenia srebra,
ozdobione, pokryte emalią, okucie brązowe, im­
portowane z Węgier, sikąd również pochodzi cie­
kawa ostroga żolazna, « dalej sp:mki do pa?;a,
b-ązowe kabłączki skroniowe, e:ekawy przyrząd
żelazny do zn;.kc\van:a dyli drewn anych, uży­
wany przy budowie domów. Pcza tym wiole in­
ryoh przedmiotów żelaznych, występujących tu
w niespotykanej gdzie indziej ilcści. Z Owrucza
oa Wołyniu pochodzi preeśliik z Łupku,

Zarząd miejski m. Poznania przyznał osta­
tnio dalsze sulbwcncje na wydatki naukowe i
techniczne, pozostające w związiku z pi-owadzo­
nymi przez instytut prehistoryczny pracami wy­

kopaliskowymi.

KATASTROFA WOJSKOWYCH
SAMOCHODÓW CZESKICH

PRAGA. Kolo Bramdsa nad Laba przewró­cił sie na za'krecie samochód wouskowy. Jeden
z Utakner zostaj tatotia reoiom rawiycli. Pod
Prim innv samochód wojakowy z-derz^ł sie z
cieżanVwika Wszytscy pa^a-żorcewie sannoc!i

f>da
%'<mUWQgQ — 1 l«Łpilanj. 1 poruc/Mrik i 1 żot
j.

'ierz zostali cieżiko raainl.

Vr/UiS/\W\
ract int. KlottI­

ii ic/} bflcoa&cói
Ni\zuM tu f.ilryki

(teł. wJ) Ołowny inspektor
x>leci] wszyatkim Inspekto­

icy ­całym kraju. I>y dopilnowali o­
m tłobków fabrycznych
Zakładanie żłóbków obo­

wiazuJB tu ralryiCMknre zatrudniają ponad
sio kobiet. W "

razie Rtolnych Irud-no .śoi Mini­
sterstwo Opieki Społ-er^po} godzi sir na ,;»apto-»
wadzenie t. zw . >tai,ji cr^l<i nad ma tka i dziec
kiem, jednak jedyaue Kj&nuaJb^pcatj. Ku^
>/.[y opieki nad nialka r^hotni^i^ifl/ipckiem

ąźają całkowicie iu\oodaucę. Inż. |vIott zaob

znaczył w swej Instrukcji, że zarówno żłóbki,
jak i itaeja opiek] mają być tak zorganizowa­
ne, aby robotnice nie rezygnowały z prz\>hi­
gującej im opieki z powodu trudności w jej
otrzymywaniu lub tez z powodu obawy przed
redukeją.

• Minist£Ł Kościalkowskj kiadw
'e duży na­

eisly na /s-nrawę aaWadapia źaóljków
r

fflhryez­
nych, gftfSfdąźy^ił leco, nyyTacalokszlal
/.ayadniojii/ op;ekil ij\ad uaó^fmą^, matką i
d/:eckictn >rffilazł lmleąyle rozwi;iza|iie.

na liście odbiorców materiału wojenne­
go ze Stanów Zjednoczonych'

Na wszystkich frontach
postępy wojsk narodowych

SALAMANKA. Komunikat oficjalny
kwatery głównej: Na odcinku północnym
frontu Eatramadury posunęliśmy się Łnacz­
nie naprzód, ustalając frent na rzece Gua­
d'ąna, która została przekroczona,, na połu­
dnie od Orellana Lavieja. Wzięliśmy przeszło
50 jeńców. Na odcinku południowym wypad
oddziału ka\valeryjsk

:ego zakończył się wzię­
ciem do niewoli 240 jeńców. Na froncie ka­

iialoń?kim wszystkie ataki nieprzyjaciela zo­
stały odparte. Dwa bataliony nieprzyjaciel­
skie zostały zniesione. Na prawym skrzydle
frontu Castelłońokiego posunęliśmy się o 2
[km w głąb. przekraczając granicę prowincji
jWalencji. Nieprzyjaciel pozostawił przeszło
400 zabitych i 200 jeńców. W rejonie Gaibiel
zajęliśmy wieś Paviae.

SEATTLE (Stan Was7yngton). Pomimo
tego, że W gaszeniu olbrzym;ch pożarów leś­
nych w Stanach Waszyngtonu, Oregon i W
br. Kolumbii biorą udział tysiące ludzi, nie
udało się dotychczas

'
ugasić ognia. Fachow­

cy przypuszczają, że wmę ponoszą powołani
do gaszenia pożarów bezrobotni. Niektórzy

mówią wręcz o eabotażui. Urzędy ogłosiły, że
zwolniły 150 strażników, gdyż w 350 metro­
wym wężu gumowym wykryto liczne nacię­
cia nożem. Na wyspie Cancouver wielkie za­
pasy drzewa użytkowanego zagrożone są
przez szybko rozszerzający się pożar.

Anglicy witają parę królewska z nieopisanym entuzjazmem
LONDYN. Stolica Anglii przeżyła w pią­

tek wieczór, przypominający żywo niektóre
momenty z dni koronacyjnych. Już na dwie
godziny przed przybyciem pociągu królew­
skiego zebrał się przed dworcem olbrzymi
tłum, uniemożliwiając wszelką komunikację
z dworcem. Wzdłuż wszystkich ulic, przez
które miał przejeżdżać król, zgromadziły się.
niezliczone tfurnjr. Z chwilą ukazania się pa­

ry królewskiej wybuchł nieopisany entuzjazm
Gdy samochód królewski ruszył wolno w dro­
gę, tłum przerwał kordon policyjny i otoczył
go ciasnym kołem. Dopiero po kilku minutach
policji udało się utorować drogą. Do najwięk­
szych owacyj doszło przed pałacem Bucking­

ham, gdzie mężczyźni podrzucali kapelusze do
góry, kobiety ranoały chusteczki, a tłum wzno
ail okrzyki. Grupa Francuzów zaintonowała

Marsyliankę, którą tłum podchwycił. Kiedy
samochód wtoczył się na podwórze zamku,
tłum taczał sądaó ukazania się króla. Królew­
ska para niezwłocznie ukazała się na balko­
nie, przy czym królowa nie zdążyła nawet
zdjąć płaszcza podróżnego. Królowa i król u*
klonami dziękowali za owneje. Tłum zainto­
nował hymn „OedsaTO the King".

ATAK KORSARSKI NA OKRĘT
DUŃSKI

LONDYN. Admiralicja otrzymała wiado­
mość, ii krążownik brytyjski „Shrcipshire

" w
drodze z Palma do Marsylii spotikał parowiec
duński ,. Bcdiil" w chwifli, gdy był on bomibardo.
wany przoz aeimclot. Krążownik znajdował się -w
ocflfglości 11 mil od bun-bardowanego statku a
o (10 mil na wschód od Barcejcny. W chwili gdy
„S hrop&hire

"
ubliżył się do parowca, załoga sie­

działa już w łodziach ratunkowych, a „Bodil"
tonął. Krązowinik brytyjski przyjął na swój po.
kład zefcgc zatopionego statku w liczlbie 16 1*
dzi i cdtózodt w dulszą drogę do Marsylii.

ZLA WOLA, CZY NIEUDOLNOŚĆ
MOSKWA. W r. 1931 w obwodzie moskiew­

skim ludowy komisariat rolnictwa rozpoczął bu­
dowę instytutu zoolog^z-no­weterynaryjnego. In­,
stytut t*n nie »ostal dotychczas ukończony, jak
pis*# *Pi*wdV wefezkk te»o, że popmwdnia

'kierownictwo kemrsanatu rolnictwa składało się
z „wregów ludiu

". Wrogowie ludu zostali im da.­
W'no usu-nieci, a toistybub, 8ł4ry ma być ukoń­
czony do dn. 15 sierpnia rb. mimo wszystko na
czas gotów nie będzie. Profesorowie zapytują w
liście otwartym, kiedy kierownicy ludowego ko­
misariatu rolnictwa Benediktow i Iauwiikow zliUc­
widują chaos w budowie instytutu. Zaznaczyć
należy, że kierownikiem komisariatu rolnictwa
jest dotychczas oficjalnie Ejehe, kandydat na
człmka Politibiura. DIacze.go zapytanie to nie zo­
stało skierowane ped jego adresem, lecz pod
adresem jego zastępców, organ partyjny n«e
wyjaśnia.

SŁOWACY NIEZADOWOLENI
BRATISLAVA. Omawiając memorandum

partii sudecko.nieimietfkie­j i obecny stan prac nad
przygotowaniem statutu mniejszościowego,
stwierdza „Sloy­ak", organ partii ks. Hliinkii, te
częściowe i dorywcze załatwienie probiernioi sło­
wackiego nie zadowoli słowackiego narodiu i nie
może stwo,rzyć atnnosfery zauifania do rządni nrtr
skiego.

„PRZYPOMNIJCIE SOBIE
ABISYNIĘ!"

DUBLIN Ubiegłei nocy grupa uicaniów 2-ch'

wtlosikich statków szkolnych pnzobywaiiacych o­
becnie w Dublinie została zaatakowana Przez
Krupę młodzieiżv która rzmciita sie na nia z o"

krzykaimi: .Pnzyipominikie sobie Ablsyn-ie"—
Włosi musieli udać sie Pod ochronę polioji. kbfi
ra cdiorowadziila ich na rx>kiładv icli statków

13 ŻYDÓW ZABITYCH W CIĄGU
DWÓCH DNI

JEROZOLIMA W ciaigu dmia wczoranego
dokonano- szeregu zamaichów. przy czym dwócb
o*adnlków żydowskich zostało zabitych, a 5 rai
tiych W ciągu ostatnich diwóch dni zabitych
zostaiło 13 Żydów. •

ANGLIA ZBROI TURCJĘ
STAMBUŁ. Bawi w Turcji dyrektor daoar­

taroemjfcu kredytów W Brytanii Mixtom. cedcni
iDrzętprowadzenia studiów w sprawie uiżycia >
twairtycb w Londynie dtla TuircOi kredytów w
wysokości 16 miiłiionów funtów szterlingów. Jak
wiadomo, z sunny powyższe! 10 miilijonów prze­
znaczono na uiprzeanyislowierrie. Turoji. 6 zai mi

'

lianów na tureckie zbrojenia głównie morskie.
Niedawno wyjechała do Londynu turecka miste
mopsika colean zamótwiiemia w sboozniach atn«i«l­
sfltioh ctoretów wotiemiiiyoli Jaik twierdzi .J>żuTn­
huriyet

". Tuncja ma zanilair aaimówić Jeden hra*
żowiniik 6 torpedowców 6 \oAi\ podwodnych O

"

raz łeden albo i mniejsze okirety pomocnicze
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Misia w Londynie - Czyżby nowy
legion? - Skonfiskowane miliardy

Korespondencja własna „
'Polshi Zachodniej

"

Berlin, w iipcu.
Kpt. Wiedemann wrócił z Londynu;

fiC była to jego pierwsza wizyta a pewnie
j nic ostatnia. Po co jeździł? Ażeby zoba­
czyć się z lordem Halifaxem. Dlaczego
?;.urat przed wizytą w Paryżu? Właśnie
o to chodziło!

Nic ulega kwestii, że kpt. WiedemaJin
pchnięty został do Londynu przez samego
ii.inclerza i że Berlinowi zależało na tym,
a/c by objawić swoją pokojową wolę. Po­
v, cd/ieć, że między Berlinem a Londynem
nic ma żadnych zasadniczych różnic i że
kwestia sudecka może być załatwiona po­
kojowo. Niech tylko Czesi się pospieszą!

Misja kapitańska dowiodła, iż
NIEMCY DALEJ CHCĄ DOJŚĆ

DO UGODY Z ANGLIĄ
i że boją się za nadto ścisłej współpracy
snglo-francuskiej. świadczy to także, że
mm. von Ribbentrop jest zlekka kontrolo­
wany przez — kpt. Wiedemanna. Kanclerz
nie dowierza urzędowej wersji ministra a
takie i swego londyńskiego ambasadora.

Na razie jednak wywiady kapitańskie
r c dały rezultatu i — nic wiadomo, czy
lię na tym nie skończy.

•

Przez granicę czesko-niemiecką prze­
chodzi dziennie po parę set osób. Dążą oni
7 Czech do Niemiec, pono na roboty. Ale
p.kie roboty? W polu, przy żniwach, czy
v polu przy — fortyfikacjach? A może
— jeszcze i dla innych celów?

Alarmiści, których nigdzie nie brak i
Morzy wszędzie widzą czarno (przeważnie
^usznie) — powiadają, że oto w pogranicz­
ach miastach Saksonii pracują

BIURA WERBUNKOWE LEGIO­
NU... SUDECKIEGO !

Wózek spłonął z dziećmi
Z Halle (Niemcy) donoszą o okropnym

nieszczęściu, jakie przydarzyło się w pobli­
skiej wsi pewnej kobiecie. Wyjechała ona
v. pole z dwojgiem dzieci, które załadowała
co wózka dziecięcego. W polu zostawiła
cv.ieci na miedzy a dla ochrony przed wia­
trem i deszczem nad wózkiem zrobiła ze
! omy daszek. W pewnej chwili w czasie
pracy spostrzegła ku swemu przerażeniu, że
v,ózek stanął w płomieniach. Zanim przy­

l egła do dzieci, już było po pożarze. Młod­
sze dziecko doznało tak okropnych popa­
rzeń, że wkrótce zmarło.

FRONT „DALEKO -WSCHODNI".
MOSKWA. Prasa sowiecka od pewmego cze­

*u. mniej więcej od 3 tygodni, nazywa marszał­
ka Bluobere dowódcą ^zerwono-znaimSennego

"

frrntu dalełko-wschodniego, co wskazywałoby, że
specjalna armia Dalekiego Wschodu została
f>i'zemlan-owa .na me, front daleko-ws­chodtoi i że
Marszałek Blucher otrzymał szerokie uiprawnie­
Ba, przysługujące dowódcy fromtu. Czym zo­
stała wywołana ta zuniane i jaki jest jej cha­
T
&kter, nie wiadomo, gdyż w sprawie tej nic nie

f
ruWikowaino, a poproshi od pewmego dmia, pra­

*a zaczęła nazywać anrnię Dalekiego Wschodu
*••" n t em dalelko -wschodlnim..

DWIE KATASTROFY LOTNICZE
W CZECHACH.

PRAGA. Wczoraj z rana wydarzyły s>ę w
^erhosłowacji 2 katastrofy lotnicze. W pobliżu
DV Ma donice (Słowacja) zderzyły się podczas
*°t'u grupowego 2 samoloty wojskowe. Jeden sa­
molot spadł, rozbijając się doszczętnie. Jeden
oficer lotnik uratował się na spadochronie, dwaj
T> zostali ponieśli śmierć.

Drugi wypadek wydarzył się w pobliżu m.
* rek, gdzie spadł stanął w płomieniach samo­
*°- wojskowy. Lotnik poniósł śmierć na miejscu.

PARLAMENTARIUSZE NIE
WRÓCILI.

TOKIO. Agencja Doimei donosi z pogranicza
•ow.ecko­. ma ndlżursikiego, że dwaj parilamente­
r

usze, wysłani dn. 18 bm. przez władze wojsko­** japońsko-imandlżuTskie do dowódcy sowiec­
*f-E:o oddziału pogranicznego w Nowokijewskul'ychczas nie powrócili, mnmo że oczekiwano
,ch

l>owiro*u najpóźniej w ciągot soboty.

Nie jest to takie nieprawdpodobne, jak­
by się na pierwszy rzut oka zdawało. Prze­
cież był legion austriacki, dlaczego nie miał
by być teraz — sudecki? Legioniści będą
czekać na godzinę wyzwolenia, nie wiado­
mo tylko, czy w Niemczech, czy też raczej
— w Czechosłowacji. Na legionie austriac­
kim zrobiono bowiem smutne doświadcze­
nie: legioniści zbiegli z Austrii, zjadali
chleb niemiecki i jeszcze burzyli się! Le­
piej zatem, jeżeli legioniści sudeccy zaciąg­
nięci w Saksonii, wrócą do Czechsłowacji
i zjadać będą chleb czeski. Taniej to kosz­
tuje, a klcpot mają — Czesi...

Jak słychać premier Goering ustanowi!
już specjalną komisję, która ma zgarniać
kapitały żydowskie w Rzeszy do jednej puli
i decydować jak je... konfiskować. Żydom
dawać się będzie specjalne bony skarbowe,
niżej oprocentowane aniżeli w wypadkach
aryjskich.

5 DO 6 MILIARDÓW PRZEJDZIE
PRZEZ KASY NOWEJ KOMISJI.
Pomysł jest nieco drastyczny, trochę

jakby — ze Wschodu, ale grunt, że forsa
płynie. Czterolatka musi żyć. Pieniądz
nie śmierdzi. Można brać i od Żydów. Co
to można! Trzeba!! Berol.

Pac*ka 100 gr. 60 grouy.

TENISIŚCI SOWIECCY BIJĄ
CZESKICH.

WARSZAWA. W Leningradzie rozegrany
został p:erwszy międzypaństwowy mecz teniso­
wy pomiędzy Czechosłowacją a Zw ąikiem So­
wieckim. Mecz odbył się na wypełnionym do o­
statniego miejsca stadionie leningradzkim. Nie­
spodziewane zwycięstwo odnieśSi rosyjscy teni­
siści w stosunku 3K).

Litwa w moich oczach
(Hencrłai specjalnego wysłannika „f»el*fei Zachodniej

"
)

Kowno, w lipcu.
Nawiązanie komunikacji kolejowej mie­

czy Polską i Litwą odbiło się głośnym e­
chem w prasie polskiej, litewskiej i — zape­
wne — w prasie całego świata. Ale mylił­
by się ten, ktoby sądził, że pociąg, przekra­
c?ający granicę na odcinku: Zawiasy—Vie­
t :s jest przeładowany podróżnymi. Nie,
podróżni nie przejęli się wcale tym pocią­
giem.

Wjechaliśmy pod czarne, drewniane da­
chy peronu. Okrzyki służby kolejowej i
wielkie tablice: „Kaunas" wzywały do wy­

siadania. Z pociągu — składającego się
zresztą zaledwie z czterech wagonów —
wyszła garstka podróżnych. Kilku chłopów
z tobołkami, wieśniaczki, obładowane bań­

III.

kami z mlekiem, kilku Żydów w zwykłych
czarnych chałatach — goście zagraniczni —
przeważnie pasażerowie pierwszej i drugiej
klasy. Ze zdumieniem stwierdzamy, że po­
ciąg od Zawiasów i Vievis nie cieszy się
frekwencją.

A więc wreszcie stolica Litwy. Jesteś­
my na Litwie pierwszy raz. Pierwszy raz
oglądamy własnymi oczami kraj,

ODGRODZONY DO NIEDAWNA
JESZCZE TRUDNYM DO PRZE­

BYCIA CHIŃSKIM MUREM.

Dlatego patrzymy tutaj na wszystko, na­
wet na drobnostki, łakomymi oczami.
Chcemy wszystko zobaczyć. Wszystko
widzieć. Wszystko zrozumieć.

Nonry gmach Izby Kultury Fizycznej w Kownie.

Czang
­
Kai-Szek opuszcza Hankou

TOKrO. Agencja Domei donosi, że wobec
decyzji ewakuacji rządu marsz. Czang­Kai­
Szeka z Hankou do Czungkingu w prowincji
Seczuan, wojska japońskie wznowiły natar­
cie zarówno w kierunku Hankou, jak na za­
chodnim odcinku kolei lunghajekiej, gdzie
pomiędzy m. Czengczou a m. Tumgkuan
skoncentrowano około 200 tysięcy doboro­
wych wojsk chińskich. Oddziały te mają za
zadanie obronę fczw. „czerwonej drogi

", łą­
czącej Chiny środkowe z Sowietami i stano­
wiącej główną arterię komunikacyjną stro­

ny chińskiej, przez którą napływają do Chin
transporty broni i amunicji z Sowietów. Kie­
runek na Hankou broniony jest przez źle u­
zbrojone i wyekwipowane oddziały chińskich
wojsk prowincjonalnych, co łącznie z decyzją
ewakuacji wskazuje, że marsz. Czang­Kai­
Szek zrezygnował z obrony Hankou za wszel­
ką cenę. Donoszą poza tym, że zmechanizowa­
ne jednostki armii chińskiej są obecnie obsa­
dzane przez żohiierzy sowieckich w chińskich
mundurach.

Ojciec zabił chorego syna
Lokatorzy domu przy Fregemrasse w

­ipsku (Niemcy) zauważyli, przechodząc
korytarzem, że z jednego mieszkania wy­

dobywa się gaz świetlny. Tknięci złym
przeczuciem wyważyli drzwi i weszli do
mieszkania. Tu przedstawił się im przej­
mujący widok. Na podłodze leżał 70-letni
Paweł B. a w łóżku znajdowały się zwłoki

lie£o syna. Ponieważ staruszek jeszcze żył,

więc natychmiast wyniesiono go na dwór i
zastosowano środki ratunkowe. Okazało
SiC, że żona staruszka chorowała i musiał ją
odwieźć do szpitala. Pozostał on w domu
sam z synem, sparaliżowanym od kilku lat.
Ojciec zdecydował slą skrócić męki nieszczę
śliwego dziecka i udusił je a potem otwarł
gaz i sam chciał popełnić samobójstwo.

Mały, niezbyt efektowny architektoni­
cznie, ale schludnie utrzymany dworzec
kowieński, pobudowany jest niemal w cen­
trum miasta. Z tym centrum, to jest z
dzielnicą, posiadającą najwięcej nowych,
okazałych gmachów, przeważnie rządo­
wych, łączą szerokie, dosyć długie Bulwary
Witolda. Dziękujemy usłużnemu szofero­
wi, który przed dworcem otwiera drzwicz­
ki samochodu i zaprasza, mówiąc po pol­
sku, miłym akcentem wileńskim: „Proszę,
możemy pojechać..." i idziemy pieszo. Nig­

dzie nam się nie śpieszy. Jest jeszcze rano.
A poza tym, jeszcze w Wilnie ostrzegano
nas przed piekielną drożyzną kowieńską,
przed słonymi cenami za dorożki, hotele,
kawiarnie. Więc niestety, uśmiechamy się
tylko przyjaźnie do szofera...

Nie chcielibyśmy nic pisać o stolicy Lit­
wy, coby ją krzywdziło, coby ją prezento­
wało czytelnikowi polskiemu w ujemnym
świetle. Tak samo zresztą, jak oglądając
Kowno, raczej szukaliśmy dobrych stron
w urbanistyce i w ogólnym charakterze
miasta, niż niedomagań, wad. Ale, nieste­
ty, już po pół godzinie włóczęgi po ulicach
Kowna, po półgodzinnej obserwacji stolicy
republiki litewskiej, mamy zdecydowane
zdanie:

JEST TO CICHE, PROWINCJO ­
NALNE MIASTO.

Nawet błyszczący asfalt, którym tu i ów­
dzie wylane są ulice, nie wiele pomaga. Ko­
wno posiada zbyt wiele małych, jednopię­
trowych i parterowych domów, które wy­

ciskają silnie piętno na charakterze miasta,
które nadają mu ton i wyraz.

I, jeżeli chodzi o urbanistykę, jest to
miasto bodaj najdziwniejszych kontrastów
w Europie. Na przykład, vis-4­vis wspania­
łego, naprawdę imponującego, nowoczesne­
go gmachu ministerstwa sprawiedliwości,
stoi mała, rozlatująca się, parterowa rudera.
Takich kontrastów, też w centrum miasta,
spotykamy wiele.

Ale powoli przestajemy się dziwić\ Ko­
wno jest już takim miastem. Tutaj nigdzie
nie spotkaliśmy kamienicy, która miałaby
więcej niż cztery piętra. Przecież — dla
dokładnej ilustracji •— w centrum Kowna,
na ulicy Prezydenta, stoi pałac prezydenta
republiki. Siedziba głowy państwa. Pre­
zićlento Rumai. Jednopiętrowy, mały do­
mek. Zadziwiająco skromny i zadziwiają­
co mały. Patrzymy na ten biały pałacyk,
nad dachem którego powiewa flaga litew­
ska i uprzytamniamy sobie, że przecież w
Polsce, w miastach, liczących ponad sto
tysięcy mieszkańców, są nieporównanie
większe ratusze miejskie, starostwa, a cóż
dopiero województwa.

Oczywiście, na wytłumaczenie tego nie
wolno zapominać, że Litwa ma zaledwie
dwa i pół miliona mieszkańców, że jest
państwem miniaturowym, i że — siłą rze­
czy — skromnie musi wyglądać stolica.

Wacław Sledziński.
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Nowoczesna technika poznaje tajemnice życia

Sztuczne serce Lindbergha
wywołało wielkfe zainteresowanie na całym świecie

Do C.herbourpa przybył kierownik insty­
tutu EtoćłeTeTlera w Nowym .Jorku, francusk
lekarz Alaaia Oanal którego aaawitko łączą
lecwm z imieniem .MI tbergłia, gdy zaczyna
lię mówić na lemat „sztucznego seret,

Jak wiadomo lekarzowi temu uda/o s;c
wanowic* czynności kurtko seret, rtkonser­
STOWtnegO od 88 lat. Pomimo, że o tym ..sztu­
­ /nym ttroi"

krążą najfantastyczniejsze
przepowiednie Carrel twie\rd/i, ze dużo jeiZCZfl
•płynie CZASU, zanim eksi»eiyment ftgo da ja­

k.eś pi>/\ly\vne wyniki. Prawdą jo>t, |f będą
w r.12 | l.:ndbergh:om prarowali przez lalo
nad ieh wspólnym odkryciean. Fosa tym Car­
rel napisze k<iaA<:. obejmuJ|cą oaiągniątt do*
lyehczta wyniki.

Prot. Spernutnn, laureat Nobla w dziele
nwdycznym w roku 1035 otrzymał nagrodę za
badania nad żywą komórka i jej stopniowym
ioz wojem w wyisty twór.

Wyniki tr zawdzięcza sic w wielkiej Bie­
rza wynnlazk nvi, dokonanemu przez lotnika
Karola Lirtdberfha wspólnie z doktorem Gar­
dłom, ni i- wicie ..sztucznemu sercu",oki
rvm wiele mówiono zeszłego lata na kongrc­
* t naukowym w Kopenhadze.

JEST TO KUNSZTOWNIE SKOMPLIKO­
WANY SYSTEM RUREK, WTŁACZAJĄ­
CYCH „SZTUCZNĄ KREW" W TAKICH
SAMYCH RYTMICZNYCH ODSTĘPACH,
JAK TO SHJ DZffiJE W ŻYWYM SERCU.

7. pomocą tej konstrukcji można dowolnie
.sługo utrzymać funkcjonowanie różnych or­
ganów, jak wątroba, płuca, norki i obserwo­
wać je przez szklane ścianki aparatu. Obser­
wowano w ten sposób powstawanie i rozwój
chorób różnych organów i d/.iałanie na nie
; ^szczególnych leków. Nowa metoda znajduje
si< dopiero w początkowym stadium, lecz u­
•nożliwi z pewnością rozwiązanie wielu zaga­
dnień, których medycyna nie mogła dotych­
•7,is wyjaśnić. Na caele tych zagadnień stoi
problem raka.

Eksperymenty z ,,sztucznym sercem"
dały I

już szereg ciekawych wyników. W jednym z'

amerykańskie^ uniwersytetów np. dwaj ucze­
ni przeprowadzają badania nad sztucznym
­'JtifUHecp. w kiciach którego powstaje szpik
z czerwonymi ciałkami krwi. Uczeni ci zdo­
łali nieco szpiku podczas operacji i umieścili
li żywą substancję w galaretowatej masie,
znajdującej się w szklanej rurce, przez którą
przechodzi jednostajny prąd gazów, niezbęd­
nych komórce do oddychania. Rurka znajdu­
je się ciągle w temperaturze, równej ciepłocie
ciała. — Poza ytm dostarcza się komórkom
odpowiedniego pożywienia i usuwa się pro­
dukty rozpadu, zanim zdążą zatruć substancję
komórkową. W ten sposób udało się uczonym

utrzymać nadal przy życiu przeniesiony do
rurki szpik i

PO RAZ PIERW8ZY W DZD3JACH WD3­
DZY „PRODUKOWAĆ" CZERWONE

CIAŁKA POZA ORGANIZMEM.

Na innym amerykańskim uniwersytecie
studiowano w ciągu tygodni procesy, odbywa­
jąca się, w nerce królika, utrzymywanej przy
życiu •/ pomocą ,,sztucznego serca

". Sztuczna
krew składa się z roztworu soli, tlenu i czer­
wonych ciałek, wziętych z krwi wołu. Przez
podwyższenie temperatury sztucznej krwi
można było wywołać „gorączkę" \v nerce i
obserwować jak proces spalania potęgował się
w miarę podnoszenia się temperatury.

Po wprowadzeniu do krwi pewnych tok­
syn można było obserwować w komórkach
. .walkę ze śmiercią

", zanim ta ostatnia wzięła
górę. Za pomocą mikroskopu, aparatu filmu­
jącego i projokcyjnoiio można było sfilmować
o-tatnie chwile komórek, ginących w walce z
jadem.

Wróćmy jednak do sztucznego serca. Po­
łączono je np. z gruczołem tarezykow­ym, wy­

jętym z ciała nieżywego kota. — Komórki
gruczołowe funkcjonowały nadal, jakby nic
szczególnego nie zaszło i w ciągu wielu jesz­
cze tygodni wydzielały do krwi swoje produk­

ty, chociaż zwierzę, do którego należał gru­
czoł

OD DAWNA JUŻ 2YG PRZESTAŁO.

Z pomocą sztucznego serca i sztucznej
krwi utrzymywano w stanie życia jajniki ku­
ry w Ciąga kilku miesięcy. Organa te funk­
cjonowały zupełnie dokładnie, wytwarzając
jaja.

Obserwacja życia komórki przy pomocy
sztucznego serca umożliwiła poznanie wielu
nieznanych dotychczas sekretów. Obserwowa­
no to życie od chwili jego powstania wskutek
podziału innej komórki aż do jego śmierci.
Badano rozmieszczenie chromozomu, nitko­
watych cząstek w komórce, od których zależy,
czy 7. zapłodnionego jajka wyjdzie samiec, czy
samica.

Z jaką cząstką komórki związane jest ży­
cie? Dla chemików nie przedstawiało żadnych
trudności zbadanie składu protoplazmy: sta­
nowi ją 72 procent tlenu, 13 i pół proc. kwa­
su węglowego, 9,1 wodoru i 2,5 procent azotu.
Poza tym wykazuje ślady żelaza, manganu,
wapna, chloru, fosforu, siarki, fluoru, sodu i
jodu. Gdy jednak zmieszamy wszystkie te
pierwiastki, nie otrzymamy, żywej protoplaz­
my. Musi więc istnieć jakiś czynnik, oprócz
chemicznych, z którym wiąże się zjawisko ży­

KT# ZABIŁY odpowie nam na to Peter
Lorte w najnowttym filmie ,20th CenturyPo*'

„CIEŃ SZANGHAJU**

ukaże się w klnie „Capitor w Katowicach
dl. Zbudowano sztuczne komórki z sztuczną
proloplazmą i ściankami z celulozy. — Z po.
mocą Sztucznego serca i sztucznej krwi wpro­
wadzono do nich pożywienie i tlen. — W nie­
których wypadkach udało się wywołać w tych
sztucznych komórkach ,,oddychanie". Wchla.
nialy tlen i wydzielały węgiel i wodór.

CZYNNOŚĆ TA NIE BYŁA JEDNAK ŻY­
CIEM,

lecz jedynie jednym z jego objawów, wyróż­
niających żywą komórkę. — Ale suma dotych­
czasowych osiągnięć świadczy, że wiedza co­
raz bliższą jest znalezienia odpowiedzi na py­

tanie, które nie przestaje nasuwać się myśli;.
cemu człowiekowi:

— Czym jest życie?
Dzień, gdy ludzkość usłyszy tę odpowiedź,

będzie dniem najwyższego triumfu ludzkiego
ducha, dniem wzniesienia się człowieka na
wysokość, na której godzien jest stanąć, jako
twór najbliższy Stwórcy.

W Belgii jest 3260 milionerów
Według świeżo ogłoszonej statystyki w

Belgii istnieje obecnie 3260 osób, których
majątek wynosi ponad milion franków. Z
tego 1200 osób ma majątek od miliona do
5 milionów frs, 1500 osób od 5 do 10 milio­
nów, a 560 osób posiada majątek ponad JU
milionów.

Z leirej — po złożeniu wieńca na grobie Nie znanego żołnierza król Jerzy wpis\ije się do
para królewska w towarzystwie Prezydenta Francji Lebrwna przybywa na Garden Party

.,«,­ teUe.

księgi pamiątkowej. Z prawej — angielska
urządzone na Ieh cześć, na terenach Baga­

YALENTINE WILLIAMS.

Przekład autoryzowany z angielskiego
Karoliny Czetwertyńskiej.
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ROZDZIAŁ XI.

Lady Julia.
Fortuna sir Charlesa uratowała Frant

House od ruiny zewnętrznej i zniszczenia,
które spotkało inne posiadłości na Mayfair
Row, a lady Julia wprowadziła do domu
dawny styl i obyczaje. Ojciec jej wspólnie
z lordem Frantem służyli w gwardii kró­
lewskiej, i kiedy ona zjeżdżała do stolicy z
rodzinnej Szkocji, podwoje Frant House'a
były dla niej gościnnie otwarte. Spała w pu­
stych, nieurządzonych pokojach, tańczyła
w salonach, patrzyła na pięknego Eryka
Ivenhoe grającego na korcie tenisowym.

Po dwudziestu latach małżeństwa wró­
ciła do Frant House'u. Portrety, umeblo­
wanie renesansowe, skrzynie flamandzkie,
lektyka w hallu jak i sami Rossway'owie
świeżo pojawili się w tym domu. Ale lady
Julia miała wrażenie, że wraca do rodzin­
cego gniazda.

Stary Frant House gościnnie ich" przy­

jął, jak gdyby wyczuwał, że jego dawne
tradycje będą wznowione i uszanowane.

Kiedy na wezwanie lady Julii Alina sta­
nęła w progu, raz jeszcze uprzytomniła so­
bie, jak idealne tło stworzyła dla siebie u

kobieta. Każdy szczegół wnętrza obmyślo­
ny i dokładnie wykończony, ścisłe propor­
cje, harmonia kolorów, przy pewnej wy­

twornej oryginalności, mówiły o smaku
pani domu.

Lady Julia w czarnej powłóczystej suk­
ni stała przy oknie. Ani rysami, ani syl­
wetką nie zdradzała swego wieku. Urok
jasnego spojrzenia, doskonałe w rysunku
wargi nadawały nie bardzo regularnym ry­

som wygląd piękności. Srebrne nitki wiły
się w ciemnych włosach lekko spiętych na
karku. Lady Julia nigdy nie była niewol­
nicą mody. Suknie na niej leżały cudow­
nie, ubrana była zawsze starannie i ładnie,
ale po swojemu. Nie kłopocząc się wiele
nowymi systemami odżywiania i gimnasty­
ki, zachowała dotąd wspaniałą figurę. W
postawie jej była jakaś tragiczna obojęt­
ność. Delikatną białą rękę oparła na fra­
mudze okna, pogodną twarz obróciła ku
Alinie, tylko w błyskach oczu widać było,
że toczyła się w niej ciężka walka. Alina
zbliżyła się i nagle wybuchnęła głośnym
szlochem.

Lady Julia objęła ją lekko ramieniem.
— Kochana lady — szepnęła dziewczy­

na przerywanym głosem — to takie strasz­
ne. Nie wiem, jak wyrazić^.

Poczuła jej rękę na włosach.
— Tu nie ma nic do powiedzenia. Ta­

kie jest życie. Siądź na chwilę — podsu­
nęła Alinie krzesło. — Muszę z tobą po­
mówić.

Alina otarła łzy i usiadła. Lady Julia
zajęła swe zwykłe miejsce przy biurku. Me­
bel ten więcej niż wszystkie inne mówił o

pani domu. Każdy z drobiazgów, przewa­
żnie srebrnych, gustownie ustawionych na
biuiku, był pamiątką, miał swoją historię
lub łączył sic, £ dawnym wspomnieniem.
Przedmioty te po większej części ozdobio­
ne były monogramami, lub herbem Blai­
zów, wyobrażającym „wiewiórkę

". Między
mmi sporo fotografii w srebrnych ram­
kach. Kolorowa — ojca, jako oficera
gwardii szkockiej. Grupa młodzieży uży­
wającej z nią wywczasów w północnej Szko­
cji. Lord Ivonhove w mundurze gwardii
przybocznej ozdobnie szamerowanym. Mi­
niatura na kości słoniowej jasnowłosego
chłopczyka — Sholta czy Rodney'a. Dalej
ołówkiem naszkicowana podobizna sir
Charlesa.

Profil lady Julii odcinał się wyraźnie
pod światło. Roztargnionym ruchem gła­
dziła jedwabną spódniczkę lalki na telefo­
nie.

— Przede wszystkim chcę ci powie­
dzieć, droga Alino, jak nam jest przykro,
Charlesowi i mnie, że pobyt twój u nas łą­
czy się z takim smutnym wydarzeniem.

— Kochana lady... — rzekła Alina, lecz
Julia jej przerwała.

— Wiem, że nam wyrzutów czynić nie
będziesz. — Zamilkła i nerwowo gniotła
sukienkę lalki.

— Los jest bezwzględny, nie wyróżnia
nikogo. — Znów chwila przerwy.

— Winniśmy cię przeprosić. A teraz...
Alina chciała protestować, ale Julia mó­

wiła dalej:
— Otóż Rodney zdał mi dokładnie

sprawę z wczorajszego wieczoru.
Krew buchnęła Alinie do twarz*,

— Byłam nierozważna — przyznała —
zdaję sobie z tego sprawę. Nie myślałam...

Julia delikatnie ujęła ją za rękę.
— Nie martw się, kochanie. Nikt nic

jest bez zarzutu. Przypuszczam, że Gerry
także wyrzuca sobie lekkomyślność. Wi­
działam ją, słowa nie mówi, jest pod wra­
żeniem ciężkiego ciosu, który dotknął nas
wszystkich. Barry miał ogromny urok,
rnoże flirtowali trochę. A jeśli była nie­
rozważna, musimy dziś wszyscy stanąć przy
niej, aby ją obronić. Rozumiesz dziecko?

— Tak, lady — odparła smutno Aliną;
myśląc o koronkowej chusteczce.

— Chciałam cię prosić, abyś z nikim
prócz nas nie mówiła o tym wydarzeniu.
Będziesz pewno zmuszona rozmawiać. Po
zakończeniu dochodzenia zabiorę ciebie i
Gerry na wieś do Brondlet. Tymczasem
na twoim miejscu starałabym się nie wy­

chodzić z domu i nie narażać się na zbędne
pytania. Rozumiesz?

— Bardzo chętnie, lady.
W tej chwili Rodney wpadł do pokoju.
— O, jesteś* tutaj. Jakże noc spędzi­

łaś?
— Nie najgorzej.
Rodney zwrócił się 3o matki:
— Mandcrton wyszedł, wezwano go

telefonicznie. Powiedział, że wróci. Che?
widzieć Gerry i ciebie, Alino.

— Wiem o tym — odparła Julia —•
sam mnie uprzedził. Gdzie jest ojciec?

— Cohen, wspólnik Barry'ego, telefo­
nował z Galerii Goyi. Jest silnie podnie­
cony. Ojciec nie chcąc go widzieć poje­
chał na Regent Street. Ma tego wyżej uszu.

(C <Ł n.)
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Zatarg sowiecko-japoński
Gra, w której atutami sa:

Sojusze, finanse i armaty
Sytuacja między Japoi.ią a Sowietami nie

od dziś znajduje sin w stanie chwilami utajo­
nego, chwilami występującego na powierzch­
nię napięcia. Z dotychczasowych zatargów je­
dnak obecny, mandżurski, jest najważniejszy,
ma przebieg najbardziej skomplikowany,

ZAHACZAJĄCY O WSZYSTKIE NIEMAL
AKTUALNE ZAGADNIENIA POLITYKI

ŚWIATOWEJ

i tym samym może grozić najrozmaitszymi
zamki aniami.

Strona militarna zatargu nie jo«t jedyna,
a chwilami nawet nie jest najważniejsza.
Sprawy wojenno-wojskowe łączą się z proble­
mami polityki międzynarodowej, ekonomicz­
nej, wewnętrznej. Obaj partnerzy grają na
bardzo skomplikowanej klawiaturze, w której
basem są akcenty wojenne, groźba, że lada
chwila mogą się odezwać armaty. Ale przeci­
wnikom nie śpieszy się do użycia tego osta­
tecznego argumentu. Wolą wyczerpać wszyst­
kie inne, aby przy ich pomocy zorientować się
w wytrzymałości nerwowej, gotowości bojo­
wej i umiejętności decyzji po stronie antago­
nistów.

Momentem zupełnie nowym, charaktery­

stycznym dla obecnej sytuacji, jest fakt, że
Sowiety nie cofają się jus, jak to bywało w o­
fdatnich latach, nie unikają zatargów, ale, jak
to się mówi, „stawiają się

"
i z kolei zmuszają

Japonię do refleksy], co należy uczynić z u­
partyrn partnerem w sporze. Sytuacja między­

narodowa w chwili obecnej, położenie ekono­
miczne samej Japonii, są atutami w ręku po­
lityki sowieckiej, która je pragnie wyzyskać
w obecnej chwili, zanim ewentualnie zmienne
koleje polityki światowej nic zwrócą się w in­
nym kierunku.

Wiadomo było, że państwa pozostające w
planie utajonego antagonizmu do dążeń impe­
rializmu japońskiego na Dalekim Wschodzie,
a więc Anglia i Stany Zjednoczone, dawały
polityce sowieckiej moralne poparcie. Anglia
jednak, zaprzątnięta sprawami europejskimi,
nie mogła wystąpić w sposób bardziej zdecy­
dowany. Agresywność Niemiec i Włoch kaza­
ły skupić całą uwagę i siłę na zagadnieniach
bliższych. Zjazd paryski, pełna solidarność an­
gielsko-francuska, skłania Niemcy do chwilo­
wego opamiętania, daje dużo do myślenia
Włochom i tym samym przesuwa układ sił na
rzecz demokratycznych państw zachodnich,
daje mi możność bardziej aktywnego zwróce­
nia się ku innym zagadnieniom.

SOWIETY W LOT UCHWYCIŁY TĘ OKA­
ZJE I TYM TŁUMACZY SIĘ ICH NAGŁA
NIEUSTĘPLIWOŚĆ W ZATARGU Z JA­

PONIĄ.

Obaj przeciwnicy, Sowiety i Japonia, po­

sługują się również atutami leżącymi w przy­
puszczalnych lub rzeczywistych słabych stro­
nach partnera. Japonia liczyła zawsze na we­
wnętrzną dezorganizację w Sowietach, mani­
festującą się w ustawicznych czystkach i eg­

zekucjach, mających za podłoże wewnętrzny
niepokój i niezadowolenie i doprowadzających
siłą rzeczy do zwiększenia się tego fermentu.
Zwłaszcza aresztowania i wyroki śmierci w
armii dokonywane na osobach bardzo wyso­
ko postawionych, zachęcały Japonię do agre­
sywności, przypuszczała bowiem, że armia
rozsadzana w len sposób od wewnątrz nie
przedstawia większej siły bojowej.

Sowiety ze swej strony z radością patrzą
na uparcie zwiększający się i coraz to lepiej
zorganizowany opór chiński, do czego zresztą
same w miarę sił przykładają rękę. Rozgryw­
ka na froncie sowieckim przedstawiała szanse
dla Japonii pod warunkiem szybkiego ukoń­
czenia konfliktu z Chinami, który Tokio zra­
zu uważało za incydent, dający się szybko
zlikwidować.

INCYDENT TYMCZASEM ROZRÓSŁ SIĘ
W BARDZO NIEBEZPIECZNY, UCIĄŻLI­
WY I DŁUGOTRWAŁY PROBLEM, DLA
KTÓREGO ROZWIĄZANIA JAPONIA
MUSI UŻYĆ NIEMAL WSZYSTKICH
SWOICH SIŁ WOJSKOWYCH I FINAN­

SOWYCH.

Prasa światowa przedstawia od czasu- do
czasu sytuację wewnętrzną Japonii w bardzo
czarnych kolorach. Rzeczywiście nędza na
wsi jest wielka, płace robotników są bardzo
niskie, w pewnych kołach robotniczych i in­
teligenckich, a zwłaszcza wśród studentów,
szerzy się antywojenna propaganda. Niewąt­
pliwie ręka Moskwy jest tu czynna i Moskwie
również zależy na wywołaniu wrażenia, że
wewnętrzne zmiany w Japonii należą do rze­
czy możliwych. W rzeczywistości nurno bar­
dzo ciężkiej sytuacji finansowej, zwartość we­
wnętrzna Japonii nie zdaje się być podkopa­
na, a wewnętrzne konflikty najważniejsze
mają charakter częstych tam sporów między
władzami cywilnymi a wojskowymi, między
parlamentem, wielkim przemysłem i banka­
mi z jednej strony a tradycjonalistycznymi i
imperialistycznymi tajnymi związkami z
drugiej, którym przypisuje się niezupełnie ści­
śle pochodzenie od europejskiego faszyzmu.

Wybuch i przebieg najnowszego konfliktu
sowiecko­japońskiego dowodzi, jak dalece
świat stal się całością, jak bardzo wszystkie
zagadnienia, bez względu na ich charakter i
miejsce, w którym sie rozgrywają, zazębiają
się o siebie i jak wskutek tego sprawy polity­
czne przestały się dzielić na bliskie i dalekie,
gdyż wszystkie niemal narówni dotyczą całe­
go świata równocześnie. B. D.

Hanki niiikie w
„Der osteuropiiische Volkswirt" oma­

wia sprawę mającego w najbliższym czasie
nastąpić wycofania się banków niemieckich
z działalności na polskim Górnym Śląsku.

Zdaniem pisma, jest to opuszczenie po­
zycji, która umożliwiała kapitałowi nie­
mieckiemu wywieranie poważnego wpły­
wu na życie gospodarcze jednego z naj­

większych okręgów gospodarczych Polski.
Oddziały Dresdner Bank, Deutsche Bank
i Disconto Gcsellschaft (te dwa ostatnie zo­
stały sfuzjowane wraz z fuzją ich instytucji
macierzystych), działające na terenie Śląska
na podstawie umowy genewskiej, stanowi­
ły najważniejsze źródło kredytowe dla prze
mysłu i górnictwa okręgu. Z wygaśnięciem
umów genewskiej sytuacja ich stała się tru­
dna, zwłaszcza, że również w samym prze­
myśle nastąpiły zmiany na niekorzyść kapi­
tału niemieckiego.

Pertraktacje z polskimi władzami nad­
zorczymi doprowadziły do decyzji likwi­
dacji oddziału Dresdner Bank. Oddział
ten nie podejmuje już nowych transakcji
na terenie polskiego Górnego Śląska, a do­
tychczasowe swe interesy ma zwinąć w cią­
gu roku. W związku z tym zlikwidowany
zostnie drugi" bank niemiecki, Górnośląski
Eank Związkowy, który ma zostać przeję­
ty przez również niemiecki Agrar und
Commerzbank w Katowicach.

Z banków niemieckich pozostanie na
Śląsku oddział Deutsche Bank i wyżej wspo
mniany Agrar und Commerbank. Nie
zdołają one jednak przejąć całego zasięgu
interesów obu zlikwidowanych instytucji,
tak, że ostatecznie pozycja kapitału nie­
mieckiego na Śląsku zostanie poważnie
osłabiona.

BUSKO-ZDRÓJ
WSKAZANIA LECZNICZE:

reumatyzm, artratyzm. zesztywniania sta­
wów, przymiot, choroby skórna. Choroby
układu nerwowego, zapalanie nerwów,

ischias.

WITOLD ZECHENTER.

Polny uśmiech
Pola pachną twoim uśmiechem,
oczy twoje nad polami kwitną,
szepty zbóż są głosu twego echem
rzuconego na przestrzeń błękitną

I ta przestrzeń trwa na polnym wietrze,
na swobodzie dni wśród łąk,
gł.y godziny coraz cieplejsze
dotykają twoich opalonych rąk.

A znów potem wieczór lipcowy
do twej drogiej przytula się twarzy
i w szeptanych powstaje słowach
pćłsen zmierzchu w pocałunku marzeń.

Drzew gałęzie srebrnej szyby dotkną
dniem jutrzejszym w dzisiaj przechodzącym
i znów wpłynie w otworzone okno
polny uśmiech twój witając słońce.

I wiesz... chciałbym, żebyś taki uśmiech
zawsze miała, polnych uśmiech godzin,
choć w przezłości lato uśnie,
by nas z mgłami jesieni pogodzić.

Podpalacze
za wynagrodzeniem

W miejscowości Prano (Szwecja) policja
nakryła bandę zawodowych podpalaczy,
składającą się z 13 osobników. Banda za
odszkodowaniem podejmowała się podkła­
dać ogień pod domostwa, celem uzyskania
asekuracji. Przeciętne wynagrodzenie za
Tc „usługi" wynosiło dla zbrodniarzy od
500 do 700 koron.

Ze ślubu
na stół operacyjny

W Neath (Australia) wydarzył się n:e­
codzienny wypadek. W miejscowym koś­
ciele bezpośrednio po udzieleniu ślubu przez
wikarego młoda pani dostała nagle silnych
bólów brzucha i wymiotów. Miast na go­
ściną weselną młodą panią musiano odweźć
do szpitala. Lekarze stwierdzili, że chodzi
o silny atak ślepej kiszki i kobietę było
trzeba od razu przenieść na stół operacyjny.

Jon TracstewahtZamarłe echa
(Ze śląskich grap beskidzkich)

i.
Tak dobrze wszystkim znane. Dla kogóż

obce jeszcze być mogą Istebna, Jaworzynka,
Koniaków? Kto nie zna czerwonych brucli­
kńw, przecudnych koronek koniakowskich
„bojtek

"
islebiańskich czy jaworzynieckich.

Któż jeszcze nie widział owięzioków, piłki, czy
innych tańców górali?

Gdzie dawniej ścieżyna czy licha droga sie,
wiła — dziś pnie sie, śmiało autostrada, budzą­
ca podziw gości zagranicznych, gdzie las szu­
miał — wznoszą sic. gmachy sanatorium-ol­
brzyma, gdzie nie tak dawno w trawie grały
Boże śpiewaki-świerszcze — dziś stoją szkoly­
pałace, a w lesie, gdzie jeno sarna się przeci­
skała — dziś farba swoim krzykliwym kolo­
rem wskazuje kierunek turyście...

Kolonie lotnie, zimowe, rzesze letników i
narciarzy, ludzie nauki i badacze, poeci i ma­
larze, cały rój ludzi przebiega stale wzdłuż i
wszerz groni Beskidu Śląskiego. Ciasno się ro­
bi powoli.

„Republica Istebniańska
"

została odkryta.
Nie ma dziedziny wiedzy czy nauki, lub sztu­
ki, której przedstawiciele nic szukali by w
Beskidzie Śląsk m czegoś, nic szperali, lub nie
czerpali mocy ducha.

Mają Beskidy swego trubadura ks. Grima,
co twierdzi, że w Istebnej słonko inaczej świe­
ci, mają swych gawędziarzy Zawadę, Sulkow­
skiego, miały swego Łyska, co śpiące budził
rycerze.

Konopnicka, Nowowiejski, Warchałowski,
Czajkowski, Popiołek, Szajnocha, Morcinek i
tylu, tylu innych, szukali tutaj mocy, krzepili
ducha, lub zdzierali zasłony wiedzy.

Budowa ziemi, przyroda, etnografia, budo­
wnictwo, sztuka ludowa, historia — zbadane
aa wskroś, stare eptasjfcp. i

muzea, pieśni leżą na wałkach woskowych w
archiwum fonograficznym. Legendy i baśni
zebrane. Widoki, krajobrazy, czy typy górali
utrwalone na płytach, filmach i płótnach.

A więc już wszystko? Pozostanie tak! Ale
prosimy z nami. Pójdziemy razem miedzami
polnymi, ścieżynami, rajsztakami przez poto­
ki i grapy.

Pójdziemy do tych najstarszych chałup gó­
ralskich, co to już wrosły w ziemię, a kryją
się po odległych polanach. Zapoznamy się z
ich mieszkaniami.

Zapoznamy się z gasnącym światem...
Z tymi, co nie mogą zżyć się z dzisiejszym

dniem, co żyją przeszłością, tradycją, minio­
nym. Poznamy swoisty ich humor, często dzie­
cinną, naiwną prostotą tych ludzi a wielką
szczerość i miłowanie, szlachetność duszy i
wielką mądrość.

Lecz śpieszmy się! Śpieszmy, bo świat ten
gaśnie...

A gdy się poznamy — pójdziemy już z ni­
mi. Oni zaprowadzą nas do tych lasów, gdzie
znaczą się jeszcze dawne zagony, zaprowadzą
na polany, gdzie ongiś były sałasze. Tam od­
szukamy miejsca, gdzie przed latami paśli
swe owce. Będziemy grzebali wówczas w po­
pieliskach dawnej watry.

I wtedy, spod najgłębszych warstw popio­
łów, dojdą do uszu naszych zamarłe dawno
echa. Zamarłe, zapomniane baśnie gór, te
bojtki, co przed latami prawili przy tej watrze
starcy w noc księżycową. Odnajdziemy w nich
dawne obrzędy, dawną pieśń, czy mądrość lu­
du.

Więc chodźmy przyjaciele. Zapomnijmy
•na chwilę o swej mądrej uczoności, o wielkiej
cudowności i zdobyczach „kultury

" w mieście,
e> radia i filmie. Dojdą nas tu faie przeszłości.

Ujrzymy film dawno zapomniany, film życia
gór.

Pójdziemy w gasnący świat szukać zamar­
łych ech.

Gasnący świat
By/o to w lipcu zeszłego roku. Słońce chy­

liło się ku zachodowi, gdy zbliżałem się do
chałupy Ruckiego, jednego z tych starych, da­
wnych typów górali śląskich, których nieste­
ty coraz mniej się spotyka.

Ot, odchodzą jeden za drugim, ustępują
miejsca nowym pokoleniom, jakże innym od
swych rodziców. Trudno im nawet dostosować
się do nowych warunków bytowania

Czują się obco, nieswojo...
Choć urośnięci na tej samej beskidzkiej

grapie... Dwa różne światy. Nowy, miody, pe­
łen życia, postępu, rozmachu i siary, gasnący
świat tradycji, świat baśni....

Wiedziałem, że stary Rucki od zimy cho­
ruje, obiecywałem sobie stale odwiedzić go,
pogaworzyć „o tych złotych dawnych czasach,
co to się gdzieś podziały

"
, jak chce istebniań­

ska piosenka, a zresztą... ot, coś ciągnęło mnie
do niego. Może obawa, że więcej go nie ujrzę,
a może tęsknica za starym sąsiadem?... dość
że poszedłem...

Był piękny lipcowy wieczór. W powietrzu
unosił się zapach skoszonego siana, co to sta­
ło w równych rzędach „w ostrewkach"

, ze­
wsząd słychać było śpiew pastusząt, głośne,
swawolne „wyskanie" dziewcząt, a w przy­

drożnych krzakach ostrzęźlic grajki boże­
świerszcze — zaczęły wieczorny swój koncert,
jakby chciały przekrzyczeć, zagłuszyć modli­
twę lasu — śpiew ptasząt.

Mała zczerniała, pochylona już wiekiem,
jakby wrosła w ziemię, góralska chałupa z
grubych brewion, a kryta gontem, co go już
mech porasta — była celem mojej wędrówki.

Siała, aa skraju lasu, skryta w konarach

gruszy, która jakby wielkim miłowaniem
chciała okryć ją i jej mieszkańców, osłonić
przed niebezpieczeństwem i wszelkim złem.

„Na wypłakaną" górale zowią to domosl*
wo.

Dlaczego? Któż dzisiaj wie? Nazwa ta
przywiązana do gruntu tego, Bóg jeden wie od
kiedy, utarła się, udomowiła... Raczej „na za­
robioną

", lub „wypracowaną" powinni naz­
wać tę osadę, bo stary Rucki pracował od naj­

młodszych lat. I to jak pracował! Harował bez
ustanku. Cieślica do garści mu wrosłal A zre­
sztą? Ileż w te wszystkie grunty kamieniste
naszych beskidzkich grap wsiąkło potu górali,
ile łez! Toć prawie wszystkie one „wypłaka­
ne" zwać się powinny...

Nikt nie wyszedł na moje spotkanie. Pies
pomyrdał jeno przyjaźnie ogonem i wbiegł za
mną do sieni. Zastukałem do niskich drzwi.
Uchyliła je młoda, przystojna dziewczyna, je­
dna z córek Ruckiego — Agnieszka.

Pochwalony Jezus Chrystus — rzekłem,
ostrożnie przestępując wysoki próg i schylając
się w niskich drzwiach.

Na wieki wiekowi Pięknie witamy ich —
odpowiedziały razem córka z matką, która
krzątała się przy piecu. Agnieszka pośpiesznie
zaczęła sprzątać w izbie, „przygarniać , choć
właściwie czysto tam było zupełnie.

Stary Rucki siedział na ławie pod oknem.
Drżącą ręką kołysał miarowo kolebkę, w któ­
rej leżało maleństwo; wnuczek lub wnuczka.
Wzrok utkwił w małe dziecko, głowę pochylił,
a długie pukle siwych włosów, opadających
nisko na ramiona, srebrzyły się w wieczor­
nych promieniach słońca, skąpo przenikają­
cych wąskim pasemkiem przez małe szybki
okienka. Snadź dumał nad czymś bardzo, bo
nie widział mnie. Podszedłem siadłem obok
niego. Wyciągnąłem dłoń. Podał mi swoją. Tą
spracowaną, uznojoną, zmarszczoną dłoń czło­
wieka pracy.

(Ciąg dalszy nastąpi}
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Rozwój opieki nad dzieckiem!
^ W myśl -wytycznych P. Miniatra M. Ko­

le*«Jkow*ki««o prowadaona jest we wssyst­
kkh działach pracy Ministerstwa Opieki
SfK^eeznej. Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, Pomocy Zimowej i Fundusz Pracy,
skoordynowaniu ptczynań tych instyhicyj i
©parciu całej akcj^ o aeeroka i dobrze zor­
jranizowana współprace społeczeństwa — u­
dak) »ię w ciąga ostatniego dwu lec i a bardzo
•wydatnie rozwerryć i polepszyć pomoc dzie­
ciom 1 młodzieży.

W cią#u dwu lat l;«i>a dożywianych
dzieci wzrosła przeesło dwukrotnie — do
8U0 tys.

W bieżącym sezonje letnim z kolonii i
półkolonii koraytUĆ bidzie — według prze­
y>ćywań —

PONAD PÓŁ MILIONA DZIECI,
tj. prawie o 200 tya więcej ni* w r. 1936.
Pobyt na koloniach stanowi dla większości
tych dzieci jedyną możność spędzenia wakacji
łdala od miast, w wirowych warunkach wy­

poczynkowych.
Zapoczątkowane przed niespełna traema

łaty dziecince wiejskie ekupiaja <tewś w 2
ty«. placówek przeszło 70 tys. dzieci wiej­
skich. Dziecince, roztaczając nad dzieckiem
•wiejskim opiekę wychowawczo-h5g;eniczną,
epełniają bardzo ważne zadanie zwłaszcza te­
rać $rdy rodzice zajęci są intensywną robotą
*r polu.

W dziale służby zdrowia. — stacje opiek7

Ład matką i dzieckiem udzielają pomocy 200
tys. dzieciom (w r. 1085 — 128 tys.). odży­

wiając w kuchniach mlecznych około 70 tys.
niemowląt.

Dzieci i młodzież poddawane są maaowo
bezpłatnym szczepieniom ochronnym prze­
ciwko chorobom -zakaźnym, jak płonica, bło­
nica, osp* i t «L przy czym liczba szczepień
z roku na rok wzrasta.

Wydatki ubezpieczeń społecznych na akcje
profilaktyczną, która w duiej mierze dotyczy
dzieci i młodzieży —

WZROSŁY W CIĄGU OSTATNICH
DWU LAT O 120 PROC,

a z samych kolonii i półkolonii prowadzonych
przez ubezpieczenia społeczne korzystało w
roku zeszłym juz około 60 tys. dzieci i mło­
docianych.

Jak najwydatniejsze poparcie akcji pomo­
cy dzieciom, potrzebującym * opieki, stwarza­
nie na każdym odcinku warunków sprzyja­
jących rozwojowi dziecka — jeet w najlep­
szym rozumieniu pracą dla dobra Państwa,
które w zdrowym fizycznie i psychicznie mło­
dym pokoleniu znajdzie źródło nowej i wiel­
kiej siły.

Oninali pomysł stenografii polskim

Wybryk natury
Cały świat robi się )akii zwariowany.

Lecz nie tylko ludzie, ale także przyroda
pozwala sobie na niezwykłe wybryki. Do­
noszą z południowych Czech, że zakwitły
tam ponownie drzewa. Przedstawiają one
riczwykły widok. Obok dojrzewających
Dwocow na drzewie pojawiły się. kwiaty jak
•r maju. Znawcy fakt ten tłumaczą w ten
Sposób, że w maju podczas przymrozków
tirzewa zostały uszkodzone a obecnie te
•niszczone gałązki na nowo wypuściły
fcwiaty.

Podobny wypadek zaobserwowano ró­
wnież w ubiegłą .niedzielę w Wiśle na tzw.
Wygnance, gdzie zakwitła wiinia, mimo iż
cne już dojrzale owoce.

Ciekawa fnowacja
Czeskosłowackie Ministerstwo Poczty

irydało zarządzenie, według którego wszy­

scy listonosze będą zaopatrzeni w takie sa­
me gwizdki, jakie ma policja. W wypadku,
gdy na, ulicy groziłoby listonoszowi nie­
bezpieczeństwo, będzie miał prawo gwizd­
«a tego użyć w celu szybszego zaalarmowa­
nia policji i uzyskania pomocy.

1147 odpowie nam na to Peter
Lorre w najnowszym filmie ,20th Century Fox*

^^Uapitil" w Ratowiurt

W dniach od 11 do 16 sierpnia odbędzie się
w Hamburgu II międzynarodowy zjazd stenogra­
fów, w którym uczestniczyć będą. przedstawiciele
10 narodów, a w którego ramach otwarta, zoetanie
również wystawa ciekawych eksponatów z zakre­
su stenografii, jak dziel i rękopisów stenograficz­
nych.

Na zjazd stenografów w Hamburgu udaje się
z Polski dość znaczna grupa (12 osób) przedsta­
wicieli ruchu stenograficznego w Porsce, którzy
zabierajn z sob* również eksponaty na wystawę.
Wśród nich zwraca uwagę podobizna §p. Marszal­
ka Józefa Piłsudskiego, wykonana z odpowiednie­
go ułożenia znaków stenograficznych, przy czym
znaki te nie zostały użyte dowolnie. Składa się
na nie mowa Marszałka Piłsudskiego, ujęta w ste­
nogram, a wygłoszona na zjeździe legionistów,
dnia 18 sierpnia 1928 r. w Wilnie na temat „Po­
jęcie ełowa „miły

" i prawa matczyne". Podobizna
Marszałka pochodzi również z tego okresu, tj. z
roku 1938.

Wykonawcami oryginalnego pomysłu wyko­
nania podobizny *p. Marszałka Piłsudskiego ze
stenogramu Jego własnej mowy są pp. Piotr Jahn­
ke i Pilch z Łodzi, przy czym pierwszy jest au­
torem stenogramu, drugi zaś twórcą kompozycji.

Polską grupę na zjazd stenografów do Ham­
burga prowadzi stenograf sejmu śląskiego p. Emil

Swierezyna. Ewentualna zgłosunia na wyjazd do
Hamburga z wycieczką polskich setnografów
przyjmuje p. Swierczyna w Katowicach, Sejm
Śląski. ., i.

Dwie zbrodnie

i
W Gross-Brassen (Niemcy) rozegrał się

onegdaj wieczorem straszny w swych skut­
kach dramat małżeński. Nad miejscowo­
ścią szalała wielka burza z piorunami. Mie­
szkańcy jednego z domów zgromadzili się
na werandzie i obserwowali przebieg burzy.
Między nimi znajdował się także młody
człowiek niejaki Alfred Sarctz. W końcu
Saretz odszedł z werandy i udał się do mie­
szkania. Po chwili reszta lokatorów usły­

szała z mieszkania przeraźliwe krzyki żony
Saretza. Poczęto się dobijać do mieszka­
ria. Krzyki ustały.

Tymczasem na miejscowym posterunku
żandarmerii Saretz. zgłosił się i w stopniu
najwyższego zdenerwowania oznajmił, że
przed chwilą udusił żonę. Istotnie też w
mieszkaniu jego znaleziono stygnące zwło­
ki jego młodej kobiety. Morderca oświad­

czył, że po powrocie do mieszkania doszło
między małżonkami niespodziewanie do
gwałtownej kłótni i bójki. Saretz złapał
żonę pod szyję i zanim się spostrzegł stwier­
dził ku swemu przerażeniu, że żona już nie
ty]e' ,

Równocześnie z innej miejscowości do­
noszą o podobnym zabójstwie. W Somrqer­
feld niejaki Noack zawiadomił władze, ze
w mieszkaniu znalazł powieszoną żonę.
Przywołano lekarza, który stwierdził, że
Noackowa została uduszona a potem do­
piero dla zmylenia śledztwa powieszona.
Policja aresztowała męża, gdyż nie umie
on wyjaśnić, dlaczego dopiero po upływie
pół godziny doniósł on o swym odkryciu.

Władze w obu wypadkach prowadzą
energiczne śledztwo, by wyjaśnić istotny
stan sprawy.

Gawędy Śląskie

Na granicy
Co wóm dzisiej byda łosprawioł miyli

Czytelnicy dzioło sie zaroski po łobięciu Gór­
nego śląska jesce w cyrwcu 1922 roku. Stół
te wiycie na granicy pod Bytomiym celnik.
Stół i raduwoł »ie bo te Polska już była
tjednocona i srogo i potężno. Łon, niedowno
jesce berchmon na glince, teraz móndur mioł
na sobie nowiusiynki i taki zieloniuśki jak ta
tyka Mń. Karabin tyz miot nowy, nie byle
jaki kląkier na powrózku jak to cęsto na po­
wstaniu było. Stół i dowoł pozór jak wilk
toby mu kaj chto bez przepustki abo ze
izmuglym nie jąkiym bez granica nie przeloz.
Aze naroz patrzy idzie jedna łod Łozbarku.
W purpurce, bioty jakli piyknie wyszywany
terwonymi niciami, we fartuchu tyz biołynt,
myskróbionym a pod karkiym korole ji sie
tyrwiyniyly na różowych harasionkach z
krzyżykiem takiym półokciowym i scyrozło­
aym, Szczewiki tyz musiała mieć nowe, bo
tdaleka grały choćby eego Boie nie dej nie
były zapłacone. Idzie se, idzie wiycie ta łoz­
ftaroanka i na celnika ani wejrzy. Tak robi
łkałby ffo wcale nie było.

— Kaz to matka idziecie? — pyto ją sie.
— Mu « móm ióm*m do tmoa. potraci*.

patrzcie jaki ciekawy, cy jo ich sie pytom
naco loni sam stojóm choćby nieprzymiyrza­
jąc strach w kapuście.

— Matka, sam teraz jest granica, rozu­
miycie.

— Słuchajóm jyno panocku, majom łóni
pole ?

— Niy móm.
— No, tóz po jakiymu mi godajóm ło gra­

nicy? Chto mo pole, jak sam na przykład jo,
abo łąka, moie mieć i granica. A dajóm mi
święty spokój, bo sa do Piekar ida do nie­
wiasty, śległa boroka wcora i niesa ji trocha
kołock&w i kakateju. Z Panym Bogiym zie­
lony panocku.

— Ale matka, dejcie sie pedzieć, przeca
my sa sóm teraz Polska — prosiół baby cel­
nik.

— Polska! Tóz to loni sóm ta Polska.
Adyć jo myślała iii to jes tako fajnisto dzioł­
cha co to wosy mo takie jasne jak nose iyto
przed żniwami a łocy takie modre jak ranne
niebo. W kalyndorzuch widziała łońskiygo
roku. Jyno mie nie cygoń bracisku. Taki ru­
by byk i Polskom chce być.

— Kobiyto, bójciys sie Boga, wy przeca
musicie mieć jakoś przepustka, inacy wos nie
mogą puścić.

— Przepustka móm, bali dwie. Ale to sie
u nos na Łozbarku nazywo sitko. Bez jedno
przepuscóm mlyko, bez drugie, trocha więk­
­. JdósJd.

Biydny tyn zielonka. Jak mu, moji złoci,
to pedziała zzielyniol i po gębie łod złości.
Kiej nie rąbnie wiycie kolbą ło piynia, kiej
nie ryknie na nia:

— Do jasnego pierona, chtóz snos jest
gupi? Abo ja, abo wy; karta mocie jako, sły­
sycie karta... karta... — rycol babie do ucha.

— Ło Jezusie, Paniunko Piekarsko, toć
móm, w dóma wisi za zdrzadłym, z taką sro­
gą rułóm, co mi syn posłoł z Francyje jak
pod Werdunym stoi przy atoleryji. Z Panym
Bogiym, bo juz ani minutki niy móm casu.

J posła ku Piekarom.
A zielonka łostoł stoć choćby go chto hel­

miskiym bez łeb idzielół. Dwie godziny po­
tym Pana Boga prosiół, eoby — jak jesce roz
bydzie robiół stworzynie świata — baby zaś
nie ulepioł.

Po jakich pięciu godzinach sła ta łozbar­
canka nazod, ale tako jakoś inkso, pokorno
i zielonkowi — jak była blizy — sie zdało ize
ji sie w łocach cosik perli. Dała mu ręka i
cichym, drżącym glosym pado:

— Ja, panocku, jo już wiym co to jest
Polska. Niewiasta mi to łopedziała doku­
myntnie. 1 wojskoch widziała... chopy to jak
świyce... w kościelech była... śpiywali: Boże
coś Polskę przez tak długie wieki...

Przy tych słowach Izy ji sie puiciyły
ciurkiym po lieaek a potym kap, kap, prosto
na cerwonc korole,

Jan Hanszla.

Podziękowanie
Watytttcftn. którzy nklstf] 'talk

wiele dowodów * sipól-zucia w cic/z­
kjoh cli willach bólu z powodu tra­
srłeso tcoM nieodżałowaneRo meźa.
syna brata zięcia i szwagra

ś.p. Eryka Jasioka
a w iMMfótaoicb Wiel. ks Nic"

lostlkow! ui piefcne. wrumjuca i
peJne pokrzepienia słowa w czasie
itroczy^ta&ci pogrzebowych zarówno
w kościele, jaikoteż nad IIKUM.
Przeds-tawicielnwi Dyfckdl Zw Ko
ksowuri w Katowicach u rodnikom
i de!e«acji robo-tnlkow Zaikl. ImipreRn
w Obejmie W'k. Prokurentom
członkom Towarz Polaków KwanK.
w HntdiHiowie Znajomymi. Przyja­
ciołoim i Krewnymi Zmarłego za to­
wairzyszemie Mu w 0'statnie.j piel­
Erzyimce ziemuski-cd — za wt Hcz-rric
ziożo.ne wieńce i bezinteresowna Po"
moc w urządzeniu DOKrzebu

Serdeczne Ben: ząplac"
,
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Wszyscy chyba rozumiemy i w pełni do­
ceniamy olbrzymie znaczenie, jakie dla mło­
dzieży szkolnej mają coraz liczniej organizo­
wane wycieczki po kraju. Dzięki nim przecieł
młodzeiż poznaje życie i obyczaje mieszkań­
ców innych dzielnic Polski, poznaje piękno
własnej ojczyzny. Wycieczki te loiec dają
młodzieży korzyść podwójną: mają wielkie
znaczenie wychowawcze, a jednocześnie roz­
wijają inteligencję, pogłębiają wykształcenie,
uczą. praktycznie geografii Polski. Słowo
Polska nie jest odtąd brunatno-zieloną plamą
na mapie Europy, ale pulsuje prawdziwym
życiem, tętni pracą, zieleni się łanami zbóż,
ciemnieje gęstwiną leśną. We wspomnieniach
z takich wycieczek długo szumi jeszcze szary
Bałtyk, wznoszą się strome szczyty Tatr,
czerwienią okopcone kominy fabryk...

Wychodząc z tych założeń — celem roz­
budzenia i rozwiyiięcia wśród młodzieży szkol­
nej jeszcze silniej ruchu turystyczno-krajo­
znawczego — Ministerstwo Oświaty organi­
żuje z „Funduszu szkolnych domów wyciecz*
kowych

1'
szkolne schroniska "noclegowe i do­

my wycieczkowe,* jako punkty oparcia dla
wycieczek i wędrówek młodzieży szkolnej.

Takie szkolne schroniska noclegowe orga­
nizowane są przede wszystkim to budynkach
szkolnych szkół wszystkich typów. Poza tym
pewna liczba schronisk mieści się w domach
wycieczkowych specjalnie na ten cel zbudo­
wanych lub w budynkach towarzystw, popie
rających turystykę w ogóle, a turystykę mło­
dzieży w szczególności.

Ze schronisk tych korzystać może zarów­
no dziatwa i młodzież szkolna, odbywająca,
wycieczki w grupach pod kierownictwem nau­
czycieli lub kierowników organizacyj wycho­
wawczych szkolnych, jak i pojedynczy ucz­
niowie, odbywający wycieczki piesze, wioślar­
skie, narciarskie, kolarskie i t. p. Opłata za
jeden nocleg w takim schronisku wynosi od
20 gr do 1 złotego od osoby w zależności od
wyposażenia schroniska.

Dzięki tej inicjatywie Ministerstwa
Oświaty, młodzież ma możność otrzymania
na terenie całej Polski taniego noclegu. Nie
trzeba chyba udowadniać, jak doniosłe ma to
znaczenie dla objęcia wycieakami szkolnymi
jak największego zasięgu młodzieży. Duże
zniżki kolejowe, przyznawane wycieczkom
przez koleje państwowe oraz ulgi przy prze­
jazdach na statkach polskiej żeglugi rzecznej
na Wiśle przyczyniają się również w dużym
stopniu do stałego wzrostu ruchu wycieczko­
wego młodzieży szkolnej.

I tak, gdy w r. 1927-ym, pierwszym roku
organizacji schronisk wycieczkowych, liczba
wycieczek szkolnych wyniosła skromną cyfrę
58, to w r. 1987-ym było ich już 6.748 (bez
danych z k% schronisk K. O . S . Krakov)skie­
go). W r. 1927 mieliśmy zal dwie 41 schro­
nisk młodzieży szkolnej, w roku ubiegłym
mieliśmy ich już 202, zaopatrzonych w 5.700
łóżek. Skorzystało z nich w r. ub. 120.239
osób.

Rok bieżący przyniesie nicicątpliwie cyfry
jeszcze wyższe. Zaludniły się przecież lasy,
góry i łąki przybyszami z miast, a po mia­
stach wędrują wycieczki małych mieszkań­
ców wsi. Szeroko oticierają zdziwione czy za­
chwycone oczy, chłoną wrażenia, podziwiają
stare zabytki naszej kultury, naszej historii,
poznają pracę i wysiłki różnych ziem Rzeczy­
pospolitej.

1 uczą się, uczą o Polsce.

WSZYSCY PAMIĘTAJMY. 2E FUNDUSZ
OBRONY NARODOWE.! RU KONTO

E. fL CL NR. 370.000 .
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Radio
Niedziela 24 lipca.

KATOWICE. Godz. 6. 5 Audycja poranna. 7.20 Or­
kiestra <k'tu. 8 .00 Dztenn k porunuy. 8 .15 Gazetka rol­
nicza. 8.35 „l"ckno ogrodu bylinowego" — pogadanka
Władysława Wloslka. 8.45 Chór Orlanda I czwórka ra­
diowa — płyty. 9.05 „Ueztroakle dni w Czatkowicach"
— • reportaż. 9.15 lteglonalna transmisja z Krzemieńca.
HM „Co słychać na Ślnsku?" — opowie red. Adam Mi­
kulski. 11 .57 Sygnał czusu. 12.03 Poranek muzyczny.
13.00 „Mlloać w tyciu Orzeszkowej" — s/.klc literacki.
J. .15 „£'anl przy kierown cy" — pogadanka. 13.20 Mu­
gjrka obiadowa. 15.00 Audycja dla wsi. 16.10 Orygl­
i.iilny Teatr Wyobraźni. 17 .10 Recital fortepianowy.
17 40 Tygodnik dźwiękowy. 18.10 Podwieczorek przy
r. ikrofonle. 20.05 „Co niedzieli u Karlika — brzmi
piosneczka, gro muzyka" — aud. regionalna w oprać.
. Monislawa l-iRonln. 20.XI Wiadomości aportowe. 20.40
Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 2100
...Melomani" — wesoła audycja w wykonaniu zespołu
,.Mąsklej Pozytywki". 21.30 Transmisja fragmentu 1
meczu pływackiego Polaka—Finlandia I zbiorowe wia­
domości aportowe z rOSglotBl P. R. 22 .10 Muzyka tane­
r na — płyty. 22.15 „Di )a" — wodewil na motywach
k< medio-opery Stanisława Bogusławskiego. 23.00—23.05
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat
CKteorologlczny.

Poniedziałek 25 lipca.
KATOWICE. Godz. 5 .15—7.15 Audycja poranna.

11.57 Sygnał czasu. 12.03—13.00 Audycja południowa.
IS.H Wiadomości bieżące. 14.00 Płyty. 15.05 „Radlo­
/"iiizacja kraju". 15 .10 Giełda zbożowa 1 towarowa w
Katowicach. 15.15 Powieść Starego Doktora dla dzieci.
3" 30 Gawęda o literaturze — prof. Alfred Je*ionow»ki.
15.48 Wiadomości gospodarcze. 1C .00 Koncert solistów.
Jf> 45 „Prowancja — kraj śpiewającego świerszcza" —
felieton. 17.00 „Beskidzkie rlgi" — felieton Jana Cla­
łn.tnego. 17.10 „Haydn 1 Mozart". 17.50 Chwilka spo­
łeczna. 18.00 Pogadanka sportowa. 18 .10 Lekkie utwo­
ry organowe. 18.30 Audycja Degil Akademickiej. 19.00
,.kołnierz w piosence". i9.20 Pogadanka aktualna.
10.30 Koncert rozrywkowy. 20 15 Dziennik wlec/.orny.
Łf)56 Pogadanka aktualna. 21 .00 Recytacja prozy. 21 .10
Koncert w wykonaniu zespołu jugosłowiańskich Instru­
rrentów ludowych „Tamhurlca" i Knurowa. 21 .50Wla­
«1<.mości sportowe. 22.05 „7. tycia Zagłębia Dąbrow­
skiego". 22.20 Najnowsze przeboje taneczne — płyty.
2300-23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego,
komunikat meteorologiczny.

.WZROST RUCHU POCZTOWEGO W POLSCE

Opracowane ostatnio zestawienia, dotyczące
ruic-hu pocztowego i telegraficznego w ważniej­
szych miastach Polski w okresie pierwszych 5-u
miesięcy br. wskazują na wzrost ruchu poczto­
wego w porównaniu z analogicznym okresem uh.
roku. Zmniejszyła się jedynie liczba nadesłanych
E tych miast dzienników i czasopism, oraz tele­
gramów krajowych i •zagranicznych. W ciągu
pierwszych 5-ckt miesięcy br. wysiano z ważniej­
szych imiast FotaUci 303 mil. 833 tys. przesyłek
Oistowych, 4,564.000 ]istów wartościowych i pa­
czek. 76 .W4.O00 dzienników i czasopism, oraz
826.000 teHegramów. Nadeszło do ważniejszych
imiast w okresie od stycznia do czerwca b. roku
109,734.000 przesyłek listowych, 3 .342 .000 listów
wartościowych i paczek, 13,236.000 telegramów
krajowych i zagranicznych. Suma wpłaconych
/przekazów teUegraficznych i pocztowych wyniosłe
332.5&5.O00 ził., t. j. c 38,562.000 ził więcej, n

;żw
analogicznym okresie uib. r., suma zaś wypłaco­
nych przekazów 303,464.000 zł, tj. o 39,391.000
ayi więcej.

CZYŻBY REZULTAT AKCJI ZBIERANIA
ODPADKÓW?

W cisjgu pierwszego półrocza br. przywóz
•z-met, zuiżywanych w duiiej mierze przez prze­
mysł papierniczy wynosił 10.237 tys. zł. W tym
faimym okresie r. uft>. import ten pocniknął 14.891
tys. zł., czyli prawie o polewę więcej. Wobec te­
go, iż zapotrzebowanie przemysłu bynajmniej nie
spadło, zmniejszenie się zarówno ilościowe jak
a pod wizględem wartości — importu szmat po,
cwale wnioskować, iż propagowana usilnie ak­
cja oszczędzania surowców i zbierania wszelkie­
go rodzaju odpadków daje jutż dosyć znaczne
wyniki i przyczynia się do zmniejszenia ujemne­
go solda naszego b;lansu handlowego, spełniając
iym samym swe zadanie.

Ppoleht ostaniu apfehMiej
(_) Ministerstwo Opiekł Społecznej opra­

towuje projekt ustawy aptekarskiej, która bę­
d?Je przedstawiona do rozpatrzenia i uchwale­
nia parlamentowi na sesji normalnej. Projekt
przewiduje podział aptek na publiczne i zakta
dowe. Utrzymane zostaje w całei rozciągłości
wyłączne Prawo aptek do przyrządzania le­
karstw na recepty i sprzeda* specyfików le­
karskich. Apteki będą otrzymywane na zasa­
dzie osobiste! koncesji Koncesje udzielane bę­
dą osobom posiadającym ustawowe prawo za

­

r/adzanja apteką. Koncesje na prowadzenie ap­
iek w przyszłości wygasać maja w następują­
cych wypadkach: w razie śmierci koncesjona­
riusza, zrzeczenia sie koncesji, przez utra<łc pra­
wa do wykonywania zawodu Jeśli apteka zam­
knięta Jest dłużej nlz 6 miesięcy. Jeśli apteka
Łyła prowadzona do spółki wbrew przepisom
ustawy. W wypadku śmierci właściciela apte­
ki, apteka będzie mogła być prowadzona Przez
lego rodzinę Jeszcze przez przeciąg dwóch lat.
Projekt ustawy o aptekach był Juz dyskutowa­
•v na Państwowej Naczelne! Radzie Zdrowia

Polak burmistrzem w Trzyńtu
„Dzicprfik Polski" donpaia^Nowo wybrane

zastępstwo miejskie mrTrf ynca zeszło się
zebranie Konstytuujące, •uraiitrsem miaat
sottal wfbfynr kandydat I ZwJązkuPol "

kupiec pi^Tn^Krfar~otriłmul£fr/fB£oi
OsobJ^p. l/f^Wm3­ jest znana nie

społec/Fnstwuf w ^m4.
cu>a'ena całym na­

szym ftląski^g/y^plza pracą w miejscowych
organizacjach, froz\fijal ruchliwa działalność

kitralnych jak w
\i i Zaliczek,w naszych organizacjae

Padzie N. Tow. Oszcz^
Zarządzie Gł. Och. StT.
będziemy wyrazem uczu
telników, wyrażając p. b
rowi serdeczne gratulac^
nia mu kierownictwa miasta frzyńca.

Zastępcami burmistrza zostali wybrani:
za czeskie partie Jan Pilar, za Sdl1 Alois Ma­
tloch. — Do Rady miejskiej weszli: Józef Kno­
blocli i Jan Zdraziel za Zwjfyik ŁfcJakóY/J^ftj-l s
woł Kornula za PSPR. B . \\FŁ i IMGzarny /jy^>
SdP, Fr. Kraus za blok żydcł^ko-Jcomunia^jB
czny, Slapeta, Barlonik i Yanek za'parfie cze­

skie. — W posiedzeniu wziął udział przedsla­" iciel cz.­cieszyńskiego urzędu powiatowego
Jerabek.

LCHÓW SPOTKAŁ ZAWÓD
k" napisał: „Oczekujemy, że

które w Trzyńcu były
zjednoczone, rówmW przy wyborze głowy
gminy spełnią z państwowo­polit. punktu wi­
dzenia swe obowiązki i złączą się, by Trzyń­
cowi dać czeskie kierownictwo."

„ Ceskie Slovo" zaś napisało:
„Jak wiadomo, znowu po kilku latach za­

stępstwo gminne będzie mieć sposobność roz­
strzygnąć o losach gminy, ponieważ dotych­
czas rządził gminą komisarz. Będzie zależało
od obywateli Trzvńca, do jakich rąk oddają
kierownictwo swej gminy.

"

Dotychczas rządził w Trzyńcu komisarz
Czech. Obywatele Trzyńra z nadarzającej się
sposobności chętnie skorzystali i kierownictwo
wej gminy oddali w pewne ręce Jolaka.

Niech żyje polski Trzyniec z polskim burmi­
strzem na czele!

Święto pułku katowickiego
Z okazji Święta Pułkowego miejscowego

pułku odbyła się dziś w kościele Garnizono­
wym msza żałobna, na którą przybył korpus
oficerski z zastępcą dow. dywizji, przedstawi­
ciele władz cywilnych z wicewojewodą Mal­
homme i starostą Seidlerem na czele, prezy­

dent miasta dr Kocur delegacje organizacyj i

t. d. To nabożeństwie nastąpiło złożenie wień­
ca na płycie Nieznanego Powstańca na placu
Wolności przez płk. Sosialuka. O godz. 12­tej
na boisku „Pogoni" odbył się uroczysty apel
poległych żołnierzy pułku.

Główne uroczystości święta pułkowego od­
będą się w niedzielę dnia 21 bm.

Plonu Mercu! u tor holelonii
i o mało nie spowodował katastrofy

Onegdaj w godz/nach popołudniowych za­
żywał przechadzki w okolicy Janowca pewien
urzędnik, którego zaskoczyła gwałtowna bu­
rza z piorunami. Spacerowicz, który skrył
się pod drzewem, był świadkiem uderzenia
gromu w pobliski tor kolejowy. Po przejściu
burzy, urzędnik zaciekawiony skutkami wy­
ładowanie atmosferycznego, zbliżył się do
miejsca, w które p:orun uderzył i skonsta­
tował poważne uszkodzenia. szyny

'oraz kilku
progów. W kilka chwil później ukazał się na

w'dnokręgu pociąg osobowy. Urzędnik, zda­
jąc sobie sprawę z możliwości wykolejenia
pociągu, tym bardziej, iż piorun szynę na kil­
kucentymetrowym odcinku formalnie stopił,
zdjął marynarkę ; począł ni? wywijać. Ma­
szynista, spostrzegłszy sygnał, domyślił się
czegoś niezwykłego i pociąg wstrzymał. Po
zbadaniu szkód, wezwano telefonicznie z po­
bliskiej stacji brygadę robotniczą, która za­
winiony przez piorun defekt w kilkanaście
minut usąnęła.

Wyniki akcji Pomocy Zimowej
na bezrobotnych w powiecie lublinieckim

Powiatowy Komitet Funduszu Pracy w
Lublińcu we własnym zakresie rozpoczął ak­
cję pomocy zimowej już w październiku i
przeprowadził zbiórkę z;cmniaków wśród
właścicieli ziemskich powiatu, Ogółem ze­
brano 192.250 kg ziemniaków, wartości 7.690
złotych. Ziemniakami, obdarzono wszystkich
bezrobotnych w powiecie, tak, że nie zacho­
dziła potrzeba przydziału ziemniaków z Wo­
jewódzkiego Komitetu. Wartość ziemniaków
zaofiarowanych odliczono płatnikom przy
późniejszych wymiarach świadczeń na pomoc
zimową. Właściwą *.kcję porcocy zimowej
rozpoczęto 1 grudnia 1937 r. Zorganizowano
w powiecie 12 pomoenczych komitetów przy
Magistratach i Okręgach Urzędowych. Sto­
sownie do instrukcji Wojew. Komitetu przy­

stąpiono w grudniu do wymiaru świadczeń na
pomoc zimową. Ogółem wymierzono świad­
czenia dla 1.190 płatników na ogólna kwotę
37.773 zł.

Wezwania płatnicze doręczono płatnikom
za pośrednictwem specjalnych komitetów, po­

wołanych w tym celu w każuej miejscowości
spośród przedstawicieli organizacji społecz­
nych. Z początku wynik akcji był nikły, jed­
nak po wydaniu odpowiednich zarządzeń na­
czelnikom gmin wpływy się zwiększyły.

Pieniędzmi tymi dysponował Wojewódzki
Komitet i przydzielił kom'tetowi lubliniec­
kiemu miesięczne dotacje. Ogółem przydzie­
lono 34.198 zł w gotówce i 36.929,06 zł w na­
turaliach (węgiel, mąka, cukier, mieszanka
kawowo-cukrowa). Konrtet w Lublińcu ze­
brał z tytułu świadczeń w naturze wartości
4.844,12 zł.

Akcję rozdzielczą przeprowadzono za po­
średnictwem 12 lokalnych Komitetów w po­
wecie. Kwalifikację bezrobotnych do akcji
pomocy zimowej przeprowadzały specjalne
komisje, powołane w tym celu przy każdym
komitecie lokalnym. Bezrobotnym wydawa­
no świadczenia w naturze oraz w gotówce od
2 do 15 zł miesięcznie, zależnie od wielkości
rodziny. Ogółem wydano w gotówce i natir
raliach od grudnia do maja 73.913 zł.

RADA NACZELNA ZW. STRZELECKIEGO .
(—) W połowie sierpnia obradować ma w

Wairszaiw-ie R"da Naczelna Zwią.ziku Strzelec­
kiego pod prztwodmiotwcan prezesa ince Pa­
sch ałjkjego.

DZIENNIKARZ LITEWSKI W POLSCE.
(—) Do Potoki przyibyil z Litwy dziennikarz

liiiewisćci red Kazys AuuhrozieiTs Redaktor K.
Atnbrazicijus jesi zmanyim puiblicysta gospodar­
czymi Mtewslkim. prowadzącymi pó4oficjaJine pis­
mo prz*:mys1owo'liandi!oiw* ..Prekyiba

". Ceiem
wi'izyjiv red K Amibrozietusa w Polsce iest za­
poznanie sie ze stanom go^Poda/rczym naszego
kratiu. dlia poiwfonrnowamia litewskich sfer go­
spodarczych o możliwościiaicih wzajemnej wy­
miany haimd/lowej.

PRZEWODNICZĄCY HARCERSTWA
WĘGIERSKIEGO W PRZEJEŹDZIE

PRZEZ POLSKC.
(—) W sobotę, dmi« 23 bm. w godteioach wie­

czornych iprzez Zebrzydowice ©rzejeidżał prx«­

woóniczący Zwią2iku Skautów Węgierskich płk.
dr Paap oraz plik. FeMey, którzy udają się na
Łotwą ma «lot skautów łotewskich. W drodze
powrotnej iprzedlstawiciele skauting­u wigier­
skiego zatrzymają się dwa dni w Warszawie i
Ikidka d-ni na śfląsk-u .

WYCIECZKA GOSPODYŃ WIEJSKICH
Z ZAMOŚCIA.

(—) W Katowicach bawi wycieczka 50-ciu
goapedyń wiejskich * Zamościa. Wycieczka zwie­
dziła Katowice i Chorzów.

ZAMKNIĘCIE DROGI.
(—) Wydział Powiatowy Katowice zawiada­

mia, ie i dniem 26 bm. zamknięta zostanie na
przeciąg około 6 tygodni z powodu robot drogo­
wych droga grnirwia Brzezinka — Wesoła od
km OjO—1,8, tj. od drogi państwowej Mysłowi­
ce — Kosztowy, do ul. Wolności w Brzezince. Ob­
jazd do Wesołej i do cegielni w Brzezince II
(Podaryss) i i powrotem ul. Kcściuszki, Leśną,
Ludyigi i Wdooaci.

PUDER

'ĄHROH*
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CERĘ
FALKIEWICZ POZNAŃZAŁ.wR1011wPARYŻU

KONKURS NA PRACĘ Z DZIEDZINY
CHORÓB WENERYCZNYCH.

(—) Związek Przeciwweneryczny w Polsce
ogłosił konkurs na broszurę propagandową z
dziedziny chorób wenerycznych. Broszura, która
nie powinna przekraczać 120 stron druku for­
matu 1 8. przeznaczona jest dla szerokich rzesz
.społeczeństwa na poziomie intelektualnym ludzi
ze średnim wykształceniem. Broszura powinna
zawierać wytłumaczenie istoty chorób wenerycz­
nych z uwzględnieniem specjalnym społecznego
niebezpieczeństwa tych chorób, nie powinna jed­
nak zawierać danych, ułatwiających laikom le­
czenie i rozpoznawanie chorób wenerycznych.
Prace należy nadsyłać do sekretariatu Związku
Przeciw wenerycznego w Warszawie, ul. Karowa
nr 31, do dnia 15 grudnia br. Za najlepszą pracę
przyznana będzie nagroda w wysokości 1000 zł.
Sąd konkursowy zastrzegł sobie prawo ewent.
podziału tej kwoty w wypadku kilku wyróżnić
nych prac.

Stany uderzeń krwi do ohmy doznają często
hli W krótkim czasie nadspodziewanej poprawy,
przy stosowaniu naturalnej wody gorzkiej —
Franciszka Józefa, regulującej czynności przewo­
du pokarmowego. Zapytajcie Waszego lekarza.

KONCERT MAŁEJ ORKIESTRY POL­
SKIEGO RADIA W PROGRAMIE ROZ­

GŁOŚNI BERLIŃSKIEJ.
(—) Dn. 27 lipca o gedz. 21.15 rozgłośni*

berlińska nadaje T. płyt koncert muzyki lekkiej
w wykonaniu: Malej Orkistry Polskiego Radia
pod dyr. Z. Górzyńskigo, Chóru P. R. i Barbary
Kostrzewsikiej jako solistki. W programie kon­
certu prawie wyłącznie muzyka polska. Koncert
ten nagrany został na stikt dn. 8 bm. o godz. 20,
kiedy to ogólnopolska rozgłośnia w Raszynie na­
dawała go dla radiosłuchaczy polskich. Fakt ten
jest jeszcze jednym dowodem, że polskie progra­
my radiowe polscy wykonawcy znajdują cerał
większe uznanie zagranicą.

„MAŁE TYSKIE PRZY MIKROFONIE".
(—) L!ga Popierania Turystyk- ' onganiziune -w

niedzielę, dnia 31 bm. pociąg popuilarny do Tych
pod hasłem „Małe tyskie przy mikrofonie". U­
czestnicy pociągu popularnego mają wstęp wolny
do perku przy browarze na „podwieczorek przy
mkrofenie"

, który będzie transmitowany na
wszystkie rozgłośnie o godz. 18,00 or«z na aud.
„Karlika z Kocyndra". której trawmisja roz­
pocznie się o gedz. 20,05.

Pociąg odjedzie z Katowic dnia 31 bm. o god*
14.00, wyjazd 5pow.r0tern z Tych do Katowi
nastąpi o godz. 22,40.

W sprawie kredytów
na spłaty rodzinne

W wysokim stopniu niepożądane rozdrabnia­
nie gospodarstw rolnych przez działy rodzinne,
skłoniło Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych do uruchomienia w ostatnich Latach .un­
dusŁÓw na udzielanie pożyczek na spłaty ro­
dzinne Z funduszów tych otrzymał do rozdzja­
łu Kało-wjcki Oddział Państwowego Banku Rol­
nego znaczna kwotę, bo 1.000 .000 .— złotych,
która Jednak okazała sie niewystarczająca na
zaspokojenie wszystkich zgłaszających sie rol­
ników wobec czego Państwowy Bank Rolny
zmuszony został wstrzymać przyjmowanie po­
dań o pożyczki

Dopiero obecnie, wobec zapowiedzi p. wice­
premiera Eugeniusza Kwiatkowskiego dalszel
pomocy kredytowej dla rolnictwa, sa widoki na
uruchomienie przez Państwowy Bank Rolny
nowych kredytów na spłaty rodzinne, podań
jednak o te potyczki Bank Jeszcze nie przyj­
muje. Ody sprawa będzie aktualna nie omiesz­
kamy zawiadomić o tym naszych czytelników,

PRZYTRZYMANY.
(—) Wczoraj zost*ł przytrzymany Adolf

Dziedzic, lat 28, bea stałego miejsca zamieszka­
nia, poszukiwany za. kradzieże przez władze sa­
dowe w Ostrowie. Zatrzymanego odstawiono d*
więżenia sądowego w Katowicach.



Sir. S Niedziela, dnia 24-go lipca 1938 roku Nr 201.

T—) Opóinłooa w roku bleJacym wiosna
»i>r*wiła. że w Tatrach w wielu miejscach na­
ve< na priefoozach ntteJ położonych, leia le­
szcze grubymi warstwami śnleid. które stwa­
rzajft dla turystów nic znających techniki cho­
dzenia po śiilcgu znaczne niebezpieczeństwo.
I tak no. nr/ełecz Krzyżne pokryta Jot na
znacznych przestrzeniach śniegiem To też tu
ryścl. udaJacv ste w Tatry, winni stosować lak
największa ostrożność, zwłasjpza. że śniegi le­
żące zazwyczaj w zlewach powoduje c<ostt>
nieszczęśliwe wypadki

Chorzów
WYSZLI Z DOMU I NIE WRÓCILI.

(=:) 26 hUtgO br. wydahJi «ie * domu i do­
MMI ne powrócili Józef Ryszard, nr. 2<v III
1926 r. w Król. Hv»ci«, zam. w Chorzowie II
przy ul. Słowackiego 7 i Stefan Bifjruła. ur.
8. 8. 1923 r. w Król Hue!*, tafli, w Chorzowie II,
ul. Jul. Ligonia 3. Wiadćimości, które by się
•nojrfy przyczynić da ustalenia obecnego miej­
eca pobytu satrinionych, nałoży kierować do naj­
fcliżsrego Ur»e\lu PoTcyjinego.

•fT© SABIftY odpowie nam na to Peter
Lorre w najnowszym filmie ,20th Century Fox€

„CIEM SZANGHAJU"

s& &;'•&: jipitir w mm
Świętochłowice

GMINIE RUDA ŚLĄSKA PODAROWANO
DŁUG.

(Ś) Na ostatnim posiedzeniu Rady gminnej w
Rodzie naczelnik mgr Paszkowski zakomuniko­
wał osłonkom rady. ż« pożyczka w kwocie 575
tysięcy złotych, zaciągnięta przez gminę ze
Skarbu śląskiego na budowę osiedli dla bezdom­
nych, została gminie podarowana. Zaznaczyć na­
leży, że za kwotę tę gmina wybudowała 10 do.
mów, w których znalazło pomieszczenie 320
•sub.

KANALIZACJA ULIC W PIEKARACH SL.
(Ś) Już w najbliższych dniach zostaną podję­

te roboty około skanalizowania ulic Ks. Skargi,
Łąkowej, Głębokiej, Damrota, Św. Rocha i Sw.
Barbary. Poza tyra przeprowadzone zostaną ro­
boty kanalizacyjne na odcinku od ul. Mariackiej
do ul. Szkolnej oraz roboty regulacyjne na odcin­
ku od ul. Głębokiej do drogi nad Brynicą. Przy
wykonaniu powyższych prac zatrudnionych bę­
dzie większa ilość miejscowych bezrobotnych.

HA FOH.
(S) W ciągu ostatnich trzech miesięcy spoJp­

ereństwo Świętochłowic zebrało na FON. 60.000
zt Przewiduje się zebranie jeszcze ok. 20.000 zł.
Do powodzenia akcji zbiórkowej przyczyniły m j
wszystkie warstwy społeczeństwa.

ODJAZD DZIECI SZKOLNYCH Z PIEKAR NA
I KOLONIE.

(S) Staraniem miejscowego koła Polskiego Zw.
Zachodniego odesłanych zostanie na kolonie let­
nie w roku bieżącym 34 dzieci z Piekar Śl. Dziew­
częta w liczbie 20 odjadą 25 hm. do Zabrzega, 14
chłopców 26 bm. do Otawii w Małopolsce.

Rybnik
DYŻUR APTEK I LEKARZY.

<R) W niedzielę 24 Ibm. pełni dyżw Apteka
Mariańska. Dyżurnym lekarzem jest dr Knia­
ayoki.

SREBRNE GODY MAŁŻEŃSKIE.

<P) W dniu 22 bm. obchodzili małżonkowie
Jan i Marta Mikowie z Marklowic-Dolnych w po­
wiecie rybnickim 25-lecie współżycia małżeń­
skiego. Jubilatom jako długoletnim abonentom
przesyła redakcja „Polski Zachodniej" i „Katoli­
ka" staropolskie życzenia „Szczęść Boże" do któ­
rych dołącza się z życzeniami rodzina Tomicz­
ków.

» LAT RZĄDÓW NAD PARAFIA RYBNICKA­
(R) W dnia 22 bm. minęło 15 lat od chwili ob­

jęcia praei ki. dziekana Tomatsa Reginka para­
fii rybnickiej. Do dnia diisiejsaego kapłan ten
apełnia swą misją i przez to 15-lecie wykazał in­
tensywna pracą jak aaesarse oddany jest swej pa­
rafii. W tym okreaie powstało na skutek inicjaty­
wy ks. dziekana Reginka, cały szereg organiza­
cji katolickich. Odrestaurowany sostał całkowicie
•tary koiciól a kościół św. Antoniego apieksaono.
W pracach społecznych ka. Reginek hierse do dn.
iiisiejssego czynny ndsiał gdyż przed objęciem
parafii w Rybnika studiował nietylko teologie.
lecz odbył takie stadia soojologicsne ekonomicz­
ne i prawnicze. W parafii rybnickiej zjednał to­
kie ka. dziekan Reginek ogólną sympatię.

POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD.
(R) W dniu 22 Ibm. w godzinach połudlnio­

wych samochód osobowy kierowany przez Józe­
fa Wywiorę z Popielowa, najechał przy ul. Gra­
śyrisk ego w Rybniku na Bernarda Białasa, któ­
ry doznał szeregu na szczęście niegroźnych oka­
leczeń. Białas, idący obok kTa-wętfcnika, ulicą, 10­
arteł przez samochód trącony błotnik i ero i powa­
lony na ziemię.

Lubliniec

MNOŻĄ SIE WYPADKI KRADZIEŻY ROWERÓW.
(L) W ostatnich dniach zanotowano kilka kra­

ijJsTieży rowerów. Przeważnie właściciele rowerów,!

w Ministerstwie Sp
Prezydium Zrzeszenia Związków Za­

wodowych Pracowników Miejskich Rze­
czypospolitej Polskiej, odbyło ostatnio sze­
reg konferencji w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych, które zmierzały do uznania
zasady, że samorządy mają prawo nadawa­
nia we wiasnym zakresie działania wyż­
szych szczebli uposażeniowych swoim pra­
cownikom. Zasada ta została autorytatyw­
nie stwierdzona orzeczeniem Sądu Naj­
wyższego, wydrukowanym w Urzędowym

Zbiorze Orzeczeń za 1936 r. i jest w szcze­
gólności uzasadniona niesłychanie niskim
poziomem płac w samorządach oraz ogra­
niczonymi możliwościami awansowymi.
Zachodzi w tych warunkach konieczność
umożliwienie samorządom poprawy bytu
ich pracowników, co niejednokrotnie mo­
głoby mieć miejsce wobec poprawy ko­
niunktury, gdyby nie rygorystyczne zarzą­
dzenia władz nadzorczych nad samorzą­
dem.

30.000 bezdomnych psów
zagraża życiu ludności stolicy

Warszawa, 23 lipca.
Ostatnia /ilarzylo sio w Warszawie kilka

wypadków ukąszeń UuUi przez wściekłe psy.
Miejscy lekarze sanitarni ustalili, że 2 wście­
kło psy pokąpały 9 osób na Pelcowiżnie i w
Mokotowie. Psy zostały zabite, a mózgi ich
wzięte do badania. Wszystkie osoby pokąsane
skierowano do szczepienia przeciw wściekliź­
nie.

W związku z tymi wypadkami wzmocnio­
ny został nadzór nad psami bezpańskimi, któ­

re stanowią poważne niebezpieczeństwo w
szerzeniu sio wścieklizny. Psów bezpańskich
jest w Warszawie około 30.000 (zaś psów za­
rejestrowanych około 20.000). Miejskie Zakła­
dy Utylizacyjne wyłapują rocznie około 3.000
bezpańskich psów.

Miejska Służba Zdrowia nawołuje wszyst­
kich, aby w wypadku pokąsania przez psa u­
dawali się natychmiast do Państwowego Za­
kładu Higieny celem przeprowadzenia ochron
nych szczepień przeciw wściekliźnie.

Wczoraj w południe wróciła z podróży do
okolą Polak] wycieczka pracowników w licz­
bie 515 osób ..Wspólnoty Interesów", zorgani­
zowana pod hasłem ,,Poznaj polskie wody"

.

Wycieczka specjalnym pociągiem turystycz­
nym zwiedziła Gdynię, Hel, Warszawę, jezio­
ra Augustowskie, Wilno, Zułów, Werki, jezio­
ro Narocz, Pińsk i Horodyszcze, Lwów i Ja­
remcze.

Uczestnicy wyjechali z Jaremcza w ub.

piątek o godz. 17 a do Katowic przybyli w so­
botę o godz. 11.20. Moment przyjazdu pocią­
gu został nagrany na „Still" i będzie trans­
mitowany w dniu dzisiejszym o godz. 17.

Wszyscy uczestnicy wycieczki wrócili w
najlepszym zdrowiu i nastroju. Impreza ta
powiodła się jak najlepiej, o czym zaświadczyć
mogą zachwyty uczestników. Organizatorem
i kierownikiem wycieczki był p. mgr. Euge­
niusz Sikorski ze „Wspólnoty Interesów".

Król Ferdynand, i zmarła megdaj królowa Maria rumuńska — (zdjęcie wykonane przed
wojną europejską).

Skauci węgierscy w Katowicach
Wczoraj o godz. 18,39 pociągiem z Krako-J dzisiejszym skauci węgierscy zwiedzą przed

wa przybyli do Katowic skauci węgierscy w południem hutę „Piłsudski" i miasto Katowi­
liczbie 22, którzy obozowali wspólnie z harce- ce. Po południu harcerze węgierscy odjadą do
rzami polskimi w okolicy Krynicy. W dniu | Budapesztu.

—•——•

Dla artretyków
Racjonalna kuracja ziołowa w połączeniu z- kąpielami w soli i ługu ciechocińskim może dać

rezultaty lecznicze niewspółmiernie wiek ze, niż zastosowanie tych kuracji osobno.
Ponieważ zioła „Cholekinaza" H. Niemcjewskiego zarówno jak i sól ciechocińską można do­

stać w każdej aptece lub drogerii, przeto nawet nie wyjeżdżając do uzdrowisk można przeprowa­
dzić bardzo skuteczną kurację przeciwartretyczną.

Indywidualne uzupełnienie należy uzgodnić z lekarzem, (o)

pozostawiają je bez dozoru przed składami wzgl.
instytucjami i w czasie gdy załatwiają swoje spra
wy, rowery „ulatniają się"

.

WYPADEK SAMOCHODOWY.

(L) Samochód osobowy kierowany przez szo­
fera Marcina Majewskiego z Sosnowca, wjechał do
przydrożnego rowu przy szosie wojewódzkiej w
Miotku. Samochód wywrócił się a szofer doznał

złamania prawej ręki w łokciu. Znajduje się on 0­
becnie w szpitalu w Sosnowcu.

POŻAR.

(L) 19 bm. powstał pożar w drewnianym do­
mu mieszkalnym, niejakiej Mżykowej w Dronio­
wicach. Spaleniu uległ dach ora* przybudowana
szopa drewniana. Szkoda wynosi ok. 500 zł. Po­
szkodowana nie była ubezpieczona.

|dhve publiczne premiowanie na wkłady oszesęd.
[inościowe premiowane serii IV-tej. W premiowa.
Imiu brały udzitił książeczki, na które wniesiona
I WNyftkit wkładki za ubiegły kwartał w ter­
Imiinie do dnia 2 lipca 19^8 r.

Promie po zł 1.000 padły na nr nr: 300.934
348.T05, 372.481 37^.742 884 .910.

Premie po zł 5M padły na nr nrr 306 83]
309.905 311.319 312.025 313.50(5 313.726 316.93/1
320.672 328.017 334.145 338.618 .'U5 209 350.06-1
363.287 363.473 367.142 372.700 876.075 384.173
3t>1.53<5 395.707 .

Premie po zł 250 padły na nr nr: 302.217
306.474 312.692 312 888 315.748 316.766 318.233
319.628 320.252 321.017 321535 322.729 324j04«i
328.803 329.877 333.303 334.946 334.968 86&880
337.752 341.419 346.632 347.882 348.250 848.700
350.005 351.864 352.519 355.017 355.144 355.481!
358.138 301.164 361.188 362.816 363.863 S04.84C
366.490 367.487 367.809 367.971 367.992 368.03?

KJ69.757 370.yl5 371.096 371.108 371,389 376.106
.376.851 379.543 379 865 382.564 384.428 386.528
386.987 387.963 389.610 390.713 391.620 393-016
395.417 397.359 398.216.

Pcza tym padło 211 premii po zł 100.
I Po raz drugi padły premie: zł 500 na nr
328.017, zł 250 na nr 361.164, zł 100 na n-r nrj

1323.311, 355.305, 368.710 385.385 388.192.
Ogółem padło premii 301 na łączną kwotę zł

j 52.000 . O wylosowanych ] remiaeh właściciele
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów o­
szczędnościcwych premiowanych serii IV-tej jest
stały wzrost liczby j remji w miarę wzrastania
wkładów na książeczce, przy czym po otrzyma­
niu premii książeczki nic tracą swej wartości,
lecz nadal biorą udział w następny.eh premiowa­
niach, pod warunkiem regularnego opłacenia dal­
szych wkładek.

Książeczki serii IV-tcj, na które padły pro­
mie w' poprzednich premiowaniach, dotychczas
mie podjęte:

zł 250 nr 309.869 846.442 373.957.
ził 100 nr nr: 301.369 302.971 325.787 331.652

334.869 340.210 343.064 847.786 352.316 354.352
355.618 357.905 365.416 386.667 388.872 388.979.

eatrów
ki 11

REPERTUAR TEATR. „WESOŁA BANDA"
plac obok Hali Targowej"

Niedziela — benefls „Wesołej Randy"
,

Niedziela o godz. 4 .BO, 7.15 1 9 .80 .
Poniedziałek o godzinie 7.16 1 0.30.

KINOTEATRY w KATOWICACH
z dnia 22 lipca 1038 r,

CAPITOLf „Tajny agent".
CASINO: „Świat m6wl o na-a".
COLOSSEUM: „Diabelska eskadra".
SIONCE: „Linia Maglnofa".
STYLOWY: „30 kroków" 1 „Orient ekopress",
UNION: „Barkarola".
BOGUCICE — ATLANTYK: „Scnerloc Holmes" I

„Doktor Watson" oraz nadprogram.
Inne miejscowoścfi

BIAŁA — MIEJSKIE: „Zuacbor".
BIELSKO — RIALTO: „Perły 1 serce". — APOLLO}

„Ludiie z zaułku" 1 „Królestwo zakochanych".
CHORZÓW — APOLLO: „Zycie ulicy" 1 „Panowie

z towarzystwa". — COLOSSEUM: „Prawo młodości" I
„Trafalgar". — DELTA: „Zielony sygnał" 1 „Zabro­
nione szczęście". — ROXY: „Tajny wywiad" 1 „Kró­lowa Wiktoria". — RIALTO: „Śmiertelny skok" i
„Szyfr 77".

JANÓW — SŁONCE: „Historie jednej nocy" t „Raj
na ziemi" oraz nadprogram.

MIKOŁÓW — ADRIA: „Dziewczę z temperamen­
tem" 1 „Ofiary wielkiego miasta".

MYSŁOWICE — ODEON: Spowodu renowacji za­
mknięte. — HELIOS: „Obrońcy z Rio Grandę" 1 „Pter-"
wezy pocałunek".

NOWY BYTOM — TATRIA: „Magiczny klucz" ł
„Tylko ty".

NOWA WIEŚ — PIAST: „Rapsodia" t „Clenie
Szanghaju". — SIENKIEWICZ: „Korsarze" 1 „Ro­
mantyczny milioner".

PIEKARY 61* — APOLLO: „Groźny Bill" i „Po­
dwójne wesołe" oraz dodatek PAT-a .

PIor*-??WICE — PIAST: „Korsarze" z Franciszką
Gall I „Moskwa — Szanghaj".

RYBNIK — APOLLO; . . Bohater nowych cza-sńw" ł
. . Tajemnicze promienie". — HELIOS: „Dziewczę i
Paryża" i „Włóczęgi z północy".

SIEMIANOWICE — KAMERALNE: „Ostatnia sal­
wa" I „Koniec Pani Chanay".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Ostatni akt
zemsty". — COLOSSEUM: „Cienie Paryża" 1 „Kalii
Bagdadu".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Pratcr".

Bielsko
SEZON LETNI ZŁODZIEI.

(B) 21 bm. podczas nieobecności domowników
nieznany sprawca dostał sic. do mieszkania prz^z
otwarto okno Blimy Hirschhorna w Bielsku, ul.
Szkolna skąd zabrał większą Ilość gotówki, jeden
zegarek zloty damski. Szkoda wynosi 500 zt. —
22 bm. w godz. rannych nieznany sprawca przez
otwarte okno dostał się do mieszkania inż. Sibigo­
ra Fryderyka w Bielsku, Aleje Sulkowskiego, skąd
zabrał w czasie snu domowników 1 złoty zegarek
„Omega" z łańcuszkiem złotym, portfel z pewną
gotówką, 2 boa (lisy), garderobę damska itp. Szko
da sięga 2000 zł.

Cieszyn
DEZERTERZY Z WOJSKA CZESKIEGO.
(C) W ostatnich czasach zdarzają się wy­

padlki, że osoby wojf&owe dezerbwją z wojska
czeskiego, uciekając poza granice ewego kraju.
One,gdaj dopiero co zgłosiło się 2 czeskich żoł­
nierzy w Cieszynie, a juiż .mamy anowu do ia­
notowania fafot przybycia do Cieszyna aż 8 Żoł­
nierzy czeskich, którzy oświadczyli, że nie che*
służyć w wojafleu czechioałowtaokiaa.
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Polska ehspedmia na Spitsbergen dotarta do leiu podrożąItawiil Betlei ze Stryja zaręczył' się i pan­
Zo#if D. ze Lwowa, Ostatnio poczęto już

•JW
­ić o ustaleniu terminu ślubu. Jakież było

.„ rażenia narzeczonej, gdy niedawno otrzy­

, | i od narzeczonego list następującej treści:
(>chana Mil! Zawiadamiam cię, że ślub mój
tl małpą Zosia, i rawdpodobnie w najbliż­

|v,n czasie ma być wyznaczony. Ustalenie
iv ślubu jest wskazane, ile że ojciec tej mal­
iiie śpieszy się z wydaniem większej ża­
ki na konto posagu. Po otrzymaniu tych
niędzy, będę je mógł zużyć dla naszych ce­
• 1 wówczas naszemu szczęściu nic nie bę­
e stało na przeszkodzie".
Panna Zosia, po przeczytaniu treści listu

odlała. List, który, jak można się domyślić,
•/oznaczony był do innej niewiasty, spowo­

al, że papa D. sprawę oddał sądowi, gdyż
rytny pan Dawid wziął od niego, jak twier­
i znaczna gotówkę.

fiPolicja w Ołomuńcu aresztowała niezwy­

łego oszusta. Jest nim Antoni Krajcar. Oka­
ije się, źe żył on od dłuższego czasu... z ką­
tnia przez psy. Niedawno Krajcar zwrócił
• do właściciela dużego psa niejakiego Jó­
••fa Eimpricha z żądaniem odszkodowania
)0 kc, gdyż jego pies pokąsał go. Kimprich
ypłacił żądaną sumę, albowiem Krajcar

...­ił na nodze istotnie znaki psich zębów. Po
k-wnym czasie do Eimpricha zwrócił się brat
fv>szkodowanego z zawiadomieniem, że brat

go musiał udać się pod opiekę szpitalną, po­
fiiewii rana okazała się niebezpieczną i dla­

legO są mu potrzebne dalsze pieniądze na po­
rycie kosztów leczenia. Krajcar groził, że w

przeciwnym razie musiałby oddać sprawę po­
Tego Kimprichowi było za dużo i sam

pofatygował się do stróżów bezpieczeństwa
blicznego. Policja poczęła badać sprawę i

stwierdziła wówczas, że Krajcar z kąsania go
przez psy uczynił sobie proceder zarobkowy.
|jv>nabierał wielu właścicieli psów, którzy o­
ifcecnie zgłaszają o tym policji.

tomu dla malek

Dnia 5 lipca polska ekspedycja glacjolcgi­
czna oafcgnęla cel swej i>odróży, lądując w
Punkde z góry obranym, mianowicie na rów­
ni nrPlKaffe Oyrą na zachodnim pobrzeżu
Spitsblrgenu, pomiędzy Fiordpm — Lodowym
(lice IfOrfy aifcatoką Królewską (Kinga 13ay).

Itójyfneż Jtaffe Oyra przedstawia płaski
pokryty tuntJMj) wąski pas terenu (szeroki ok.
3 km., dług. ifjf. 12 km.), ograniczony od pół­
nocy i południa wtfelftmii schodzącymi do mo­
rza lodowcami Aararf marla-ftlahla, od wscho
du zaś silnie postiilfpionym> wyniosłościami o
ostrych graniachTi i r jltich r~Tmri"n stro­
mych, pożłobiony?li zboczach. Wyniosłości te
średnio wzniesione na ok. 500 do ok. 700 m.
oddzielają szereg dolin w/pjplnionych Jodow­
cami typu alpejskiego, z/kiorysJ naji,rtyszy
Lodowiec Elizy dosięga ok.iB kmTszeroko/fii u
czuba. Powyżej wymienionw-łodtwce- orafeiefc
przedpola stanowić będą przedmiot szczegó­

łowych badań członków ekspedycji pp.: dr Br.
Halickiego, dr M. Klimaszewskiego i L. Sawie
kiego. Pierwsze dni upłynęły na zorganizowa­
niu bazy ekspedycji a ostatnio przystąpiono
do prac przewidzianych w programie. Pp. dr
Br. Halicki i L. Sawicki dokonali szeregu wy­

cieczek, celem zaznajomienia się z terenem
oraz do lodowców Dania i Księżniczki Ireny,
inż. Stefan Bernadzikiewlcz zaś, w tym cza­
sie wykonał niezbędne urządzenia dla insta­
lacji instrumentów, wypożyczonych przez
Państwowy Instytut Meteorologiczny i przy­

stąpili do systematycznego prowadzenia ob­
serwacyj meteorologicznych.

W ciągu najbliższych dni członkowie eks­
pedycji będą mieli do swego rozporządzenia
łódź motorową, którą mimo różnych trudności
udało się wynająć wraz z obsługą. Pozyska­
nie tej łodzi wybitnie ułatwi pracę, dając zna­
czną oszczędność czasu oraz możność docie­

Z

Stolica Czechosłowacji, w celu popiera*
Ifcia polityki populacyjnej, wprowadziła cd
19 maja br. prawo, według którego każda
I matka otrzyma 1000 kć, jeżeli po tym ter­
IIrinie wyda na świat czwarte dziecko. Po­
I łowę sumy matka uzyskuje natychmiast po
I przyjściu na świat dziecka, drugą zaś pofo­
Jiwę po roku, o ile dziecko żyje. Zapomogi
I te są przyznawane tylko matkom nie po­
I (Biadającym dostatecznych środków do ży­
I fcia.

Nie będzie uioino nagabpal
Kaniem na ulfiu

"W Hiszpanii istnieje zwyczaj, według
którego mężczyznom wolno na ulicy od­
fcywać się do obcych kobiet z wyrażeniami
podziwu i uznania dla ich urody. W mo­
tcie hiszpańskiej nazywa .się to „piropo".

tana rzecz, że zwyczaj ten jest nadużywany
1 nieraz bardzo nieprzyjemny dla „podzi­
wianej

" i nagabywanej kobiety. Z tych
v zględów obecnie gubernator miasta Sara­
f,ossa wydał zakaz takiego „piropowania"

kobiet obcych na ulicy. Policja będzie
udzielała pomocy kobietom i ostro karata
mężczyzn.

W prywatnym ogrodzie zoologicznym
w Broklynie wydarzył się niezwykły wy­

padek zwariowania małpy - szympansa.
Niemniej niezwykłe były przyczyny tego
wypadku. Oto do klatki z szympansem
dostał się szczur. Na jego widok szympans
tek się przestraszył, że powyłamywał szta­
by i uciekł. Małpa schroniła się najpierw
W stodole a następnie uciekła do mieszka­
nia. Właścicielka próbowała zwierzę uspo­
koić, podając mu smakołyki. Małpa jedna­
kowoż nie reagowała na to, lecz w dalszym
ciągu dziczała. Sprowadzono policję- Zwie­
rze na widok mundurów uciekło przez ok­
EO i po rynnie dostało się na dach, gdzie
schroniło się za kominem. Ponieważ żad­
nym sposobem zwierzęcia nie można było
uspokoić i wszystko wskazywało, że ze stra­
chu zwariowało, więc by nic spowodować
jskiegoś nieszczęścia, policia biedne zwic­
«zc zastrzeliła.

W pierwszych dniach lipca Polska Ekspedycja Glacjologiczna, pod przewodnictwem, int.
St. Bernadzikiewicza, osiągnęła cel swojej podróży, lądując na zachodn. pobrzeiu Spitz­
bergenu pomiędzy fiordem Lodowym a za łoką Królewską. Reprodukujemy zdjęcie lot­
nicze, wykonane przez Instytut Norweski dla Badań Polarnych — przedstawiające skali­
ste wzgórza i wieczne lody Spitzbergenu, krzyżykiem oznaczone miejsce obozu wypra­

wy polskiej.

ranią do obiektów bardziej odległych i w zwy­

kłych warunkach niedostępnych.
Pogoda na ogół jest dobra, wieją stale ostro

wiatry półn.­zachódnie. Temperatura i—5 st.
Celzjusza.

01Katowice, 24 lipca..
W dniu 21 bm. w godunach popołu­

dniowych zamknęły władze niemieckie
przejście graniczne Dębicz — Lukasyna.
Powiadomiony o tym starosta powiatowy
p. Wyglenda udał się na miejsce i po zapo­
zraniu się z rzeczywistym stanem rzeczy,
zarządził zamknięcie danego odcinka gra­
nicznego od strony polskiej. Gdy w godzi­
nach wieczornych robotnicy pracujący w
Niemczech zamierzali dostać się z powro­
tem do kraju, straż graniczna skierowała
ich na inne przejście. Doszło przy tym do
kardzo gorszącego zajścia. Wśród około

150 ospb chcących przedostać się na teren
Polski, znajdowała się również robotnica
23-letnia Anna Cymerman z Kobyli kara­
ra już kilkakrotnie za różne sprawki. —

Wszczęła ona ordynarną awanturę, w trak­
cie której dopuściła się lżenia narodu pol­
skiego. Po stwierdzeniu personalii na win­
ną sporządzono doniesienie karne.

Sam fakt zamknięcia przez władze nie­
mieckie odcinka granicznego bez poprzed-'
mego powiadomienia o tym zamiarze
władz polskich wywołał wielką sensację,
która jest żywo komentowaną przez miej­

scową ludność.

Zwariowane córki
kilkanaście tygodni trzymały w mieszkaniu nlepogrzebane zwłoki

Londyn, 24 lipca.
Przed sądem policyjnym w Londynie

stanęły dwie leciwe panny, zamieszkujące
willę w pobliżu Londynu i zostały ukarane
wysokimi grzywnami. Powód tej kary był
istotnie niesamowity. Oto przed kilku
dniami do willi wezwano lekarza, gdyż obie
panny zachorowały. Gdy do apartamen­
tów wszedł lekarz, poczuł on niesłychany
smród trupi. Zabrał się do przeszukania

mieszkania i ku swemu zdumieniu w sypial­
ni znalazł w łóżku zwłoki kobiety, będące
w zupełnym rozkładzie. Chore panny o­
świadczyły, że jest to ich 84-letnia matka,
która nic żyje już od 29 kwietnia. Zwłok
jednak dotychczas nie pogrzebały, albo­
wiem obawiają się one, że matka może być
tylko w letargu. Władze policyjne natych­
miast zarządziły pogrzebanie staruszki a
córki ukarały.

125-ta rocznica cylindra
Londyn, 23 lipca.

Znane obrycie głowy cylinder „obchodzi"
w bieżącym roku swą 125 rocznicę. W roku
1813 po raz pierwszy na ulicy pokazał się w
cylindrze pewien kapelusznik londyński.
Wówczas był on przedmiotem ogólnych kpin.
Zdawało się, że tym samym losy pomysłu ta­
kiego okrycia głowy są na zawsze pogrzebane.

Tymczasem stało- się inaczej, bo niespo­
dziewanie cylindrem zainteresował się ów­
czesny Książę Walii, zamówił sobie taki cy­

linder i wyjechał w tym stroju na miasto. Lon
dyńczycy zbaranieli, ale nie było innej rady,
jak pójść w ślady swego księcia. Posypały się
niezliczone zamówienia i kapelusznik, oneg­

daj jeszcze wykpiwany, był teraz najpopular­
niejszą osobistości* w stolicy. Albionu. Robi*

kokosowe interesy. W Anglii w krotce cylin­
der stał się nieodzowną częścią garderoby mę­
skiej, zwłaszcza wśród arystokracji.

Cylinder na kontynent europejski dostał
się na początku XIX wieku. Nigdy jednak nie
rozpowszechnił się tak jak w Anglii. U nas
nosi się go tylko przy wyjątkowych uroczy­
stościach.

W Polsce cylinder w ogóle jest najmniej
znany. Najwięcej jeszcze zwolenników ma on
na Śląsku. Co prawda nie noszą tu przeważ­
nie prawdziwych cylindrów lecz popularne
„sz apoklaki". Poza tym ciekawa rzecz, że u
nas cylindry noszą kominiarze. Dziś atoli tru­
dno już jest dociec, w jaki sposób ten zwyczaj
się zapoczątkował i utrzymał. Dość, że ko­
miniarze w cylindrze oaradują aa codzieó.

Kultura i sztuka
ODCZYT UCZONEGO POLSKIEGO

W RZYMIE.
Bogumił Jasinowski, profesor filozofii chrze­

ścijańskiej uniwersytetu Stefam B*torego wy­

kosił z« stacji radia rzymskiego odczyt na te­
,t stesunków pcł»ko-wło*kich. W wypowie,

nym z wielką zncijcmcścą rzeczy praemó.'eniu uczony nasz podfltreślił tysiącletni* pra­
wie znaczenie Polski jako strażniczki kiartwy ła­
cińskiej na kresach wschodnich Europy, wysuwa­
jąc jako dwa czynniki zasadnicze zachodniego
charakteru naszej cywilizacji, religię katolicką,
czyniącą z Pol&ki t. zw . „przedmurze chrześci­
jańs-twa

"
oraz prawo rzymskie, jako wywodzącą

się z Rzymu doktrynę prawa przyrodzonego. Od­

czyt prof. Jaainowskwgo wsfcudtił w całej Itar
1' bardzo duże zainteresowanie.

SUKCESY „HARFY" W PÓŁNOCNEJ
FRANCJI.

Polski zespół śpewaczo-teatralny „Harfa"
,

złeżeny z amatorów górników, który w ubie­
głych sezonach odniósł w miastach północnej
Francji szereg wybitnych sukcesów, wystąpił na
wystawie w Valenciennes z pokazem połskich
tańców narodowych i koncertem mełodii ludo­
wych, zyskując entuzjastyczne przyjęcie puWici.
nośc; francuskiej. Ten sam zespół, jeden z wieki
które chiluibmie zashiżyiy się propagandzie sztuki
pcldkiej i na prowincji francuskiej, wystąpi rów­
nież na wystaw:e sztuki łowieckiej w mueeunj
miejskim w Yalcnciennes.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA
OŚWIATOWA W GENEWIE.

Z Warszawy wyjechali do Genewy jako deW*
gaci rządu pol*k ego n. p. wizyt. Michałowaki i
dr. Jskiel z Min. W. R. iO.P. na 7-mą mięjdzy­

narodową konferencję wychowania puWicZ/negO.
Dr. Jakie! przedstawi na konferencji sprawozda­
nie z dz ałoineści Min. Oświaty w roku 15>37-38.
N?. konferencji cm-awiane będą sprawy progra­
mów i metod nauczania, zagadnienia podręczni­
ków szkolnych, nauczanie geografii, jeżyków
starożytny eh i nowożytnych itd. Konferencję po­
przedzi zjazd Bur*4u International d'Educatioa,
którego czhnkiem jest Mn.. W R . i O . P.

SZKIELET LUDZKI Z IV W. PRZED
CHRYSTUSEM.

W ckcl'cy Salzburga natrafiono na grób, w
którym znaleziono szkielet ludzki z IV wiek*
przed Chrystusem, oraz kilka naczyń glinianych.
Szkielet ten będzie podstawą do ścisłych badań
antrepolcgcznych z rasowego punktu widzenia.
DEKORACJA ORDEREM POLONIA RESTI.

TUTA FIŃSKICH PRZYJACIÓŁ POLSKI.
Konsul generalny R. P. w Wyborgu p. Ed­

greń wręczył odznaki orderu Polonia Restituta
III «tcpn'a prezydentowi miasta Wytwrga. p.
Tuurna, oraz IV stopnia — dyrektorowi konaer­
watorum p. Sirpo, nadane im ­y uznaniu zasług
przy enganzacji tygodnia kultury polskiej w Wy.
borgu w reku ub.

UliadomoiiT noiarize
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
z dnia 23 lipca IMS r.

Ceny rozumUją «<« ea towar Han&artowf, mtgl. 4r*>
Unit i takota za 100 kg «o handlu hurtowym parytet

wagen Katowice. pr*v doitatoi* bi*tąct).
Ony orie-ntacyjne: 1'słenica czerwona twarda WM

— 27. jednolita 26—26.50, zbierana 2S.M—26. tyto 20.2ł
—2^.50 . Jęczmień przcmlalowy 17.75 —18.25, pastewny
16.75 -17.2f>. Owies jednolity 20.50 -21, ibl«rany M.50—
20. Kukurydza 23-23.50 . Mąka pszenna gat. I wyciąg.
0-30 proc. 4J.r>0-44..W. gat. I 0-50 proc. 40-41.50, gat.
I-A 0­65 proc. 38-38.50, Kat. 90-65 prots. 35.50—38.B0,
gat. II-A 50­HÓ proc. 23.75—24.76. gat. III 65—70 proe.
21.25—22.25, pHPtewna 11-15, razowa 0—95 pro«. 32—SS,
tftnia gat. I 0 —50 proc. 33—33.76, gat, I 0—05 proc. S2
­32.75, gat. II 50 —05 proc. 20—20 .50, razowa 0—96 proc.
27.50—28. Mąka ziemniaczana «up*rior 33—34. Otręby
pszenno g rube prz em . a tand. 12—12.50, Ś r ed nie 10.*>—11,
miałkie 9.75—10.25, żytnie 10—10.50. Hreczka 18—19. —
Groch polny 27.50-28 .50, Wiktoria 31—3250. Fasole
biała 27.60-28 .pfl, kraea 23-26. Wyka 22—23. Peluszka
30-31. ł.ubn zolty 21.50—22. Lubin niebieski 18—18.50.
Mak 140-14:1. Kuchy lniane 21—21.50, rzepakowa 16­
15.50 . śrut sojowy 23.50—24, z pestek palmowych ltł— 21
pioc. w tym 1 proc. tłuszczu 15—16.50, ełoneeialkowy
el:8trnh. 34—36 proc. 16-17, lniany 35—36 proe. }9.5o—
20. Floma prasowana 6.25—6.76. Siano łukowe 8.50—
7.50 . Siano koniczyna 7.50—8 .50. Ogólny Obrót 1090 ton.

Odpowiedzi redakcji
!>0 K. J . Zapłatę, o ile dłużnicy nie chcą płacie do­

browolnie, można osiągną tylko w drodze cądowe],
Najtaniej Jcot £clft,gnąd zaległość nakaiera płttnlesym.
2) Ażeby utrzymać prawo do renty knaJ«za'toweJ, mu­
ar.ą być płacone uznanlowkl, które wpłaca al* do 3pó*.
kt Brackie! w Taro* Odrach,
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Pan Twardowski
Ciarnoksiemik polski powltll hlst*rycxnJ

v6) •• IH^MMK mmmmmm
— Tak było niegdyś. Dziś rządzi tam

srogi papież Paweł IV i Kardynał Ca­
raffa. Zachmurzyło się niebo Italii. Nad­
ohodU wieści, że inkwizycja znowu sza­
icje. Płoną stosy, petoe wiezienia, pet*
ne drogi zbiegów, leje się krew, ludzie
•mordują kufel co inaczej myślą... Ucie­
kać musieli sędziwy Och ino, Celio Cu­
rion, VaIentino Oentile. Oiovano Alciati,
Matlieo Gribaldo, Lelio Sozino i wielu
innych, których znałem... Poniektórzy
.wybierają się pono tu, do Polski... U ko­
go/ wiec schronimy się my? Takoż i
łiwiie tam znają, bralom udział w dys­
kusja cli i pisanmi. W Niemczech wszę­
dzie szukają czarów i antychrysta... Pa­
la lutrowie, palą kaioliki, palą kalwiny
eiawyprzódki swoje grzeszuiki. Wszy­

scy chcą gwałtem zbawić świat. We
Prancji wodzą się za fby i mordują o bo­
sfeość Chrystusa, o to, czy Duch Święty
byl gołębiem, czy też równym Bogu Oj­
cu Stwórcy. Nawet łagodny Castellion
% Paryża uchodzić musiał. Najswobod­
niej było do ninie w Szwajcarii. Znałem
Melanclrtona, Zwingka, rozmawiałem
nieraz z samym Kalwinem. W Bazylei
przyjaźniłem się z Oporymem, uczniem
niezrównanego Paracetea, i słuchałem
iwykfadów znakomitego medyka Zwin­
£era. Długie, tniłc godzmy spędzałem
nieraz na dyskusjach z Dawidem Jo­
fis'ern i razem z Flackisem lllyricusem
ckładaliśnry „Kataloaus Tcstimonium
,Veritfałis". Ale i tam przywiało szaleń­
stwo. Jeżeli spalono w Genewie Serwe­
ta za to, że odrzucił dogmat Trójcy
świętej, to co uczynią ze mną, który
odrzucam dogmast Boga Ojca?...

— Odrzucasz dosmat Boga? — za­

pytała, odsuwając się odeń.
— Tak, odjzucam!.­ Tego Boga... z

długą, siwą brodą, rękami, nogami i żo­
łądkiem, tak podobnego do greckiego
Zeusa, którego opńsuje P^smo Święte i
malują na sklepieniach i obrazach na­
szych kościołów — tak, tego, Boga, któ­
remu ktiTzą, kropią, kłaniają się, ubraw­
szy go, jak złotego cielca, w perły, dro­
K!€ kamienie, brokaty, — tego Boga od­
rzwcani!­. Słuchaj! — zawołał, biorąc
tfą za rękę i podprowadzając znowu do
skraju bałustrady, skąd roztaczał się
wspaniały widok na dalekie, gwiaździ­
ste niebo. — Patrz na te światełka le­
dwie mżące na wysokościach- Miliony
lob, a wszystko są to słońca i światy...
Oo niedawna mniemali ludzie, że siedli­
sko ich, ziemia, jest środkiem tego rojo­
wiska gwiazd, że dokoła miej i dla nich
wschodzi i zachodzi słońce, następują
pory roku, krąży księżyc, zapalają się
i gaszą zorzę I światła niebieskie­.
iWszystko miało fryc dla ziemi, którą
Bóg dał za tron człowiekowi, królowi
stworzenia.­ Ona była centrum i wład­
czynią świata, najpotężniejszym i naj­

ukochańszym zakątkiem nieskończono­
ści... I oto narodził się w Polsce, w mo­
jej ojczyźnie, mędrzec, który uczył się
w tym samym Krakowie, chodził w tej
samej skromnej szacie żakowskiej, w
fctórei widziałaś i mnie... Miał duszę
.śmiałą i gorejącą taką miłością prawdy
i wiedzy, że nie .przeraziły go ani proś­
by ami klątwy, ani góry starych ksiąg...
Wszystko poznał,,, zbadał, zważył, wy­
liczył, a przekonawszy się sam. dowiódł
innym, że ziemia wcale nie jest środkiem
świata, jeno drobnym prochem, krążą­
cym wraz, z wieloma innymi bryłami
dookoła dalekiej gwiazdy — słońca, że
słońce wcale nie wschodzi i zachodzi,
fccz gorzeje wiecznie, a jeno cień zie­
mi, obracając się wokół osi, powleka no­
cą jej zmienne lica.­ Patrz teraz, na te

miliardy świateł i pomyśl, że wszystko
•to są słońca, dokoła których krążą mo­
że tysiące stokroć piękniejszych, sto­
kroć większych brył, niż nasza zie­
mia!... A wszystkie one i słońce i ich
księżyce lecą wciąż pędem w nieskoń­
czoną, bezdenna otchłań... Oto jest Bóg.
eto jest Jego dzieło! 1 czymże wobec
Niego jest człowiek, „stworzony

", rze­
komo, ,,na obraz i podobieństwo Jego

"?

Nie, Bóg nie jest, nie może być podobny
do najbardziej wyolbrzymionego, prze­
świetlonego człowieka! I*óg jest nie­
skończenie rozmaity, jest niepojęty, jest
bez granic, a tak potężny, że samo lek­

kie Jego tchnienie żenię w przepaście
milkrny słońc, jako mgłę... W jednym,
może, dal nam swoje podobieństwo, że
zasiał nam w ciało drobinę swej duszy,
która każe nam wiecznie tęsknić do Je­
go tajemnic i pozwala zwolna w trudzie
i męce odgadywać je...

Bianka stała drżąca, przejęta naprze­
ciw czarodzieja i płonącymi oczyma
wpatrywała się w natchnioną jego twarz.
Nigdy jeszcze tak z nią nie mówił.

— Ktokolwiek jesteś? — boży wy­
słaniec, czy antychryst — nic mogę cie
juć porzucić, ukochany! — szepnęła.
składając i wyciągając ku niemu ręce­

DLA PANI

Sezonowe kosmetyki
Nasze prababki zwykły były przyrządzać w

okresie letnim wini' mikstury, napary i nalew­
ki z roślin i owoców, które miały im służyć na
okres całoroczny <Io pielęgnowania urody. Do­
mowe te kosmetyki wyszły z czasem z wżycia,
wyparte przez kosmetyki fabryczne, lecz dziś,
gdy środki naturalne zdobywają sebie c<

"raz wię­
cej uznania nie tyilko w kosmetyce, ale i w lecz­
nictwie, warto je sebie przypomnieć.

Nie be-Je pisała o zastos:wan:u ziół w kosme­
tyce, bo temu tematowi poświęciłam jot swego
czasu osobny ar tyku/ł. a wspomnę tu tylko o za­
stosowaniu niektórych jarzyn OWOCÓW <lo celów
kosmetycznych.

Tu na pierwszym miejscu wymienić należy
ogórek. Sok jego posiada własności wybielające
i wydelikatniojące cerę. Dawniej był to niemal
uniwersalny środek kosmetyczny, stosowany w
róinych postaciach. Pokrajany w plasterki i na­
łożony na debrze oczyszczoną skórę działał od­
świeżająco i wybielająco, w postaci wyciągu sp:­
rytuBoweigo madawał się do oczyszczania skór
thistych i normalnych, a roztarty w kremie tłu­
stym używany był z d-ebrym skutkiem na cery
suche.

Oto przepisy na te środki: Pokrajane w cie­
niutkie plasterki ogórki zalać spirytusem i po­
stawić w szczelnie zamkniętym naczyniu na dwa
tygodnie w słońcu, potem płyn ten odcedzić,
przefiltrewać przez watę i dodać wody destylo­
wanej w następujących proporcjach — jeżeli
chodzi o cery tłuste w ilości 1/5 części, a jeżeli
o cery normalne w ilośei 2,5 części na całą ilcść
płynu. Płynem tym nasyca s

'
ę watę i przeciera

nią skórę tilustą kilka rasy dziennie, a skórę nor­
malną raz dziennie, przed udaniem się na spo­
czynek. Dla cer suchych odpowiedni będzie ole­
jek oigórkowy. Sporządza się go w ten sposób,
że ogórki pokrajane w drobne plasterki zalewa
się oliwą nicejską, dodaje kwasu salicylowego
(na koniec noża na 200 gramów oliwy), stawia
na tydzień -w słońcu, po czym cedzi się przez

Najlepsza tenisistka polska Jadwiga Jędrze­
jowska na turnieju w Hamburgu,

płótno. Chcąc otrzymać krem ogórkowy, należy
olejek ten rozetrzeć z lanoliną z dodaniem soku
ze świeżych ogonków (w ilości takiej jaką wchło­
nie lanolina), zakonserwować salicylem.

Także poziomki i truskawki były często uży­
wane do celów kosmetycznych dzięki swym wła­
snościom ściągającym, zjędrn

:ającym i wybiela­
jącym. Stosowano je jako maseczkę, rozgniata­
jąc świeże owoce na twarzy i pozostawiając je
na niej aż do wyschnięcia, bądź sporządzając z
nich wyciągi spirytusu. Sposoby sporządzenia
i zastosowania tych wyciągów są analogiczne do
podanych wyżej przy płynach ogórkowych. Oto
przepis na inny lotion poziomkowy: Poziomek
200 g., wina gronowego 80 g., wódki czystej 250
g., kwasu salicylowego na koniec noża. Posta­
wić płyn ten w miejscu ciepłym na dwa tygo­
dnie, potem przecedzić i przefiltroweć. Płyny te
nadsją się do zmywania cer tłustych i normal­
nych. Dla cer suchych nadaje się sek ze świe­
żych truskawek, zmieszany z świeżą, słodką
śmietanką.

Bardzo popularne były też swego czasu pły­

ny i olejki, sporządzone z płatków kwiatu białej
lilii, służące do oczyszczania, łagodzenia podraż­
nień i wydelikacenia skóry. Jeden z licznych
przepisów brzmiał: 20 gramów białej lilii zalać
200 gramami spirytusu, szczelnie zakorkować,
postawić na dwa tygodnie w słońcu, petem dodać
dla cer tłustych 50 gramów, a dila cer normal­
nych 100 gramów wody destylowanej, odcedzić
i przefiltrować. Inny przepis — 20 gramów lilii
b'ałej ZŁlać 200 gramami olejku migdałowego,
zagotować na kąpieli wodnej, dodać na koniec
noża kwasu salicylowego, odstawić na dwie doby,
poczem przefiltrować. Olejek ten nadaje się dfla
cer suchych.

Bardzo dobre octy toaletowe sporządzano na'malinach. Świeże maliny zalewano wrzącym oc­
tem winnym, dodawano do ostudzonego płynu
spirytusu w porcj«

' 100 gramów na litr octu, od­
stawiano dobrze zakorkowane na 3—4 tygodni,
poczem filtrowano.

Miaziga owocowa z bananów, pomidorów, me­
lonów, brzoskwiń, moreli i t, p. używana jest
dziś jeszcze do maseczek owocowych, które zna­
komicie odświeżają naskórek. Działanie tych ma­
seczek podnosi znakomicie — jeżeli chodzi o cery
suche i normalne — dodatek świeżej, słodkiej
śmietanki.

Przytoczyłam tylko niektóre, bardziej popu­
larne przepisy na kosmetyki owocowe, mnożyć je
jednak można w nieskończoność w różnych kom­
binacjach, bo prawie wszystkie owoce i jarzyny
posiadają składniki wpływające dodatnio na skó­
rę ludzką. Zaznaczam nadto, że owoce i jarzyny
są dobrymi kosmetykami']', nie tylko stosowane
zewnętrznie, ale także spożywane w postaci po­
karmów. Wiele bowiem defektów kosmetycznych
powstaje na tle wadliwej przemiany materii,
która jest zwyczajnie skutkiem długotrwałego
odżywiania się trudinostrawnym mięsem. Artre­
tyam, niedomoga wątroby, przewlekle schorzenia
jelit itp. choroby spowodowane nadmiernym
spożyciem mięsa, pozostają zawsze w pewnym
związku z różnymi defektami kosmetycznymi, a
zwłaszcza z wyglądem cery. Dlatego też okres
letni, bogaty w owoce i jarzyny, powinien być
wyzyskany do zmiany odżywienia przez przej­

ście na dietę owocowo­jarzynową, co znakomicie
przyczynia się do oczyszczenia naszego organi­
zmu z miedopałów wadliwej przemiany materii

'
,

a zarazem nasyci go tak potrzebnymi rwu wita­
minami i solami mineralnymi.

Helena Bicńkowska-Sklenarzowa

Instytut Kosmetyczny
Katowice, 3 go Maja 23,

Ujął je i przycisnął do piersi.
— Uspokój się: ja nic jestem ani w^l

słańcem bożym, ani szatanem, jeno sła­
bym człowiekiem, który łaknie prawdy

— Widzę jednak, że nie ma dla nasi
kąta spokojnego na ziemi, chyba gdzie..,
na pustyni. Ale na pustyni nic mógłby;]
pracować...

— Juściż, pracować można przez \w
dzi i dla lud/J, bo wtedy jeno wysięk1
idzie w nieśmiertelność...

— Może zelżę jednak ucisk i bę,
dziem mogli wrócić do Krakowa. Krój
pono obiecał zwołać sobór narodowy...

— Nie dadzą mu. Niełatwo pęka sko
rupa nawyczek i przywilejów. Księgi
Kopernika, co nam światy odkrył, spalo­
no na stosie w Norymbergii, a myślę, że
jego samego nie spalono jeno dlatego,
że umarł...

— Ale pomyśl, miły: jeżeli człowiek,
jeżeli nawet cała ziemia jest tak marnym
prochem, jak mówisz, to co można osią­
•gnać w krótkim, doczesnym żywocie?
Czy warto zabiegać?... Czy nie lepiej
cieszyć się dostępną rozkoszą i wcza­
scm?...

— Są szczęśliwi, co żyją, jako ptaki
i kwiaty!... — odrzekł po chwili milcze­
nia Twardowski. — To nie przeszkadza,
iż miłuj? słodkie usta twoje! — dodał,
przyciskając Biankę ku sobie.

Ale oparła się, nawet wyrwała i od­
stąpiła parę kroków od niego. Twar­
dowski obejrzał się w stronę, gdzie pa­
trzała, i dostrzegł na sąsiednim murze
cień skradającego się człowieka.

— Obrzydliwi, wciąż nas szpiegują!
Trza ich będzie precz z zamku usunąć!

Zeszli na dół po kręconych schodacli
i znowu w słupie księżycowego światła,
bijącego z okna na dole, mignął przed
n'mi ludzki cień. Nazajutrz Biamkt Ka­
zała wyporządzić mieszczącą się w koń­
cu podwórza, czeladną, gdzie dotychczas
miała Marta kurnik, i tam kazała si?
przenieść Nardzieniom.

XI.

W zamczysku było nieprzyjemnie
Cały dzień uwijali się rzemieślnicy, stu­
kali, hałasowali, kłócili się, gwizdał*
śpiewali. Szare, obłupane mury z dziif
rami pustych okien otaczały płaskie,
kwadratowe podwórze, zarzucone gru*
zem i śmieciami, zarosłe po kątach wył
bujałym łopuchem i chwastami.

Bianka obiecywała sobie porobić
z czasem tutaj grządki i obsiać je kwia­
tami; narazie jednak ze wszystk.ch
stron rzucała się w oczy oraz dokucza­
ła powonieniu ohyda niechlujstwa za­
mieszkałych tu od dłuższego czasu pro­
staków.

To też kochankowie wychodzili zwy­

kle na przechadzkę poza zapadły zwo­
dzony most, poza bagniste rowy i opla­
tane jeżynami wały zameczku. Albo sz *
ścieżyną, wijącą się wzdłuż wysokiego
brzegu strugi, która od południa bro­
niła dostępu do ogródka, skąd otwiera!
się śliczny, rozległy widok na dolinę Wi­
siy i łańcuch lesistych wzgórz; albo uda­
wali się wyboistą drogą wśród falują­
cych zbóż do pobliskiego gaju, gdzie od­
kryli przepiękny zaciszny jar. Za pola­
mi pod lasem widać było rząd nędznych
strzech, niskich chłopskich lepianek, a
na polach tu i ówdzie poruszały się bia­
łe figury żeńców i błyskały sierpy, gdyż
żniwa juiż się na dobre zaczęły. Od jza­
su do czasu pojawiała się wśród pracow­
ników ciemna figura starego Nardzienia:
lub jednego z jego synów, liczących
snopy i doglądających roboty.

(Ciąg dalszy nast.)
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Nieludzki wyzysk dzieci
w tajnych fabryczkach

Organizmie rzemieślnicze i przemyslo­
[e oblicjidją, że na terenie całej Polski ist­
cje okolą 10 tysięcy nielegalnych warizta­
\f\ff pravyl O imieniu ich dowiadujemy
c przewaorfe iwóJ^czas, gdy nastąpił wy­

dck pu^ prak^Jub też wykryła ją jakaś
f;tna Komisja świtania czy inspektora
racy. Trzeba bowiern/aaedzieć, że te war­
taty są doskonale Zakonspirowane. W
ickszości wypadków^wrteszczą się one w
wnicach lfltJS^ dalszych pokojach prywat­

ach mieszła/. ^-^j
Te fabifcczki turo^fropert, czekolady

7V zabawek zatrudniają pnzeważnie nielet­
h. Bardzo często dzieci w wieku 8—12

iit. Płace tych pracowników sięgają 10—15
roszy za godzinę. I*

PrymitywneyfurMdzenia o«r niewielka
izcstrzeń wyn»gają| niezwykłej ostrożno­
ci od pracujących dzieci, gdyż najmniejsza

uwaga grozi ciężkim okaleczeniem.
Nic dziwnego, że wypadki obcięcia pal­

ów, zatrucia kwasami i t. p. zdarzają się
„irdzo często, choć na ogół nie wic się o
ym.

Oczywiście nieletnie ofiary pracy nie są
upclnie ubezpieczone, to też o leczeniu
rzez Ubezpieczalnie nie mają prawa. — O
kimkolwiek zasiłku nie ma mowy. Te
e!cgalnc warsztaty pracy są

KLĘSKĄ SPOŁECZNĄ,
(której należy wypowiedzieć walkę. Przy­

noszą one szkodę Państwu, bo nie ponoszą
[sądnych ciężarów podatkowych, rzemiosłu

kupiectwu legalnemu.
Zatrudniając nieletnich, warsztaty te

(popełniają zbrodnię wobec tych dzieci i spo­
łeczeństwa. W ciemnych i dusznych piw­
i:cach każda godzina żmudnej pracy przy­

:zynia się do skarłowacenia młodzieży, któ­
ra już po kilku miesiącach takiego zarob­

kowania ma duże zadatki choroby\ płuc.
— Cóż więc należy robić? r j
Trudno przecież spodziewać się od za­

trudnionych tam ludzi, by informowali

^ODCISKI
RADYKALNIE USUWAJĄ

KRĄZKlRYSZARD
PUDEŁKO 5 SZTUK-1 ZŁ.

ŻĄDAĆ W APTEKACH 1 SKŁADACH APT.

Osobiste
Zastępca komisarza demob. inż. Seroka

powrócił z urlopu i objął z dniem 23 b. m .
urzędowanie.

Młodzi do COP-u
Organizacje młodzieżowe wysuwają po­

I"ulat skierowania młodzieży pracującej na
tereny Centralnego Okręgu Przemysłowe­

! £o. Organizacje te bowiem podkreślają,
że stosunek wykwalifikowanych sił na tere­
nie Centralnego Okręgu Przemysłowego,
r
p. rzemieślników, przedstawia się jak 1:170

* porównaniu do ogółu ludności. Na zie­
li iach wschodnich już nawet stosunek ten
Pizedstawia się lepiej, gdyż wyraża się cy­

frą 1:110. W tej więc dziedzinie, organiza­
cie młodzieżowe widzą duże pole dla ulo­
kowania młodych pracowników.

Z huty Batory
W związku ze złym stanem zamówień

* rurowni huty „Batory" w Wielkich Haj­

dukach dyrekcja huty zamierzała wysłać na
urlop turnusowy ponad 330 robotników.
w* związku z tym zamiarem rada robotni­
ca poczyniła zabiegi u prezesa Wspólnoty
Interesów p. inż. Kowalskiego, który usta­
li że turnus nie będzie zaprowadzony, na­
tomiast ograniczone będą prace robotni­
ków firm prywatnych. Prace te crzcjmą
tlot>otnicy stałej załogi hut*

władze o istnieniu nielegalnych warsztatów.
Ale jest to pole pracy

DLA ORGANIZACYJ RZEMIEŚL­
NICZYCH. £N

We własnym interesie winny natychmiast
zawiadomić odpowiednie instytucje o ist­
nieniu tajnych warsztatów.

Przecież dziesięć tysięcy nielegalnych
placówek wytwórczych, to zbyt wielka
cyfra, by ją zbagatelizować. Przy tym te
warsztaty przynoszą ogromną szkodę Pań­
stwu i społeczeństwu. /~}

Czas więc zabrać sie do oczyszczania at­
mosfery na tym odcinku życia iftJpodar*
czego. I

i[ BMW
Katowice, 24 lipca.

Długotrwały spór zarobkowy w prze­
myśle włókienniczym okręgu bielskiego zo­
stał rozstrzygnięty orzeczeniem rozjem­
czym, wydanym przez Komisarza Demob.

w Katowicach inż. Maskego. Na podstawie
tego orzeczenia, dotyczącego wszystkich
kategorii robotników przemysłu tekstyl­
nego, płace robotnicze zostały podwyższo­
ne przeciętnie o ok. 5 procent.

Piękna uroczystość górnicza
w Bykowinie

Bykowina, 24 lipca.
W niedzielę 17 bm. przy pięknej pogo­

dzie i tłumnym udziale uczestników odbyła
się w Bykowinie uroczystość górnicza, a
mianowicie poświęcenie sztandaru organi­
zacyjnego Polskiego Związku Górników
ZPZZ. W dniu uroczystości już wczesnym
rankiem zaczęły napływać do Bykowiny li­
czne delegacje bratnich organizacyj, które
wzięły udział w uroczystości. Przybyły de­
legacje z powiatów tak katowickiego i świę­
tochłowickiego, jak i z pszczyńskiego i ryb­
nickiego. O godz. 9.30 rozwinął się pochód,
jakiego Bykowina od lat nic pamięta. Na
czele pochodu kroczyło 20 sztandarów. Ak­
tu poświęcenia sztandaru dokonał ks. wika­
ry Kulesza w czasie uroczystego nabożeń­
stwa i po wygłoszeniu pięknego okoliczno­
ściowego kazania. Po nabożeństwie zno­
wu w pochodzie, który w międzyczasie
wzrósł liczebnie, uczestnicy uroczystości
udali się pod pomnik powstańca śląskiego,
gdzie członkowie komitetu uroczystości
złożyli wieniec. Dalszy ciąg uroczystości
cdbył się w w ogródkach działk. Tu pre­
zes oddziału Pol. Zw. Górników ZPZZ p.
Perdyła przywitał w serdecznych słowach
obecnych na uroczystości, poczym okolicz­
nościowe dłuższe przemówienie wygłosił
delegat zarządu głównego Związku, skarb­
nik p. Seweryn Grzelak, który podkreślił

stały rozrost organizacji górniczej ZPZZ
sięgającej swymi placówkami we wszystkie
zakątki Rzeczypospolitej, gdzie tylko pro­
wadzone są roboty górnicze i w kamienio­
łomach. W imieniu p. starosty dr. Seidlera
oraz w imieniu gminy Bykowina złożył ży­
czenia nacz. gminy p. Nowak. Z kolei prze­
mawiali prezes grupy Nowa Wieś* p. St.
Erzoszczak, prezes grupy Nowy Bytom p.
Iciek i prezes grupy Bielszowice p. Witek
Dominik. Oficjalną część uroczystości za­
kończono trzykrotnym okrzykiem na cześć
Rzplitej i Jej najwyższych dostojników. W
godzinach popołudniowych odbył się kon­
cert, a wieczorem zabawa taneczna. Ca­
łość uroczystości wypadła imponująco i po­
zostawiła po sobie na długo niezatarte wra­
żenie. Zarząd oddziału P. Zw. Górników
ZPZZ w Bykowinie za naszym pośrednic­
twem składa wszystkim tym, którzy czym­
kolwiek przyczynili się do uświetnienia uro­
czystości, serdeczne podziękowanie.

W KOSZARACH.
— Panie sierżancie, czy tu wolno bu­

ty czyścić?
— Już mówitem wam, że nie wolno!
— A dlaczego inni tu czyszczą buty

i pan sierżant im pozwala?

Pracownicy umysłowi w Gdyni
domagają się dodatków

Na podstawie danych Biura Statystycz­
nego, Komisariatu Rządu w Gdyni, wzrost
cen głównych artykułów spożywczych w
roku 1937, w porównaniu z rokiem 1936,
wynosił w styczniu 15%, lutym i marcu
18%, kwietniu 8%, maju 6%, czerwcu 1%,
lipcu 9%, sierpniu i wrześniu 10%, paź­
dzierniku 14%, listopadzie 15%, grudniu
16%. Ceny w sezonie letnim w Gdyni są
wyższe o prawie 12% w stosunku do pozo­
stałych miesięcy w roku. Porównując
koszt żywności w Gdyni z innymi miasta­
mi, biorąc Warszawę za 100 punktów, Gdy­

nia osiąga 103, Katowice 99, Kraków 97,
Lwów 89, Tarnopol 82, Kołomyja 80. Wy­

nika z tego, że koszty utrzymania w Gdyni
są wyższe od 3—23c/o. Komorne również
jest bardzo drogie, gdyż przeciętnie wynosi
ono za 2 pokoje z kuchnią w śródmieściu
od 130—190 zł, na peryferiach przeciętnie
108 zł. Pracownicy gdyńscy są nadto ob­
ciążeni specjalnym podatkiem komunal­
nym, wynoszącym 3 % od płacy brutto
miesięcznie. Stan ten spowodował, że or­
ganizacje pracowników umysłowych wy­

stąpiły z żądaniem przyznania 20%-go do­
datku wyrównawczego, płatnego przez ca­
ły rok oraz 15%-go dodatku specjalnego,
płatnego od 1 maja do 30 września każdego
roku, ze względu na droższy okres letni.

Związek Zawodowy Kierowców Samochodowych
rozpisuje

na Województwo Śląskie

ankietę
na temat: r

1 czy Drace zawodowego kierowcy samochód owewo nalepy wwaiać lako pnące amyslową.
czy fizyczna?

2 czy celem uniknieck katastrofy odgrywa role u kierowcy wysiłek umysłowy czy fizyczny?
W ankiecie niwa brać udteiaff aanatorzv l znawcy amtomotoiWzrou
Od/oowiedtz; naJe-ży kierować do Zarządu Związku Zawodowe*o Kierowców Samochodowych na
Wofewodzłwo Śląskie w Katowioadi. ii Brata Alberta 3. ooarisane- a Dodaniem dokładnego
aónm do bodom ikonia br 42106)

Polskie huty pracują
pełną parą

DANE STATYSTYCZNE O PRODUK­
CJI V CZERWCU R. B.

Dowiadujemy się, że wytwórczość hut
żelaznych w czerwcu w porównaniu z po­
przednim miesiącem wzrosła nieco w dzia­
le wielkich pieców i w stalowniach, spadła
natomiast w ruralniach; wytwórczość" zaś

walcowni utrzymała się prawie na poprzed­
nim poziomie. Jednocześnie zwiększył się
ogólny wywóz za granicę wyrobów walco­
wnianych (o 28,80%), wówczas gdy krajo­
wy zbyt tych wyrobów nieco zmniejszył się
(o 1,26%). Liczba robotników, zatrudnio­
nych w nutach żelaznych, wzrosła.

Według danych Związku Polskich Hut
Żelaznych wytwórczość hutnicza w czerw*
cu rb. przedstawiała się jak niżej:

Maj l) Czerwiec?) Wzro«t
tony tony tony %

surówka •64.918 68.329 3.411 5,23
stal 111.834 118.059 6.255 5,57
wyroby
walcowniane 86.616 86.965 349 0,40

W czerwcu huty żelazne otrzymały za
pośrednictwem Syndykatu Polskich Hut
Żełaznych zamówienia krajowe na wyroby
żelazne w ilości 39.205 t wobec 41.023 t w
maju rb., czyli o 1.818 t mniej. Z powyż­
szej ilości przypadało w czerwcu rb. na za­

mówienia: prywatne 35.756 t, rządowe
3.203 t, samorządowe 229 t i Francusko­
Polskiego Towarzystwa Kolejowcyo 17 L

Eksport wyrobów walcownianych wy­

nosił 22.165 t wobec 16.743 t w maju rb.,
czyli o 5.422 t (o 32,387©) więcej. Wywóz
rur stalowych w miesiącu sprawozdawczym
wynosił 1.699 t wobec 2.894 t w maju rb.,
czyli o 1.195 t (o 41,29%) mniej.

W końcu czerwca zatrudnionych było
w polskich hutach żelaznych ogółem 46.203
robotników, czyli o 841 osobę więcej niż w
końcu poprzedniego miesiąca, a o 5.263
osoby więcej niż w końcu czerwca r. ub.

i) Liciby popraw.one . ł) Liczby tymcza»ow«.

Wypadek na kopalni
W ub. piątek w godzinach, popołudnio­

wych wydarzył się na te inie kopalni
,,Donnersmarck" w ChwaloV*icach nie­
szczęśliwy wypadek, który miał następują­
cy przebieg: Jadąca na przekopie podziem­
na kolejka wykoleiła się w pewnej chwili
i przygniotła do ściany konwojenta Józefa
Czepiela z Ochojca Rybnickiego, który
doznał złamania ręki. Ofiarę wypadku od­
stawiono do szpitala Spółki Brackiej w
Rybniku.

Za loo mim. zł wieźilSmu

uteoia oi pienuszum pfiłrotzu
Eksport węgla z Polski w okresie sty­

czeń — czerwiec osiągnął wartość 99.898
tys. złotych a więc blisko 100 milionów. —

Stanowi to wzrost o blisko 20 proc. w po­
równaniu z wartością wywozu w pierw­
szym półroczu r. ub.

Jednocześnie jednak ilościowo wywóz
węgla podniósł się tylko z 5.245,988 do
5.313 .037 ton, a więc zeledwie o 1V&%. —

świadczy to o pewnej poprawie cen, uzy­

skiwanych przez węgiel polski na rynkach
obcych.

Udział przemysłu
w Wystawie Szpitalnictwa

Na całość urządzenia nowoczesnego szpitala
składa się niesłychanie różnorodny i bogaty dziai
artykułów przemysłowych. To też na Wystawia
Szpitalnictwa będzie reprezentowana nie tylko
wytwórczość, związana bezpośrednio z lecznic­
twem, zgromadzona w Sekcji Barmaceutycznej,
Wyposażenia Szpitalnego w ciekawym działa
elektromedycyny itd., lecz również szereg artyku­
łów, niezbędnych dla życia szpitala, mieszczą­
cych się w tzw. Sekcji Ogólnej.

Znajdziemy tutaj odzież szpitalną, bielizn*,
pierze, naczynia kuchenne, zastawę stołową. Zo­
baczymy tu również sygnalizację szpitalną, ra­
dio, książki, wreszcie dział gospodarczy, to zna­
czy wzorową kuchnie, chłodnię 1 składy.

Uzupełnieniem tego działu będą wózki do roz­
wożenia potraw dla chorych oraz szereg cieką­
wych mebli szpitalnych krajowej produkcji.

Szczupłość miejsca na Wystawie sie pozwala
na przyjęcie wszystkich firm, zgłaszających twój
udział. To też Zarząd Wystawy przeprowadza se­
lekcję, pozostawiając eksponaty najbardziej inte­
resujące, (o).



Sfr. 11 Niedziela, dnia 24-go npca 1*38 roku ffr 201.

Biuletyn turystyczny

W dniu 3 sierpnia br. upływa <V> lat od drwili
gdy w Zakopanem zebrał się po ra/. pierwszy
komitet organizacyjny Towarzystwa Tatrzaóstkic­
go. W ciągu swej tó letniej działalności objęło
Pol. Tow. Tatrzańska sw:i gospodarką turystycz­
ną cale góry polskie, rozpoczynając IHI piorjier­
•kiej działalności w

'latrach, Beskidzie Zachodnimi
i wreszcie w Karpatach Wschodnich, trasując ?na­
kowano szlaki. któro dziś w sumie 1000 km. pirze­
cinają gęstą siecią ca y luk Karpat polskich, wre­
nzc;e zbudowało Ił. T T. dziesiątki schronisk, zu­
loiylo wiele stacyj turystycznycli, utworzyło k;l
ka rezerwatów i muzeów regionalnych. Efekty tej
pracy, dyktowanej umiłowaniem serdecznem gó­
pą dziś znakomitą podstawą rozwoju turystyki
górskiej, która w ostatnich laiarh przybrała lor­
•iiy masowego ruchu. — Prezydium zarządu g'ó­
WntfO Pol. Tow. Tatrzańskiego postanowiło uznać
itstao 3 sierpnia każdego roku za diień twista or­
ganizacyjnego.

NOWE SZLAKI W REJONIE GORCA

W ostatnich dniach ukończone zostały praco
IWMBWI, prowadzone przez Wdział Krakowski
I\ T. T . w rejonie Gorca, gdzie powstała w uh
Rezonie narciarskim nowa stacja turystyczna P.
T. T. mieszcząca się we wzorowej bacówct Ma! ­
polskiego Twa Rolniczego. Odnowiono znakowanie
jj/hku ziclono-białegf) na odcinku Turbacz —
lGorc (czas potrzebny na przejście ok. 3 i pół go­
ił/: ny) i przedłużono jego bieg od szczytu Gorca.!
ku wsi Ochotnica (czas przejścia około 3 godl )J
W dalszym ciągu wyznakowano nowy szlak tu-l
rystyczny ze szczytu Gorca do przełęczy Przy­

*łop nad przysiółkiem Rzeki (stacja tur. P. T . T .)^

7naki biało-czerwone; czas przejścia ok. 2 gods.
IW reszcie wyznak wano nowy silak łnryiłyciny
te sscsytn Gorca do stacji noclegowej n Faronn,
w Siciawie potoionej opodal zdroju. Znakowanie
fcinlp­niohieskie. Czas przejścia oko. 2 godz.

SCHRONISKO IM. PROF . KAZIMIERZA SOS­
NOWSKIEGO NA PRZEHTBIE.

Uchwałą zjazdu delegatów P. T . T. w maju
f>r. postanowiono nazwać schronisko P. T. T . na
Przehybie, w grupie Radziejowej, imieniem prof.
Kazimierza So-nows­kiego, znanego szerokim rze­
szom turystów, autora znakomitych przewodni­
ków po Beskidzie Zachodnim.

WSTCPI BL SCHRONISK GÓRSKICH PTT.
ZNIESIONE.

Ostatnio zostały całkowicie zniesione wstępy,
pobierane od turystów niezrzeszonych i nienocu­
Jących, tylko wstępujących dla odpoczynku do
Bchronisk górskich P. T. T. Od tej chwili wstęp
do każdego schroniska górskiego P. T . T. jest dla
wsiystkich wolny i bezpłatny.

PRACE TERENOWE P. T. T . W TATRACH

Ostatnio rozpoczęło P. T. T . prace nad zremon­
fowaniem ścieżek turystycznych, schronisk i od­
nowieniem lub uzupełnieniem znakowania szla­
gów. M . in. naprawie ulegną ścieżki turystyczne
•wiodące na Giewont od strony Hali Kondratowej
i od strony Hali Strążyskiej. Postanowiona zosta­
ła również naprawa ścieżki turystycznej na Świ­

nice, na trasie od Zielonego Stawu aż po szczyt
W tej chwili prowadzone są roboty pr/y grunto­
wnej naprawie i przebudowie ścieżki od szosy
wiodącej z Zakopanego do Morskiego Oka, ku
schronisku P. T. T. w dolinie Roztoki. Trwa rów
nieź praca pr/y pr/ebudowio Acie/ki turystye/­
nej, prowadzącej od s/osy Zakopane — Morskie
Oko, przy Wodogrzmotach Mickiewicza do schro­
niska P. T. T. w Dolinie Pięciu Stawów Polskich,
przy czym przewidziana jest możliwość częścio­
wej smiany trasy w górnej partii a to celem umo­
żliwienia dostępu jak najwyżej jnesnym koniom.
Ułatwi to zaopatrywanie schroniska w wszelkie
potrzebne produkty. Oddział Krakowski P. T. T.
przeprowadzi remont ścieżki, biegnącej dokoła
Morskiego Oka. Przy tej sposobności naprawiane
są wszystkie uszkodzone przez lawiny śnieżne
mostki, kładki itp. Nadto przetorowano ze śniegu
przełęcze na popularnych szlakach w Tatrach
Wysokich oraz przekontrelowano i uzupełniono
ubezpieczenia metalowe na szlakach skalnych.
Nadto przeprowadza się gruntowna, naprawę zna­
kowania barwnego.

DROGA JEZDNA DO SCHRONISKA P. T. T .
NA JAWORZYNIE KRYNICKIEJ

W r. 1031 zbudował oddział Krynicki P. T. T .
nowoczesne schronisko turystyczne na Jaworzy­|

nic Krynickiej, imienia Józefa Piłsudskiego. W 14
izbach znajdą tam turyści 60 miejsc noclegowych.
Schronisko posiada wodociąg z własnych źródeł,
oraz łazienki z natryskami. W ul>. roku doprowa­
dzono do schroniska połączenie telefoniczne (Kry­

nica nr 101). Schronisko odległe jest od Krynicy
o 12 km. drogą, lub tt km. przez góry. Aby udo­
stępnić schronisko również licznym kuracjuszom,
przebywającym w Krynicy, miejscowy oddział P.
T. T. przystąpił w uh, roku do budowy drogi jez­
dnej z Krynicy do schroniska na Jaworzynie, pro­
wadzącej przez las Sucha. Po uzyskaniu zezwo­
lenia ze strony Dyrekcji I.asów Państwowych we
Lwowie, rozpoczęto prace w terenie w lipcu ub
roku a po uzyskaniu odpowiednich funduszów,
podjęło je w roku bieżącym, tak, że wkrótce droga
będzie gotowa. Młodzież, nocująca w schronisku
na Jaworzynie Krynickiej korzysta ze zniżek,
przysługującym członkom P. T . T . W bieżącym
roku dopełnione zostanie całkowicie urządzenie
wnętrza schroniska, tak że nawet najbardziej wy­

bredni turyści będą się w nim czuć, jak u siebie
w domu. Przy sposobności należy przypomnieć,
że ks. Julianna holenderska, bawiąc z małżonkiem
w Krynicy, odwiedziła podczas jednej ze swych
wycieczek narciarskich schronisko PTT. na Ja­
worzynie Krynickiej i spędziła w nim, przy posił­
ku, kilka miłych godzin. ,mm« ^

jąfctaai

Bilans Pierwszych Targów
Meblowych

w Nowem n. Wisłą
Zadanio spopularyzowania nowakiego pr^

myslu meblowego spełniły targi w całej pel^
Wyniki przeszły daleko spodziewane rezultatu
Nie tylko w całej Polsce, lecz także zagranicą fa
wiedziano się o Nowem jak największym ośrod.
kiem przemysłu meblowego na Pomorzu.

Targi meblowe zwiedziło K5.000 osób. Jest i0
liczba naprawdę imponująca. Ryły inne iniprc/y
targowe urządzano w kraju i obejmujące nie jo,j.
ną tylko, lecz cały szereg dziedzin przemysł.,.
wych, a jednak nic mogą one pochwalić się ta^

wysoką frekwencją zwiedzających.
Przeszło 90 proc. wystawców zawarło transak­

cje na dostawę mebli. Sprzedano meble przc<Jt
wszystkim do województw: warszawskiego, kio­
leckiego, śląskiego i pomorskiego. W maisj*zej
mierze dopisało poznańskie. Objaw ten łatwo zr0.
zumiemy, jeżeli uwzględni s;ę istnienie podobni;,
go ośrodka meblarskiego w Swarzędzu.

Na dowód jakim rozgłosem cieszyły się targi
meblowe w Nowem niech posłuży fakt sprzedaży
mebli do Londynu.

0 organizacji targów i wysokim poziomie wy.
stawionych eksponatów wyrażali się wszyscy z u.
znaniem, nie pomijając przedstawicieli władz, n.
morządu gospodarczego i wybitnych fachowców /
poza Nowego. Uroku dodawały całej wystaw,g
pięknie wykonane dekoracje stoisk.

Targi Meblowe w Nowem zdały egzamin ży.
cia i udowodniły, że są instytucją potrzebną i
spełniającą w należyty sposób właściwe sobie za­
dania gospodarcze.

Zgodnie z życzeniami przedstawicieli władz ,
zainteresowanych wystawców targi przerodzą sif
w instytucję stałą, (o)

Z wydawnictw

Wnętrze schro-niska P. T. T . na Jaworzynie Krynickiej. Na picricszym planie (na lewo)
księżna Julianna holenderska z małżonkiem w czasie wycieczki narciarskiej.

Potężna fleta wojenna
na morzu najlepiej nam zapewni uzwój naszego państwa. Musimy więc dą­
żyć do powiększenia naszej floty. Uczynić to możemy przez pośpieszenie z ofiarną
dłonią na Fundusz Obrony Morskiej. Ofiary należy nadsyłać pod następującym adre­
sem: Fundusz Obrony Morskiej, okręg śląski — Katowice, ul. Jagiellońska 23, Nr.

P. K. O. 42.003.

NOWOŚCI „ROJU"
.

Janusz Meissner — Skrzydła nad Arktr.
kiem — cena zł 6.—.

A. Radwan-Babska — „Mroki" — cena zł 7.
Adolf Rudnicki — „Lato"—cenazł5,—.

Staroświecki sklep — Książka - Wspownienie— cena zł 6,—. Dziesięć prac nagrodzonych na
ik/inkozrsie Wiadomości Literackich.

W. Makowski — „MyiWy" — cena zł6,—.

W. K . Arsenjew — „Dersu Uzała"—ceni
ził 6.—.

Henryk Mann — „Król Henryk IV na wyży.
nach sławy"—cenazł10,—.

MyWkitis Futinas — „W cieniu ołtarzy"—
cena ził 7,—.

U las Basneaak — „Wołyń" — cena zł 7,—.
Edward Es-taumie — „Głos zza świata"—

cena ził 7,—.
Roger Martin du Gard — „Dzień przyjęćdoktora Thibault i La Sorcllina" —cena zł7,—.

Jerzy Andrzejewski — „Ład serca"
.

Elżibieta Szemplińska — „Potrójny ślad
"

.
Jan Brzoza — „Budowali Gmach".

Lucjan Rościszewski — „Sakramentem siód­
mym małżeństwo

"
.

George Duhamel — „Widok Ziemi Obiecanej
"

,
James Morier — „Przygody Chadżi Baby"—

cena zł 6,—.

Geonges Simenom — „Florena"—cenazł5.

PRZYJACIÓŁKI
— Wiesz Zosiu, że Manię maluje znany ma­

larz Kropiński.
— Go ty mówisz. A ja myślałam dotychczas,

że ona sama tak doskonale się maluje.

Bdam Bar

Czytamy...
Jednym z najważniejszych składników społe­

eztego życia, nie tylko w Polsce, ale również za
granica, jest moment polityczno-społeczny, który
w wielu wypadkach odgrywa decydująca rolę, za­
równo przy ustalaniu dalszych perspektyw na
przyszłość. Jak gdzieindziej, tak i u nas rozgry­

wa się walka o nowe podstawy polityczne, wy­

łączające dotychczasowe zastarzałe błędy, a szu­
kające nowych dróg prowadzących do lepszego,
bardziej sharmonizowanego życia. Nie dziw więc,
że książka Bogusława Miedzińskiego pt. „Wczo­
raj — dsii jutro" (wyd. Gebethner i Wolff) w cią­
gu czterech tygodni doczekała się drugiego wy­
dania.

Świadczy to o aktualności zagadnień stano­
wiących jej treść, jak też perspektyw na przy­

szłość, które tu i ówdzie wyłaniają się. Miedziń­
ski jest czołową postacią w naszym życiu polity­
cznym, to też jego wynurzenia mają charakter do
pewnego stopnia wytycznych programowych, za­
kreślonych w szerokim zasięgu na tle naszej
współczesności, poszukującej nowych form dla
dzisiejszej rzeczywistości politycznej. Książka
składa się z przeszło trzydziestu artykułów, ogło­
szonych przeważnie w r. 1937, porusza więc naj­

aktualniejsze momenty z obecnej polskiej myśli
politycznej. Autor nie zamyka się w bezbarw­
JJrym teoretyzowania, ale po przez konieczności
cfcar&kteryzowania obecnych sporów politycz­
Bftth, w których ścierają sie. różne tendencje par­
tyfne, duży <te nowych sformułowań myśli poli­
tycznej. Dotyka więc również 6zcregu zadrażnień
obecnej chwili, stara się z walk i uporów polttycz­
sastb. —i pewns aieofeomna fcsiecdzoa*,

które mogą, służyć do jasnej oceny dzisiejszej rze­
czywistości politycznej w Polsce. Na tym tle zja­
wia się mimo woli nicódzowność krystalizowania
pewnych momentów programowych, a nawet bu­
dowania pewnych perspektyw na przyszłość. To
wszystko umocniło wybitnie aktualność książki,
która jest niewątpliwie bardzo charakterystycz­
ną, nieomal dokumentarną, dla obecnych czasów.

Drugi, pośmiertny tom powieści Andrzeja
Struga pL „Miliardy"

, niestety nie kon.cza.cy dzie­
ła, daje jeszcze głębsze spojrzenie w tragizm ży­
cia dzisiejszego człowieka. Na tle dramatu indy­

widualnego Lucy Slesingcr-Roscob, milionerki z
,,Pieniądza"

Struga, bodaj przez zbrodnię pragną­
cej zdobyć miłość swego syna, i dramatu Eltona,
galernika, malarza — rozgrywa się dramat współ­
czesnego człowieka. Dążąc do pogłębienia psychi­
ki bohaterów swojej powieści Strug rozprasza jej
ideologię, ale właśnie dzięki tym przesunięciom
najgłębszego jej nurtu, zjawia się ona w tym o­
stizojszych zarysach, narzuca się tym natarczy­

wiej uwadze, pochłania intrygę i sensacyjność te­
matu. Ludzie w powieści Struga są uwikłani w
koszmar jakiejś niepojętej beznadziejności. Głę­
boki cień sceptycyzmu zalania niemal perspek­
tywę widzenia. Między dalszym horyzontem
przyszłości a napojohą pesymizmem rzeczywi­
stością szarego dnia istnieje jakaś ciężka, gruba
zasłona.

Koszmar pesymizmu, braku celu w życiu, roz­
panoszonego zła, nienawiści i walki dla egoi ty­
cznych indeałów, wiąże losy kilku ludzi, którzy
nie wiedzą, jak wyzwolić się z tej czarnej bezna­

Staiy podróżnik, który ucieka inrzed

współczesną cywilizacją do Eskimosów, radzi cof­
nąć całe życie do idealnej pierwotności, popisuje
się anarchistyczną ideą zniszczenia cywilizacji,
i wtym widzi ostateczny cel dzisiejszego człowie­
ka, A inny milioner, który wszystko stracił i na­
wet dzięki zbrodniczej prowokacji dostał się do
więzienia, wypieścił w swoich marzeniach teorię
wysoce allruistyczną, pełną najszlachetniejszych
porywów: miarą wszystkiego jest człowiek. Tc
cztery słowa w ponurej atmosferze wybujałych
egoizmów wyglądają bardzo wstydliwie. Ta wiara
jest utopią, nawet szkodliwą utopią, jak usiłuje
dowieść stary rewolucjonista Borowiczcnko. Nie
ma wprawdzie nic szczytniejszego nad miłość
człowieka i wiarę w niego, ale cóż kiedy ta idea
jest grą wyobraźni, czystą teorią, absolutnie nie­
użyteczną, a nawet dla rewolucji szkodliwą. Mit
o człowieku jako dźwigni dziejowej to dobre dla
humanitarnego klubu starych panien, nic zaś dla
dzisiejszego świata, opanowanego przez prawa
pieniądza 1 wyrafinowanej techniki. Te słowa 13o­
rowiczenki kończą niemal drugi tom powieści
Struga, pozostawiając jej ideologię w tragicznej
pustce. Altruizm, idealizm i inne pięknie brzmią­
ce trucizny nie mogą się ostać wobec nakazów
dzisiejszego życia. Więc do czego człowiek dąży?
— na to pytanie nic znajdujemy odpowiedzi. Do­
głębno poszukiwanie jakiejś ostoi dla ideologii
dzisiejszego, zbankrutowanego człowieka, zadrę­
czonego w upiornym uścisku pieniądza, licytacja
starych ideałów prowadzi ostatecznie do wielkiej
niewiadomej. Z tym wszystkim powieść Struga
jest rozpaczliwym głosem wołającym o ideę.

Renesans powieści historycznej jest ciekawym
zjawiskiem dla współczesnej literatury pol ;kiej,
sięgającym niewątpliwie swoimi przyczynami
oraz swoją istotą dość głęboko w nastawienie psy­

chiczne współczesnego zmaterializowanego życia.
To zagadnienie bardzo ciekawe wymagające je­

dnak szerszego omówienia, narzuca się dość na­
tarczywie ilekroć razy weźmie się do ręki nową
powieść historyczną. A tych powieści, od mniej
udanych do pomyślnie zapowiadających się ta­
lentów, zjawia się u nas spora ilość. Należy óa
nich również powieść mazowiecka Wlad. J . Do«
liro wolskiego pi.: „Jastrzębia boleść

". Dobrowolski
wybitny krytyk, reżyser teatralny, doskonały
znawca sceny, posiada wyrobiony smak artysty­
czny, zna technikę powieści, a co najważniejsze
posiada wyczucie historyczne. Powieść history­

czna jest trudnym rodzajem beletrystyki. Nawet
można powiedzieć — najtrudniejszym. Nie wy­

starczy mieć przygotowanie historyczne, umieć
prowadzić dialogi, zręcznie i plastycznie posługi­
wać się opisami, i charakterystykami — te za­
lety, bezsprzecznie niezbędne każdemu pisarzowi
są jeszcze małą gwarancją dla dobrej powieści hi­
storycznej. Wymaga ona jeszcze rzeczy najważ­
niejszej, a mianowicie wyczucia historycznego,
zrozumienia epoki i psychiki opisywanych cza­
sów. Z tym właśnie spotykamy się w powieści
Dobrowolskiego. W powieści? Bodajże nie w po­
wieści, ale raczej w poemacie historycznym, uję­
tym w formę beletrystyczną. Dobrowolski sięgnął
do zamierzchłych czasów, do w. XIII, prastarej
historii Płocka, okrytej już patyną wieków. Oży­
wił też postacie mocne, jakby wyciosane z ka­
mienia, powstające przed oczami czytelnika W
mgle odległego średniowiecza, a równocześnie
dziwnie plastyczne. Pragnąc spotęgować sugestifl
autor posłużył się językiem i stylem archaief­
nym. Już sam temat narzucał formę literacką, H
też wsłuchując się w słowa powieści Dobrowol­
skiego wyczuwa się w nich doskonale pulsujący
rytm wiersza. Dlatego jest to raczej poemat histe­
ryczny, opowieść napisana w rytmie zarchaiso­
wanego wiersza, sugestywna w nastroju i wyesw*
ciu epoki.
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IfyCJB sportowe i wychowanie fizyczne

ProoFam misfFzosfug BeHHoalSefuiznuih PolsHi
Jfinutowy program lekkoatletycznych

IjuJUtraOftw Polski, które się odbędą w sobotę
Ini<x3zielę w Warszawie przedstawia się na­

||:fpuJĄCo:
Sobota, godz. 17 — uroczyste otwarcie

Lwodów, 17.15 przedbiegi 110 m pł„ 17 .20
L-hniecie kulą, 17 .25 przedbiegii 100 m, 17 .45
Lrzedbiegi. 800 ra, 17.55 przedbiegi 400 m,
j8J5 finał 110 m pi, 18 .45 międzybiegi 100
rl, 18.55 10 km­, 18.55 skok w da], 19.00 rzut
•tikiem, 19.50 finał 800 m, 20.00 finał

|j00 m, 20.10 finał 400 m.
Niedziela: godzina 10 rano przedbiegi

|«V400 m, 10.30 przedbiegi 1500 m, 17 .00
| przedbiegi 400 m płotki, 17 .00 skok o tyczce,
17.00 rzut oszczepem, 17.20 przedbiegi, 200
U, 17.50 finał 1500 m, 18.00 finał 4X100 m,
18.25 skok wzwyż, 18.30 finał 400 m płotki,

18.45 finał 200 m, 19.00 beg 5 km, 19.15
rzut miotem, 19.25 trójskok, 20.00 finał 200
m, 20.15 finał 4X400 m, 20.20 zakończenie
zawodów.

W ostatniej chwili wpłynęły dodatkowo
zgłoszenia: Garncarza z lwowskiej Pogoni,

Bystrego z KP Zjednoczone — Łódź, Dz'a­
duli z wileńskiego Śmigłego, jak również 1
Hermana. Zgłoszenia te będą przyje/te, o ile
P. Z . L . A . zgodzi się na dopuszczenie tych
zawodników do mistrzostw, mmo zamknięcia
terminu zgłoszeń.

Niedziela na boiskach
Program imprez niedzielnych przedstawia

i- następująco: w W arnawie: na Stadionie
Wojsk* Tolskiego o 17 — zakończenie mi­
strzostw lekkoatletycznych Polski. O fodz. 10
­ przedbiegi 1500 m. i 4x400 m. Na pływalni
FI niionu Wojska Polskiego o godz. 17 — za­
'­ liczenie międzypaństwowego meczu pływac­
kiego Polska — Finlandia. Na boisku Skry o
17 — mecz o wejście do Ligi Lepa — Union

| J<-i'
ring.

Na prowincji: W Łodzi szosowy wyścig ko­!-kina100kim. "W Kaliszu druga seria to­
r Rrych mistrzostw kolarskich Polski. W Lu­
1 inie mecz o wejście do Ligi, Unia — PKS .
7 ziębie. W Krakowie mecz o wejście do Ligi
(urbarnia — Czarni i narodowe zawody strze
; kie. W Poznaniu mecz o wejście do Ligi Lc­
gia — Gryf i zawody pływackiej o mistrzo­
stwo armii. W Stanisławowie mecz o wejście
rio Ligi Rewera—Dąb. W Lucku mecze o wej­
i ia do Ligi PKS. — Pogoń Brześć. W Wilnie
mecz o wejście do Ligi Makabi — WKS. Gro­•'io. W Wejherowie mistrzostwa polskiego wy
!.'/ieża w tenisie. W Gdyni zakończenie m:ę­
i-v narodowy eh bałtyckich zawodów konnych.

Za granicą: W Kopenhadze mecz lekko­
rMetyozny Dania — Norwegia. W półfinało­
wych zawodach tenisowych o puchar Davisa
walczą Niemcy z Francją i Belgia z Jugosła­
wią. W Aix les Bains zakończenie 15-go eta­
T i wyścigu kolarskiego dookoła Francji na

sie Briancon — Aix les Bains. Poza tym
iodą się. półfinały rozgrywek piłkarskich o

T ichaj środkowej Europy. Walczą w Turynie
LIG z Juventus, a Genui Slavia z Gcnovą.

13 790 OSÓB NAUCZYŁO SIE BEZ­
PŁATNIE PŁYWAĆ I WIOSŁOWAĆ

Na terenie stolicy ekcie wychowali ia fizy­
I ttnago prowadzi Mieislki Urząd Wychowań',a
ł'izycztiieigo za pośrednictwem siwych ośrodków
fiwliowainia frzycaiueiKo pitftttptu wychowania
tlzycsoptO kobiet, nobotrric fabrycznych. ośrod­
ków pozaszkolnych WF oraz referatu harcer­

[ Łl iesco
II Miejski 0&roddk WyicJhciwamia Fizycznego

I inaijdtjjący sic na Wylbnzeiiu Sais-kjej Kejpy nr 34
Prowatoi w

otkresie letnim szeroka aikcje P»y­
iwacfco - wioślarska. W ośrodka tym w cia^u

I 1! iat pracy irauczyiło sie pływać j wiosłować
13 790 osób W roku bieżącymi na kursy nauk1:
pływania ? wiosłowawia zapisało sic już przes-zlo

I '->(»0 osób Sa to przeważnie uczniowie \ uczen­"i-ce szikój warszawskich oraz członkowie lóż­'•\eh stowarzyszeń sportowych i orsatrizaci'.|PW
Szkoła pływania znaiidiuiie sie chwilowo lesz­

I Cze w dość prymitywnych warunkach, któro je*' foak w ni-ećtowitti cza/sie. PO przenieśLenin -ia
jnowy teren, zmienia sie i poflispsza.Wieik uczestników waha sie cd 8— ­50 lat.
Katżdy z uczestników sokoły plywainia mus] si<;
rr\iidiać badainiu kkarskiiemai w miejskiej pora­
°H'i sportowo - lekarskiej. wizgUędmie lekarza o­
Łrodika — na miieisciu.

Kursy pływackie trwoda 15 dtni i sa dostępne
<»a każdego bezipłatfiie. Kursy wioślarskie sa
fówntież beziplaifcne. Za saimodiziclno wyjazdy na
łodziach pobieirama jest mimiimatoa oplata &r 10
*a r>ól Rodiziiny

W trosce o rozwód prac w kientrmku pogłe,'

cienia i umasowienia sportu pJywackieKo Z*­
fzad Mdcfotoi przystąpi niebaiw-em do budowy"
rptago basenu pływackiego na terenie jednej z

bielmie Warszawy Powstanie teffo basenu
wanożljwii całoroczne sdkc

"enie nowytdh 2as'tc­
Mw prywaclkich przyczyniając sie do podme­
Hanja stamu zdirowia i siprawinoscl feycznei Iu­
wiośiei sftojłicy

ŁOTWA ZWYCIĘŻA ESTONIĘ W PIŁCE
NOŻNEJ.

TALLIN. Rozegrany w Tallinie wobec 10
TO. widzów międzypaństwowy mecz piłkar­
FM Bstonia — Łotwa, zakończył .Ł-ic »w>cię­sll»em Łotwr w atomnku ILU J .u .

CHOEZY LECZCIE SIĘ W KRAJU! Silniejsza i skuteczniejsza w dzia­
łaniu, ­łil podobne środki zagranicxue, jest nasza SuL M0RSZYN8KA iub
GORZKA WODA MORSZYNSKA. Stosuje się w niedomaganiach żołądka,
przy zaparciu stolca i cierpieniach wątroby. Z­ądać w aptekach i składach apt

Jazda plakietowa do Spały
ZA

Polski Tourlng Klub organizuje w dniu
lipca b. r. „Jazdę Plakietowa" do Spały.
Jazda plakietowa ma charakter towa­

rzysko-turystyczny.
W jeździe mogą brać udział automobi­

L'ści zrzeszeni oraz niezrzeszeni, którzy
będą wprowadzeni przez dwuch członków
klubów automobilowych.

Uczestnicy biorący udział w jeździe
winni stawić się w dniu 24 lipca (niedziela)
między godz. 1 I­tą a 11.15 na trzecim kilo­
metrze od Lubochni w stronę Spały.

O godz. 12­ej delegacja uczestników
wpisze się do księgi audiencyjnej, a uczest­
nicy udadzą się na stadion w Spa!c, gdzie
odbędzie się gymkhana.

Polski Touring Klub ufundował 2 na­
grody: I-szą dla zawodnika, który wykona
gymkhanę z największą ilością punktów
dodatnich na samochodzie o pojemności
do \\2 litra i Il-gą nagrodę dla zawodnika,
który wykona gymkhanc na samorhodz:c
o pojemności powyżej V/j litra.

Nowe rekordy na narodowych zawodach
strzeleckich

6-ym dniu 13 narodowych zawodów strze­
leckich uzyskano następujące wyniki:

W strzełani-u z karabinu wojskowego na
odległość 300 m do tarcz w pozycji klęczącej
— sierż. Kozłowski (K. O. P. Osowiec) pkt.
169, inne pozycje bez zmiany. Zespołowo w
tej konkurencji z 3 postaw prowadzi W. K.
S. Piotrków, 1322 pkt., w pozycji leżącej W.
K. S. Piotrków 502 pkt., klęczącej 80. p. p. —

474 pkt., stojącej centrum wyszkolenia pie­
choty — 385 pkt.

Karabin wojskowy 200 i 300 m do syl­
wetek: 1) plut. Dyląg 37 pkt. Zespołowo: 1)
W. K. S. Łowicz — 72 pkt., na 120 możli­
wych.

Karabinek krajowy sportowy z 50 m do
tarcz z 3 postaw prowadzi por. Matuszek (W.

K. S . Gdynia) 1043 pkt., leżącej — eierź.
KieielewicŁ 383, klęczącej — por. Matuszek
363; stojącej — Golański 326 pkt.

Pistolet wojskowy 10 m do sylwetek: 1)
chor. Robaczewski i ppor. Wesołowski (W.
K. S. Krotoszyn) po 50 pkt. na 50 możl., w
pierwszym strzelaniu, w drugim zaś strze­
laniu po 40/50 pkt.

Inne konkurencje bez zmiany.
Konkurencje kobiece:
Karabinek sportowy dcwolny 50 m do

tarcz: w pozycji leżącej — Zaud Sauderówna
(PPW Lwów) pkt. 388 (nowy rekord pokski),
w pozycj; klęczącej — Świerczewska pkt. 339,
w stojącej Stawarzowa — 321 pkt.

Pistolet dowolny 50 m do tarcz: 1) Or
czyńska (PPW Warszawa).

Królewska para angielska w towarzystwie Prezydenta Republiki i Jego Malionki przed
wejściem do łodzi motorowej, którą wdają się na przyjęcie na Ratmzu.

13 etap Tour de France
13 etap Tour de France prowadzący z

Cannes do Digne na trasie długości 284 km
należał do najcięższych etapów wyścigu do­
okoła Francji. Najcięższym odcinkiem tego
etapu była wyżyna pod Niceą. Na tym odcin­
ku na wysokości ok. 1000 m doszło do poje­
dy. :,ii pomiędzy prowadzącym w wyścigu

Belgiem Verwaecke, a Włochem Bartali. Na
finiszu zwycięstwo odniósł Belg.

W ogólnej klasyfikacja w dalszym ciągu
prowadzi Verw*ecke -w czasie 85:10:13.

2) Bartali. 85:13:58,
3) Clemens 85:18:12,
4) Gianello 85:18:81,
5) Cossoa 8649358.

a
UPŁYWA OSTATNI TERMIN ZGŁOSZEŃ

NA WYCIECZKĘ DO ZALESZCZYK.
Pracjiący wziąć wisiał w dorocznej wye*©**­

ce do Lwowa, ZaJessczyk i Cseraiowiec (Rtmm­
n'

a) wiwni zigłosić się niezwłocznie do sekreta­
riatu wycieczki w Katowicach, ui. Piłsudskiego
15, Ul. 342­50 (I. O . P . Zjednoczenie).

Przypominamy, że poci%g odchodzi z Kat*»
wic 13 sierpnia Hb.

W dredze powrotnej nowa dogodność!
Uczestnicy wycieczki wracają indywidualnia

po cenajmmiej sześciodniowym po<bycie w Zale­
szczykach najpóźniej jedmtJk do 13 wrześni*
193€ r.

JUGOSŁAWIA WYGRAŁA MECZ
Z BELGIĄ.

W półfinałowym spotkaniu tenisowym o
puchar Dawiaa w strefie europejskiej, Jugo­
sławia prowadzi po dwóch dniach 3:0 i ma
już zapewnione zwycięstwo. W piątek para
jugosłowiańska Kukuljevic — Mitic poko­
nała parę belgijską Borman — Geelhand
6:3, 6:3, 3:6, 10:8. Single rewanżowe nie
będą miały już wpływu na wynik spotkania.

NIEMCY PROWADZĄ 2:0 Z FRANCJĄ,
Pierwszy dzień półfinałowego meczu teni­

sowego o puchar Dav:sa pomiędzy Francją
i Niemcami przyniósł niespodziankę w po­
staci dwóch zwycięstw niemieckich:

Henkel pokonał Petrę 4:6, 6:1, 11:9, 6:2,
a Metaxa niespodziewanie wygrał po 2 i pół
godzinnej walce z Destremau 6:4, 7:5, 5:7,
5:7, 6:3.

Po pierwszym dniu prowadzą zatex&
Niemcy 2:0.

TOROWE ZAWODY KOLARSKIE
O MISTRZOSTWO POLSKI.

W niedzielę odbędą się w Kaliszu torowe
zawody kolarskie o mistrzostwo Polski. U­

dz.^ł w tych zawodach wezmą najlepsi kola­
rze Warszawy, Krakowa, Łodzi, Lwowa, Po­
znania i Kalisza. Ogółem spodziewany jest
start 70 zawodników. Startuje m. in. Napie­
rała. Wasilewski, bracia Kapiakowie, Kup­

czak, Kluj, Lange, Jędrzejewski.

MARCHLEWSKI STARTUJE NA
400 M.

Na międzypaństwowym meczu pływackim
Po^ka — Finlandia, na 400 m popłynie de­
finitywnie Marchlewski, który płynąc san*
osiągnął lepszy czas od Zubowicza,

WYNIKI MOTOCYKLOWYCH ZAWODÓW,
PROPAGANDOWYCH W MYSŁOWICACH

W Mysłowicach na stadionie K. S . 06 od­
były się 17 bm. propagandowe popisy moto­
cyklowe urządzone przez Klub Sportowy
Sekcii Motocyklowej K. P. W .

Wyniki jazdy zręczności (konkurencja
firmy , .Moj

") są następujące: 1) p. Jonza
min., 2) p. Urbanek 4,48 min., 3) p. Hajda

4,57 min.
Wyścig na torze o najlepszy czas dnia

(4 okrążenia): 1) Jonza 2.18 min., 2) Urba­
nek 2,26 min., 3) Hajda 2,51 min.

Konkurencja ogólna:
Jazda zręczności przez 14 przeszkód: 1),

iHenek w czasie 4.55 min., 2) Lautenschlaeger
5,08 min., 3) Habryka R. 5,09 min., 4) Pełka
M. 6,10 min.

Skok w dal na motocyklach: 1) Bański
8,10 , 2) Koziołek 3,97, 3) Chrobok 3,84.

Wyścig w maskach gazowych: Hajda
2,31,4 min. (kat. 175 cem), Janota 2.19,1 m.
(kat. 300 cem), Henek 2,02 min. (600 ccm).

Wyścig o najlepszy czas dnia (4 okrąże­
nia) : l miejsce masz. 175 cem Kubica 2.35,#
min.; 350 cem Janota 2.19,7 min.; 600 cc«
Henek 1.58,6 min.

TOROWE ZAWODY KOLARSKIE
W KRAKOWIE.

Na torze K. S . „Cracovii" odbyły eię
wczoraj zawody kolarskie przy udziale 22 za»
wodników, w tym 2 zamiejscowych.

W biegu na 30 kim. (68 okrążeń toru)
zwyciężył Lazar (Cracovia) w czasie 46:35
min. — pkt. 9, przed Janikiem (Crac.) —•

pkt. 8, trzecie miejsce zajął Lange (Poznań);
5 pkt.

W biegu turystów na „balonach" wygrał
Antczak (nie stów.)

W biegu juniorów na 5 okrążeń toru zwy»
ciężył Bobula w czasie 3:20 min.

ZAWODY KONNE O MISTRZOSTWO
ARMII.

W dniach 29, 30 i 31 lipca odbędą eię we
Lwowie zawody kon.ne o mistrzostwo wojska.
Do zawodów zgłosiło się przeszło 100 ofice­
rów z całej Polski. Program zawodów prze*
widuje: w pierwszym dniu próbę ujeżdżania,
w drugim dniu próbę wytrzymałości J włada­
nia bronią, zaś w trzecim dniu próbę w sko­
kach przez przeszkody.

PIŁKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY W WAR­
SZAWIE.

Stołeczna Polonia korzystając z przerwy w
rozgrywkach ligowych sprowadza do Warsza­
wy na dzień 31 bm. wicemistrza Jugosławii
S. K. Jugoslavia z Białogrodu. Wizyta jugo­
słowiańskich piłkarzy wywoła niewątpliwie

Nktfte zainieresowoie w stołku



[
" Humor*

REWANŻ, SZCZĘŚLIWA MIŁOŚĆ,

— Droga sąsiadko, przynoszę małą nie1 — O, dziękuję moja pani, ale tego przy
tpodziankę dla pani z komisariatu policji! \jąć nie mogę, bo nie mam. się czym zrewan­

licwaćl
— Czy pijesz z powodu nieszczęśliwej miłości?
— Nic, z powodu szczęśliwej. Moja narzeczona ma wyszynk.

PRAKTYCZNY WYNALAZEK.

POD TUSZEM.

NA RATY.

— Alei panie szanowny, nic można przecież wymagać, aby garnitur nabyty na raty,
odrazu dobrze leżał...

OSTATNIA POCIECHA.

UPRZEJMY PACJENT.

— Biedny człowieku, ta flaszka jest z pewnością ostatnim pocieszeniem, które ci
zostało!

— O, nic, proszę łaskawej pani, w kieszz ni mam jeszcze jedną.

PRZY KASIE TEATRALNEJ.

— Przykro mi bardzo, ale nie mogę dłu­
żej mówić, bom gotów jeszcze przerwać sc»
pielęgniarce...

OJ... TE DZIECI
— Mamo dlaczego tata tak ma mało włosów,
— Bo ma dużo rozumu.
— To powiedz mamo dlaczego ty masz tak

wiele włosów.

HARCERSKI OBOWIĄZEK.

PurtKhw tyrku nie musi chodzić do ktżni..
• Czy mógłbym jeszcze otrzymać bilet n/i. yarter na dzisiejsze przedstawieni*?

Alei naturalnie, mSj panie — n&wct cały parter, gdyby pan sobie tego tyctyłt

— Podnosząc tę panią, macie możność,
druhowie, spełnienia uczynku, który wam się
policzy za cały tydzień...

"T* NARESZCIE.

— Otrzymaliśmy wiadomość, że nasz tcu­
jaszek W Ameryce umarł w zeszłym tygodniu

— Więc nareszcie macie jakiś znak życi*
od niegoi
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\Y Masłowie rod Kielcami! odbywają, sie VI krajowe zawody szybowco­
we Kcipnpdiuikujeaiiy zdjęcie, przed stawiające start szybowca wyczync*

wago z lotirska w Masłowie

Przetarg
l RZĄD GMINNY PIEKARY ŚL.

«tasza pimtorff pmblkziny i nłeosra­
. /onv na roboty kanaAjgacyfloe na
; ..gości 1200 mb.:
i wykonanie rnibót kanailiizacyjnych,
) dostawa TUT i wyrobów be tono

«r\'Ch
Hosbawa r«r karniiorkowych.

I dostawa nakryć i rusztów żclazo­'
a.nyJi.

Ksztorysy ołerbowe nalbvc mo-żna
Irydzie (imjiwiyun (Oddz. Budów­
\) za zwrotem kosztów wlastryeh.

I>r> ofert tnftafry dofaezyić zaświad­
unie kasy siitwimeil Piekary Śl na
wód wpłacenia wadijuim w wysoko­

. 5 proc. od ofc.rawa .nej kwoty w
bóUflep Imib w paipierach wairtościo

"

• ifa oraz zaświadczenie zareies&r"'­
. .nia firmy w Sadzie lu*b Urzędzie
imiunyim
otwarcie ofert nastąpi 4 sierpnia';8 roku o Rodzimie 10 w Urzędzie

mfoWJWtl.

Gmina zastrzega sobie prawo uciic­
^ż-nienia praetairgu i dowolny wy­
Sr oferenta {2236)

NACZELNIK GMINY:
w z. Lwdytga.

ZARZĄD MIEJSKI W SOSNOWCU
inieteOTti otfffssa .._L

przetarg
ri prz.ebudowe ulic:

uil Sienkiewicza
Rrezydieirta Mościckiego.
iulicy bez nazwy (n.a hałdach od

' U­
bezinieczal.ni do ul Pierackiego)
ml Wysoka

5) oraz nawierzchni, pod wiaduktom
na ulicy PiUsuictóieigo.

Termijn skradania ofert do daiia i,
^ npnia 1938 roku

Pwftóadfcl przetargowe wydaje
Wydała! Budownictwa pokój Nr 47 w
^dżinach uirzedowych. (?230)
&mowiec, dnia 21 lipca 1938 r

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachodniej

'

iiiiiiiimmiiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiii

PIANINA
krajowe i zagraniczne na
dogodnych warunkach
sprzedaje fachowiec

LEUSCHNER
KATOWICE, al. Kościuszki II

Otwarte od godz. 14. pp.
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Sklepem
bez
wystawy

jest przedsiębiorstwo, które
nie ogłasza się za pośrednic­
twem dzienników i czasopism.

Szukasz pracy?
znaidzie»z i* za
pomocą drobnvcli
out los zeń w Pols­
ce Zachodnlei" sło­
wo tv!iko 0 10 er

'"777 'Keunmuzm
^ffk \ j\ "CHplOSY KOWSCE . DZIECI . DtfjfyODDECHOWYCH

INOWROCŁAW-ZDRÓJ

Nie będzie

katastrofy
w handlu

tam
kto na tamach „Polski Zachodniej* nie żałuje reklam

NIECH S
W ZBIÓRCE
NA BUDOWC

SK PRZODUJE

FLOTYLLI ŚCIGACZY
NIE SZCZĘDŹ GROSZA NA P.O .M . P.K.O . NP . 42003

DRUKI
WSZELKIEGO RODZAJU DLA
URZĘDÓW. OROANIZACYJ
TOWARZYSTW 1 PRYWATNEJ
KLIENTELIDOSTARCZA

DRUKARNIA ŚLĄSKA
SPÓŁKA Z OORAN. ODPOW .KATOWICE
NAROŻNIK UL. BATOREGO 2
l ULICY KOŚCIUSZKI NR. 15
TELEFON NR. 308­78 i 304-26

Popierajcie kupców
ogłaszających sie

„Polsce Zachodniej"

Firanki nowoczesne dekoracje okien
MENCZEL, Katowice, pi. M . Piłsudskiego 2

^8*Wr**

lali SAHOLOT, wznosi nas nad ifimure.
tan REK&«i&f A handel dźwiga w ofire
Kle dasz nlHoinu niodii na hpedut i palu,

Daiai stale u „Pelsie Zailiodnlej
"

insepatu

NA WYSTAWIE SZTU KI NOWOCZESNEJ.

A to tent mód powtrert — wtpraw dziie nc&iJiean wtedy diunie wjcsyl
• Al»l I dteteaco paawdo(podoł>&it nie odiraiau paaa poanakmu!

Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w Katowicach ogłasza publicz­
ny przetarg pisemniy na napawaarie
około 220 sat lorzriownic w obrębie
DOKP Katowice

Warmniki prze tango we oraiz koszio­
iy*y sa do nabycia w pokoki nr 310
glrwncigo budyniu Dyrekefj Koiei
przy ul. Dworcowej Nr 1 za oplata
3 zł. Wadlioinn obowiązinie w wyso­
kości 2 prcc od oferowaurej samy

Otwarcie ofert na&tmpi w dmki 8.
sierpnia br. o godzinie 12 (2239)

Dyrekcja Okręgowa Kolef Państwo­
wych w Katowteach.

NIECH S LAS K^ZODUJE
WZBIÓRCE NA BUDOWĘ

11IIifi11fir111111f111•i

Popiera) przemysł
krajowy!

f III lllfIIIff I fllfilllf I

W dniu 21 lipca w siedzibie Polsko-Ameryk
ańskiej Izby Handlowej odbyto się posiedź**
nie Komisji Orzekającej, w sprawie konkut
su na witraż na temat ,J5ymbol Polski 0dr9»
dzonej

". Dla Pawilonu Polskiego na śioiato
wej Wystawie w Nowym Jorku. Do wyko­
nania wybrano pracę, autorem której jest p.
Mieczysław Jurgielewicz, asystent Akademii

Sztuk Pięknych w Warszawie.

Zdjęcie m®ed#tew$a. mewnerct wireczcjiia nagrody Watewie^toJAwńie. rwy­
ctezczyaii w bkrn na 100 mtr., na niiedzynatrodawiycli zawodach kkkoatle­

troznyict w Bortini©.

V
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Nr 201.

tlll Km. lWW/afc,

Obwieszczenie o flcvlacll
Ogłnu.-Mii, łr w o« itrttk. <lm« M H|"-l>IOWr.• (KUtaM l<) l>, *|.r/.<t.iin puMtM«

• :• w KutttWItilth pro' ul. M. riiiu.lsku'
go •, kMttptłjącq nuhomośi':

1 plunlno MN| m. „IMryol" — o»/nco­
%niio na MW ił.

Kurhomofti* niołnii r>nln<W w dniu llry­
t*i­|i. w nu . | KI u | CItlllO «i :>'J OłllHC/d­
»>«i. OM]

KOMOnNIK S.\1>1* OłtnnZKIKGO
w Katowicach, rewiru VIII.

1 Kra. B7I .38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

' TV «rcx!c dnia '.'7 lipcu UH r. o Rod/I­
niv Ml w l>łl««d7.l<'Hch :'ł>0. »i>r/:i\liim nu­
MPUlN riiohomo*cl:

} kr.sli-nn pokojowy ltllM>. 1 Ukt<
»tar»/;». 1 nwissyiii: ilo n/yclu ..Smmu"
nowij, 1 rudlo ,.rhlll|»«" 44l». 1 Httrmfc"1
t nurmtką. 1 naft; cw«kloti;|, ': dywany
»trxy*on*> m>d loiko — rai/HCowuue ua

U>' ''•l —I •
s

<'<' xl.
Ruchomości raoina oisliidji' w dniu 11­

tytacjl w nilejmu I ciunle wyżej WMtt<
#r». iwnj

KOMORNIK S.\'OlT OUOPZKIKGO
w Uleltiku. rewiru I.

T Km. M/tt,
Obwieszczenie o licytacji

ruchomości
Komornik Siidu OMiskiaso w Kato*

wICBch, r. -wlru V. 1'awel Nawrat. in:tj.uy
kancelarii; w Katowicach, ul. Ko. IKIMOW­
•kiego nr fi. na podatowta art. 801 kpc p"­
ftaJe dr. puhlu-znei wiadomo*, I. tt dniu :*S
Opca • Rodu. 8 -teJ w Katów.CHI h. ul. Ko­
•hanowaktPKO nr N, ndni>d/ie fl<: 1 ••• U*
•ylacja ruchonioś. i. składajsicrj lM łi

J man/yny do palenia kawy, dużej mar­
%J „Komet" — oszacowanej na Ruinę zlo­

%vh 600.
Ruchomość można oglndnl w dniu licy­

tacji w miejscu 1 czoele wyżej oznarzo­

Katowice, dni* 53 llrea 1038 r.
KOMORNIK S\r>U ORODMC1KO0

w Katowicach, rewiru V.

Reklama jest dźwignia,
przedsiębiorstwa!

Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym ł najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dzienniku Śląskim

. Polsce Zachodniej
"

Onegdaj odbyła się uroczystość z okazji przelecianych pól miliona
kilometrów przez radiotelegrafistę Polskich Linii Lotniczych „Lot"
V. Mariana Kowala. Na zdjęciu — półmilioner w otoczeniu rodziny

i kolegów na lotnisku n-a Okęciu.

/\ Higieniczne, zdrowe, tanie 7i
JO Lody PINGWIN na śmietanie. *Jj

ŁŁŁAAAAAAA

różnego za-£
wodu łatwo
znajdziesz dając drobne ogło­
szenie w największym orga­

nie ogłoszeniowym
Górnego Śląska

Polsce Zachodniej
Słowo tylko 0,10 gr

TTf¥WWW

WOZIŁ CZNOŚĆ

33aac
JODDC

— Czv ma pan ieszcze jakieś iycaenle?
— Obciąłbym otrzymać fotografię sędziego na pamiątkę!

u Km.m im/tt,
Obwieszczenie o licytacji

ruchomości
Komornik Sadu Grodzkiego w Katowi­

ach. rewiru III. Teodor Peja, mający
kancelarię w Katowicach, ul. Ratoreno
nr 6, na podstawie art. 60'J kpc. podaje do
publicznej wiadomości, że dnia -7 lipca
]!>;« r. o Rodź. Jl-tej w Katowicach, ul. Mi ­
kułowska nr 19. odbędzie sic 1-aza licytacja
ruchomości, składających się l:

1 szopy o dhiRo.ścl 3fi mtr., 10 ręcznych
wosków do rozwożenia drzewa i węgla,
1 wagonu trocin 1 10 metrów drzewa do
palenia — oszacowanych na łączną sumę

zł IJ00.
Ruchomości można ORlądać w dniu licy­

tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo­
n ym. (2237)

Katowice, dnia 5 lipca 1M8 r.
(—) DEJA, komornik.

Urząd Wojewódzki Śląski osłasza

Przetarg publiczny
na wykonanie i montaż łącznie z o­
praoowad^era szicziesótoweKo prok?k­
tu inicdzMPoro/irowei k?adiki staJcwcl
sn a w and nad dwoma torami kofeio­
wyirrri na st Psaczyna

Termin woioszenia ofert do diiHa 8.
sierl>"'a 1936 refcu Kodiz 11

Petnv teikst n^toszeiria podana w
tiaizecic Urz-eido'\vei

i Woj Sląskl«>Jis>
'

na tdhiicy o«tc«zeń Wydiziafu K««m:­
n-ikaicyflpa

" BudowlaneiKo w gmachu
Województwa (2241)

ZA WOJEWODĘ:
(Inż R. Maryniarczyk).

Kierownik Oddziału

Tysięczne
rzesze codziennie z wielkiem za­
interesowaniem czytają drobne
ogłoszenia w największym i naj­

skuteczniejszym organie ogłosze­
niowym: Ilustrowanym Dzienniku

Śląskim

W

Taniej
niż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­
wać samolotami

iiiP. L. L. „Lot'

Poszurfcuie sic

specjalistów
łło układania pły­

tek ściennych i
podłogowych O"#ertv do Rew P.
Z Chorzów Pc.d
'..3 318-'. (1225)

Zastępców
*rJid.nvch. irieno­
«z lakowanych d!i
łatwej pracy po­
•nfaHe poważne
Tow. Ubezipi^czeń
^- kawdei w,eiwB«j
miejscowości 0­
|ertv kierować do
.Par" Katowice.

Dyrekcyiina 10 D.der J566". (1662)

KUPNA
samochód

JCinnie za eotówk^
maiło BftnNMur
Ofcrtv do Adm P
Z xxxi . .Sarnio­
chód"

(2336)

Dom
czynszowy

tnł) wille kiumie
©nz>v wołacie 23
<ys. złotych Zsło­
ftzenia do Repr. P,
Z Chorzów pod
nr 3320"

(223~>)

Drobne
OKłcmenU orzyi­
irwiemy codzien*arie do eedz IG

Admfolslracia.

SPRZEDAŻE

Motocykle
an^it''skie PaiKhc:r
2B0'Sci dwttnro­
we. taksnsow«e m­
deszty Ni&kie ce­
ny Dogodne wa­
runki Zorel.
Warszawa KTÓ'
IewNka 23, (1664)

Motocykle
angielskie od 2IK>
cc ćo 600 cz róż­
nych marek —

nałdosodoieu^e
warunki Zorał.
Warszawa. Kró­
lewska 23. (1665)

Oficerskie
mundury czapki
rasy nowych Prze­
pisów, naitaniei
CENSOR. Kraków.
Szewska 1S

(1563)

Kupując
eotówika. na ritv
u nas. orzekotfasz
sie że orowhic
wyipłacana azen­tom zv''skasz dla
siebie WIELKI
wybór rowerów,
marki zagraniczne
krajowe. Radio­
Ai>ara.ty MASZY
NY do szycia Pi­
sami a nowe i cka­
zvi,ne Części za­
pasowe Warszta­
ty mechaniezrre.
Katowice. Kościu"

szki 3. W Nowak­

Koło Żywca
Willa, nowa. mu ­
rowana pięknie
Dołcżoma przv ,­ze
cc Posiada 2 po­
koje, koch.nic. la'

zienkc. hoM ofiiód
Cena 5500 z/ł.

Willa Jednopiętro­
wa murowana no
wa z dużym wzo­
rowo zaiprowauizo­
rffan ogrodem. Po­
siada 9 uibiikacjl.
tertenkc. wera'r
dv baOkon ł>iis'!v-»
reeki Cena 26 000
zł. gotówikg UMUi>.

Z powodu rhoroby
do sprzedania do­
brze proisiperujaca
duża restauracja z
urządzeniem. k>v.­
otaia. mieś zda­
niem Cena 4*XK'

złcitycii
sorzeda

Górnośląskie Biu­
ro . Transakcja"

Katowice ul Wan
dvnrI

telefon 355-54
Odipowiedź opłacić

(2?32)

*tt
Na wycieczki

nie zapomniei Foto
Aparat. FMmv —
fitr. okulary sło­

neczne.
. OKULARIUM"

Chorzów I Jaciei'I'ońska TV 1.

DO

sprzedania
tylko bezpośre­
dnim odbiór co>n
za gotówkę Pi''t
na rrzed zal-do­
v. laiiricim: a) (>.<o]o
160 ton żelaza u­
żJUhowojto i do
w|\Iteucia oraiz oko­
ło 70 ton złomu
żelazJieuro Ii 1)
Konstrukcja dachc
chowa żetezna
wiraz z świetiLnika­
mi fcryita blacha
falista — Dtoicość
konsitruiHcii 64/4 m
rozipieto^ć wia./a­rów 16 i 13 r..e­
trów KonistrJł.cia
nadaiic sie na ma'

Kazyiiry. haie ta.r
nowe. narażę ha
le pożarne war­
sztaty meciiaiii.cz
ne kotłownio IłP
ZRtłoszenia: Wierz­
banowski. Cłm­
rzów IV. Bałtycka
3. telefon 403-45.

(2219)

Tani domek
do sprzedania z
wo-lnei ręki ładny
oaród zaprowa­
dzony miejsce lct­
ntekowe. Karol
I iru/ek. Skoczów.

(2149)

Lodownie
Samo"

każdej
(wiielkości wysprze­
daiie sfkład maszynrowtrów 3-ao
Maja 30 I piętro

ffotowe i na zamó­
wienie poleca Sa­
lon Obuwia JAN
SIERADZKI
Warszawy KA­
TOWICE. Dworco­
wa 18. pierwsze
piętro (1651)

Lodownie
każde! wielkości
ROWERY, MA­
SZYNY do szycia.
MASZYNY do PI­
SANIA naitaniei w
składzie maszyn1:
Katowice. 3 Maia
30 I oietro (1540)

Dywany ­
chodnihi

Izydor Kems i SynChorzów I Wol­
ności 28. (2139)

mzsm
3 parcele

bado\v'ane okoli­
ca podgórska pię­
knie położona By­
stra — Wilkowice
ckazvinie sprze-;
dnu Katowice
Teatralna 12 Dr.
Pawlak. (1871)

3 pokoje
r. ku-ohnia ii la­

zienfka względnie
jako lokal biurowy
od zaraz do wyna­
jęcia w Katowi­
cach orzv ul Gra­
nicznej nr 8 Zgło­szeiria teł .34453
lub u właścicielki
D Oleicherowel

(1657)

— Nasz kasjer nie przyszedł.
— Kiedy wiróci?

' — Ody przył aipie so policja

2-3 pokojowe
mieszkanie

w centrum Cho­
nzowa od zaraiz po
sznikiwaine Oferty
do Reiprez P Z.
Clio rzów I Sicir
kjewicza 1 pod
A 16" (?234)

Ładny słoneczny

pokój
łaiz-ienka wolny od
1 sierpnia Kościu­szki19.m3

(2216)

Mieszkania
3-4 pokoi z kom­
fortem w śródme"

ścin poszu.kii'ic od
zaraiz kib późnili.
Zgłoszenia do Ad­
ministracji P Z.
pod .Korzystra
zamiana"

(2211)

Mieszkania
3—4 pokoi z kom­
fortem w śródmie­
ściu poszukuje od
zaraz lub późire).
Zgłoszenia do Ad­
ministracji P Z
•pod Zwirot kosz­
tów"

(2211)

Mieszkanie
2—3 ookoiowc Z
koimfortam jjasziu­
•kiiwaue ZgtoszCniadoAdimPZ
pod Może być od
z.a.ra'z"

(2?1<J

Do wynaiecia no­
wcozeinle urzą­
dzona

willa
6 pokojowa w So­snowcu. Adres w
Adminiistracji

(222(J)

W Szopienicach
poszukuje miesz­
kania 4-ockojowe­
go Oferty do Ad­ministraeii P. Z.
pod nr ..986"

(2217)

Zmiana
2 pokoje 2 kuchniaw Katowicach III.
czynsz 20 zł zimjc­
nie na2lub3po­
kojowe mieszka­
cie Race odszko­
dowanie Oferty
do Adim P, Z. P*'d
Zmiana"

(2221)

UZDROWISKA

Bystra Sląika
Dom klimatyczny,
leczerrie chorób

plucnvch Patria"

pensionat kuracyj­
ny dra Pawlaka
dla rekonwalescen
tów wyczerpanych
wvmagaiacvch wv
iioczyuku,

LOKALE
HANDLOWE

Poważne Przedsk
biorstwo handlowe
poszukuje w Kaito­
wicacli obszernego

lokalu
biurowego

składającego sie z
17 — 20 ubiikacyj o
powierzchni ca 500
nr' Niożt być wil­
la Zcłoiszenia na­
leży składać w
Adiministracii Pol­
ski Zachodujei r>od

SK" (2191)

RÓŻNE
Lekarz-dentysta
Baumgarten
Katowice Młyńska
5 Telefon 341 M.
Rentgen. (443)

Zamiana

zużytej
garderoby

męskiej na pier
wszorzedne mate-|
riałv bielskie Ka
towice. Lisieckiej
go 26. mleszk 7 -|
telefon 304-89.

(1641)

Towarzyszki
wycieczek moto-l
cyfloiowyoh (le?'

sze . sfery) DO<7-IH

kuiie urzędnik orz*
mysłowy. wyv>ze|
wykształcenie
Zgłoszenia do AJ­
minfistrairjiii P Z
pod ..Przyroda'4 .

(22121

Popieraj prze­
mysł krajowy

UWAGA!
Za zwrot zaginionych
świadectw oraz innych
dokumentów dołączo­
nych do ofert, Admi­
nistracja nie przyjmu­
je żadnej odpowie­

dzialności.


